
Polskim

szablistom

udał się
rewanż
za Rzym
Ustępujemy

tylko Węgrom
«V RĘCZENIEM pucharu rwy- 
łł cięsklemu zespołowi — W,- 

„rorn przez przewodniczącego 
Kkclt Szermierki GKKF O. Flń- 
Ikieqn oraz odegraniem hymnów — 
ljoi.rskieąo I polskiego, zakoń­
czyła sl» ceremonia, zamykająca 
II warszawski turniej szablowy z 
udziałem reprezentacji 6 państw. . i

pn raz drugi, podonnle |ak -I । 
-7.P.I rokiem, drużyną najlepszą, ; 
‘■ora nie P''d. 'sla ani. lednej po 

zostali wielokrotni mlstrzo-
ni? po raz !

pozycji npla I 
mci Polski. I 
j różnił ślę '■J>gorncztiv turniej hwiii ni»? 

rii.a;. w zasadniczy sposób orl
poprzedniego, 
dlatego, że 
.zabILci węz

razem
na

pokazania catego kunsztu w ob- 
ronię trwającego od lat pasma '

Kukier, Adamski, Boczarski, Milewski, Niedźwiedziu
Piński, Pietrzykowski, Piórkowski, Grzelak, Kumorek

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Nr 37 (1162) Warszawa, poniedziałek 26 marca 1956 r.

mistrzami

Cena 80 gr.

C r o ss Hum an it e

Zatopkiem i Krzyszkowiakiem

V

w boksie
Kukler, Kunc,

Bydg. 3:0 (Suchodola 60:56. i 
Bogdanowicz 60:57, Kubiak 
60:56);

Adamski, Bydg. — Kasp«r- 
czak, Wr. 3:0 (Matura • 60:57, 
Fedorowicz 59:56, Dali 59:58i;

Boczarski, W-wa — Brych­
lik, St-gród 3:2 (Snawackl 
59:59 ze wskazaniem Boczar- 
skiego. Twardowski 59:59 ze 
wskazaniem Brychllka. Landau ।

Warszawa 7:2

nie-

Budowlani Opole przed CWKS
na czele I ligi piłkarskiej

Zespołem, który był o krok od 
zwycięstwa nad drużyną takich 
sław jak Gerevich, Karpat! I Ko- 
vacs była pierwsza reprezentacja 1 
Polski. Nasza pierwsza drużyna 
wzniosła się w tym spotkaniu na 
izezyt swych umiejętności, mimo 
te niektórzy nasi czołowi szabll- 
ści nie zademonstrowali w prze­
kroju całego turnieju szczytowej i kań piłkarskich I ligi podane w 
{^«^‘"'zdećyJowanfe ak»"Vai’’ • tclcKra,,cznym skrócie brzmią: 
wszvstkie pozostałe spotkania, W ;
druiynl. n«z«J najlepizym był rWIFC W U/d __niewątpliwie Pawłowski, który w UWKo W-WA —
S m«czach przegrał tylko dwie GÓRNIK ZABRZE 3'1 (0’1)wail.j wygrywając Jako Jedyny UUKnlf ZHDKZC Q.l
zawodnik turnieju — 22 spotka- : ... jnl,. Ładny i fair prowadzony

Wielkiej atrakcyjności plęclo mecz, zakończony zasłużonym 
^^^^"'"dodan"^'1 i’vm zwycięstwem wojskowych. Mi- 
roku reprezentanci Związku Ra- , ino porażki Górnik zaprezen- 

- rlzieckieco, którzy zajęli w kon- t towa] bardzo dobrą grę. Ża­
rowej k asyf kacji trzecie miejsce. . , ... j _
Szermierze ZSRR - swym zwy- brzanie prowadzili do przer- 

■ clfstwem m. in. nad Włochami udo-' w-y 1:1), po pauzie doskonale 
misrnzo.tw' iwUta1*wICRzymle*"n!e «W»* Kempny (zdobył 2 bram- 
bylo przypadkowe. । hi) i CWKS -zapisał na swym

Włosi — wygrywając Irzy spot- koncie dalsze 2 punkty, 
kania,-a wlęc-lyle co ZSRR — jed- ।

Stal Sosnowiec—Gwardia
Relacje z niedzielnych spot-

57:58. Anio-

Wal-Milewski............. 
czak, Bydg. 4:1 (Twardowski

kedrey 59:60, Landau 60:59.
Anioła 60:38);

Niedźwiedziu, W-v 
Kaczmarek, Pozn. 3:0

Ciesielski
Piński,

57, .Matura 
60:57):
Szcz. —

(Sucho- 
60:58.

Dębisz,
l.ńriż 3:0 (Dali ' 59:.-R. Bogda- 
u^wicz 59:59, Landau 39:58):

Pietrzykowski, W-wa — Wa­
lasek, Wr. 3:0 (Twardowski' 
60:58, Ćwikliński 59:a9,Sucho- 
dola 60:58);

Piórkowski, Łódź — Dampc, 
W-wa 3 r. tko;

Grzelak, Poz.n. — Wojcie­
chowski, St-gród 4:1. (Dali 
59:39 ze wskazaniem Grzela­
ka. Kubiak 60:58, Ciesielski 
60:58. Twardowski 59:60. 
.Anioła, 59:59 ze. wskazaniem

Kumorek, St-gród
brecht, W-wa 3:0 iLaukedre; 
60:58, Suchodola 60:58, Ku

Jerzy Chromik na ostatnich metrach tegorocznego biegu Huina- 
nite. w którym zajął drugie, miejsce za Włodzimierzem Kucem 
a przed Emilem . Zatopkiem. Cz warte miejsce zajął w Paryżu 
Zdzisław Krzyszkowląk. Sprawozdanie z crossu Humani te za­

mieszczamy na str. 5 Tclefoto CAF

Piął* miejsce zajęli Francuzi
którzy

razem jako zespół

GARBARNIA — LECHIA 
2:2(1:1)

' mńf«l groźny -t.ilż- przed- rokietu. ■ , ,
Zaledwie gorszym stosunkiem , Niespodziewanie dobra gra 

wsik — ze Francuzami upłasowa- : Lechj(t która prostymi środka- 
któ?L* swjml dz'wycię^w*min nad j mi dążyła do sukcesu. Gospo- 
Austrią. Francją oraz doskonałą. darze zdołali wyrównać dople- 
postawą w meczu z Włochami, _ n, - mlnnt nrzed końcem udowodniła wysoką klasę naszych I ro na minus przeu Koncern
Kablowych rezerw.

1, Węgry
2. Pniaka I
3. ZSRR
4. Włochy 
S. Francji .

. (L Pniaka TI -
7. Austria

Niespodziewanie

naszych l•— • ----- .----- -- —
I spotkania, bawiąc się w

Tylko czterech f ięiciorzy 
obroniło we W rocławiu

12:0 
10:2
6:6 
6:0

■
0:12

07:20 • ! 
62:34 
48:48 i

. produktywne kombinacje 
polu.

42:54
- 39:57 ; 

33:03

GWARDIA BDG. 
BUDOWLANI Ol*. 0:2 (0:1) 
Beńlaihlnek ligi pokazał, że

mistrzowskie tytuły
• i groźny jest i na obcym tere- 

i nie. Zwyciężył w Bydgoszczy 
w ogólnym przekroju zasłużenie, 
przytomnie wykorzystując oka- 

]zię strzelenia bramki. Napast­
nicy gospodarzy za to bardzo 
źle strzelali, a bez strzałów nie 
ma zwycięstwa

ŁKS WŁÓKNIARZ — 
KOLEJARZ POZN. 1:1 (1:1)
Włókniarz zawiódł I po

I stronnie nie najlepszej 
Szczecinie 1 

najlepiej

obu- 
grr* 
pkt. 
grał

Pohl daremnie; czeka na piłkę. Bramkarz Górnika Zabrze byl szybszy 1 zlikwidował niebez­
pieczeństwo w zarodku

WROCŁAW 25.3. (teł.■-wl.). rZnamy- już zwycięzców XXVII; cza.v-aby -stolica mógla się* już 
indywidualnych mistrzostw Polski w boksie. Tytuły w kolej- pochwalić swoim prz.ychow-
ncści wag zdobyli: Kukier. (W-wał, Adamski (RydO- Boczar- 
ski 0V-wa), Milewski (W.rwąk Niedźwiedżki (W-twa), r1"*";1 
(Szcz.), Pietrzykowski (W-wa), Piórkowski (Łódź), Grzelak 
(Pczn.), Kumorek (St-gród).

A więc tylko czterech zeszło-' hegemonię utrzymała Waraza- 
i rocznych mistrzów zdołało o- wa skupiająca w swoich szere- 
i bronić tytuły, zdetronizowani gach najlepszych^ pięściarzy 
zostali: Stefaniuk. Soczewiński, z innych ośrodków bokserskich.
Kudłacik. Drogosz, 
Węgrzyniak.

W klasyfikacji

kiem. który może się przecież
Flńsiff szkolić na najlepszych wżerach.

■ !t 'W punktacji zrzeszeniowej 
b zTclaćyjnte pierwszy jest 

j CWK5 przed Stalą, która w
boksie; rozwim w ciką ofensywę 
na miejsce lidera.

Charakteryzując
mistrzostw

■ pierwszą*, 
pod kreśl allś-

my, iż żadne poprzednie nie’Planutis i .Niestety ani jeden warszawia- —. -.—"r ■' ■
■ j > mosa sie z mmi równać.- poz.o-, mn me przyczynił się do tęgo,: . , 7'____

drużynowej.1 sukcesu, a byłby

Crucovia — CWKS Bydgoszcz i uratował w 
1:0 (1:0) ! W Kolejarzu ----------- „

Górnik Radlin — AKS Chorzów | Anioła. Mecz obfitował w ner-
* ' " wowe zagrania i cechowała go

Marymont W-wa
2d. (1:0) 

CWKS
Kraków 0:0 

Naprzód Lłplny — Górnik Wał­
brzych '5:1 (2:1) 

Polonia Bytom — . Sparta Lu­
bań 1:0 (0:0) 

Stal Gdańsk — Górnik Bytom

Warta Poznań

. 1. Polonia Bytom
2, Cracovia
3. Górnik Radlin
4. Naprzód Liplny
5. CWKS Kraków
6. Mairyniont W-wa
7. Stal Gdańsk
8. Sparta Lubań
9. Warta Poznań

10, Górnik Bytom
11. AKS Chorzów
12. CWKS Bydg.
13. Stal Mielec
14. Górnik Wałbrzych

niepotrzebna bieganina.

RUCH — WISŁA 1:1 (1:0)
Mało budujące widowisko. 

Wysoką formą błysnął w tym 
meczu Cieślik. Jego koledzy z

2:0 (0:0) ; ataku zawiedli. Słaba gra obro­
ny gospodarzy umożliwiła Wi­
śle zdobycie wyrównania, z 
którego powinna być zadowo-

Stal Mielec 
1:0 (0:0)

lona.

6:2

3:1 2:1
2:2 2:1
2:2 3:2
2:2 2:3

2:4

STAL SOSNOWIEC — 
GWARDIA W-WA 7:2 (4:0) 
Rekordowe zwycięstwo Stall 

w I lidze. Krężel zdobył trzy ; 
i bramki, jednak najlepszy na 
i boisku był prawoskrzydlowy 
1 Stali Ciszek. Gwardia nie mia-

0:4 1:3 ' la w Sosnowcu wiele do powie- 
0:4 lo dzenia, choć do końca walczy- 

1;6 i ła bardzo ambitnie.

Optymistyczna tę - ocenę' mem.

na wyjeżdzieu siebie

najwyższy

finałowy

I liga piłkarska
po drugim etapie turnieju, kie­
dy to w konkurencji pozostali 
przeważnie sami rutyniarze i
walki straciły powiew świeżo- 

iynaniiki — trzeba by
st-nek 
br. pkt

1. Budowlani Opole
2. CWKS W-wa
3. LKS Włókniarz
4. Wisła Kraków
5. Kolejarz Poznań
6. Stal Sosnowiec
7. Górnik Zabrze
g. Lechią Gdańsk
9. Garbarnia' Kraków

10. Ruch Chorzów
11. Gwardia W-wa
12. Gwardia Bydgoszcz

nieco stuszować.
Nie należy jednak uważać, 

iż poziom ostatnich walk był 
niski. Zanotowaliśmy w środę, 
piątek, sobotę i niedzielę takie 

":anir — jak Kukier — 
Litke. Kukier — Hajduga, 
Adamski — Piński. Adamski 
— Kasperczak. Boczarski —- 
Brychlik, czy wreszcie gwóźdź 
turnieju walka Pietrzykowskie­
go z Walaskiem, które godne
bvlj’ nawet 
skich.

olimpij-

Po słuchajmy
Tam wszędzie, gdzie młodzież 

atakowała pozycje swych bar­
dziej rutynowanych i starszych 
kolegów mieliśmy natychmiast
atmosferę 
wzrastała

wielkiego 
emocja, a

sportu, 
poziom

mistrzów
K$MBW-JSlS®eR-

— . Wylosowałem najsilniejszą 
połówkę i aby dojść do finału — 
musiałem się porządnie napraco­
wać. Za najcięższą walkę uważam 
ćwierćfinałowy pojedynek z Litke. 
Nie znaczy, to, rzecz jasna, iż lek-

wyślałem,

nic pozostawiał wiele do ży­
czenia.

Starsi pięściarze nie tak łat- 
| wo dali sobie wydrzeć pierw- 
• szeństwo. Właściwie jedynemu 
Adamskiemu udało się zrobić 
tu wyłom i zdobyć tytuł mi­
strza Polski. Adamski jest też
bezspornie
czą 
na

mistrzostw
zdoby-

Polski i jak
spełnia wielkie na-

ko mi przyszły walki z Romani- i choć 
szynem, Hajdugą, czy w finale z J mOja

Liczyłem, że obronię 
bałem się równocześni 

czteromiesięczna przerwa

dzieje jakie w nim pokładamy.

Kuncem.' żałować tylko należy, że I nie stanie temu na przeszkodzie, 
pomyłka organizatorów sprawiła. | udało się, ale mimo to nie jestem

I Iż Litke padł na mnie Już 
ćwlerfinale. Niewątpliwie zasłu 
on na tytuł wicemistrza Polski.

KUKIER I PIETRZYKOWSKI 
NAJLEPSI

GSyby pr/yszło wy typować 
najlepszego pięściarza turnieju* 
a wiec zarazem najlepszego 
naszego pięściarza w tej chwi-
li, należałoby

’ A® ASf -
powróci.

--------  i przeciwnik Walczak, zrobił od
— Ogromnie się eleSrę, że moj . J7|eeo dui>e p0Etępv 

pierwszy start w mistrzostwach i 
przyniósł mi zaszczytny tytut mi­
strza ■ Polski. Zasługa w . tym- nie 
tvlko moja, ale w dużej mierze
trenera Rińke, który doskonale 
przygotował mnie do tegoroczne­
go turnieju/ Jego właśnie uważam

. «i EasweDsuR
— Mam ehyba uzasadniony

wód do radości. Jak dotąd, będąc
wielokrotnym

Biel H (z lewej) nie był groźnym przeciwnikiem dla Grzelaka, który dopiero w fir.ale trafił 
na godnego siebie partnera — Wojciechowskiego

Fot. E. Warmiński

I sensie bodźca dodał mi list z do- ; wić, aby nie być posądzony o za- 
I50’; mu. z którego dowiedziałem się. i rozumialstwo.

reprezentantem ', Iż zostałem w tych dniach szczc-

Polski, nie mogłem Jakoś „dochra-
za głównego współautora swojego; pRe'’ się mistrzowskiego tytułu, 
sukcesu. Przyznam- się,- że Kas- I Dobrze się stało, że wreszcie, w 
perczaka . specjalnie 'się. nie ba- ro|<n olimpijskim. zdobyłem mi- 

j lem, wierząc » w skuteczność swo- strzowską szarfę. Tak wlec, jestem 
| ich prostych i kontr. Ijuż obecnie ,,utytułowanym'* re-

: prezentantem.

t żeńcie medal.

:eni. Cóż. trzeba było 
pierworodnemu w pre-

ZSIGHIEW PIÓRKOWSKI 
— Powiedziałem przed .mlstrzo- 
wami, że czuję się w ..dużym

; mied :y 
। kowskim.

wybór
Knlci-rem, a Piętrzy-

mistrzostw
Obydwaj 
świetnie

byli do

z Wojciechowskim. Cóż. czułem się 
nieszczególnie. Do mistrzostw ule 
byłem należycie przygotowany.

wani. obydwaj mieli najcięższe 
przeszkody do przejścia. Dla 
Kukiera właściwie każda walka 
była finalem, bo przecież rriii- 
siał się ciężko napracować i 
z Romaniszynem. i z Litke* gdyż po powrocie ze Szwecji czu- . - --- --

i lem duże zmęczenie. Dzisiejszy ty- i 7- Hajduga, a już właściwie 
tut mistrza Polski to już — szó- najłatwiejszą przeprawę miał

^^ywkowiak byt o ułamek sekundy szybszy od napastnika 
Górnika Zabrze — Czecha

Tot. K rranekewiak. - ..

- KAsiKfam:- seetARS»®; ■
: Oczywiście ..Jestem hiezmler- 

i nie uradowanv ze zdobycia mi- .
’ strzowskiej szarfy’. Już' w .roku i strza Polski. Mówiąc szczerze, w j strzostwami 
I ubiegłym w: Krakowie : byłem bli-1 tym roku szykowałem się do ' 
I tytułu.- ale moje plany pókrzy- I szturmu na to najzaszczytnlejsze 
! towąt' wówczas Soczewiński. Do [ dla sportowca miano. Z drugiej 

tegorocznego turnieju ' przystąpi-, strony nie bardzo wierzyłem w 
l»m doskonale przygotowany.- Nie- ( swoje siły. Częściowo drogę do ty 

' zwvl-le zacięty przebieg miał mój | tulu utorował ml mój finałowy 
■ finatbwv' pojedynek ż Bryctili- I przeciwnik- — Dębisz, który tek 

k-iem -'PO' pierwszej rundzie, w niespodziewanie „sprzątnął" Po- 
której^e wlądojrałem na deskach,) nantę.’Muszę rfodać, że w pewnym

JAM PlrtSKI 
— Jest to mój drugi tytuł

roku szykowałem

ZBIGNIEW PIETRZYKOWSKI
— Cieszę się, że wygrałem nie 

tylko z Walaskiem, ale z wlększo-

gazie' postaram się wszyst- ।

ścią znawców, którzy stawiali
■ mnie na straconej pozycji. W po- 

ml- ! równaniu z ubiegłorocznymi mi-

stwierdzić — 
świadczenia,

r Krakowie. muszę 
i to z własnego do­
żę teraz nikt nas.

| Kie swoje walki zakończyć przed 
: czasem. I tak się stało. Nie zna­

czy to, że nic nie oberwałem. W 
mojej wadze nie ma cudów. Czło­
wiek bije i sam dostaje. Przecież 
w finale poczułem dotkliwie kil­
ka ciosów Dampca.

mistrzów nie chciał się bać. To;
TADEUSZ GRZELAK• 

Od 1951 roku utrzymuję
nie tak jak wtedy, kiedy wystar- I prymat w wadze półciężkiej. Cho- 
czyły dwa ciosy, aby mieć wolną ■ ciąż 1 tym razem wyszedłem zwy- 
drogę. dalej. Tu trzeba było pra- cięsko, , to‘muszę Jednak 'powie- 
cować. Przed walką czułem, że Ldzieć, że już'od 6- lat nie miałem 
wygram-z Walaskiem. Ale o tym I tak zaciętej walki z krajowym 
nie . eiiclalem nluomu głośno • mó-| przeciwnikiem,.. Jak.właśnie, dzisiaj

nie
w oficjalnym finale w niedzie­
lę. Pietrzykowski miał nato­
miast po drodze takich prze­
ciwników jak Krajewski i Wa-

FERDYNAND kumorek lasek. Pierwszy' niedoceniany
- Pod nieobecność Wfgrzynia-, fachowców

ka. Gościańśkiegó i Mańki liczy- mOZ® sm;a.'° POStaw:onny 
lem się ze zdobyciem' tytułu. Naj- na hzecIIP miejscu w tej ka- 
trudniejszą walkę rozegrałem z ! za
Albrechtem, który ostatnio zrobił i1 . alaskiem. Wyprzedza nato- 
wyraźne postępy, yie m^gę dam- , ^niast zdecydowanie choćby 
wać sobie tego, jak mogłem wal- sama, ambicją i bojowoscią 
cząc w półfinale z królem znalćói- Czająckiego. Walasek natomiast ■ 
się na deskach. Był to jednak cios szybko gon: nw$:ych najwiąk- ' 
przypadkowy, którego zupełnie /Szych asów. b^kśu i już w tej 
nie spodziewałem się. j chwili stanowił dla Pietrzyków*

t. - !• w.' - I Dokończenie, na str. 4
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„Paryżanie”
najlepsi
w przełaju i
Paradowski
mistrzem
Polski

WARSZAWA 25.3 Niedzielny, 
przełajowy kolarski wyścig o mb 

Pniaki zaromadzlł naJa * a. Cl Ca JU “ j 
strzostwo Polski, zgromadził na 
starcie 73 zawodników x trzema 
reprezentantami naszych barw w 
tej konkuj-encjl na zawodach w 
Fłarvżu: Hadasikk rn. Oslaklem i 
Paradowskim na czele. W grupie 
zawodników oczekujących na 
start. brakowało zeszłorocznego 
mistrza Polski Królaka l Jego ko­
legów z kadry narodowej.

Trasa wyścigu, którego stad 
znajdował się na Wybrzeżu Gdań­
skim u stóp Cytadeli, prowadziła 
wzdl z Wisły w kierunku Bielan. 
Trzykrotna pętla wyznaczona po 
bezdrożach lasku Bielańskiego i 
odcinek powrotny liczyły w sumie

Na takich podejściach rowery są tylko przeszkodą dla zawodników, walczących o tytuł prze­
łajowego mistrza Polski

ok. 28 km.
Zaledwie i 

rozpoczęcia
przodu 
Lasak

starter dał znak do 
wyścigu, kiedy do 

wal) się: Paradowski.
I Grabowski, a zadnimi po-

zostali konkurenci. Pierwsza prze­
szkoda wymagająca sforsowania 
wysokiego waru, podzieliła nhigi 
waż nn kilka członów, a po 15 mi­
nutach od chwili startu, bielańską 
skarpę zdobyła trójka ..gwardzi­
stów": Lasak, Grabowski i Klabin-

• • ” 1 ' ■ Trochanowski

Przed IX Wyścigiem Pokoju
ski. Za nimi Jechali 
(CWKS). Paradowski 
nek (Start). Hadasik 
(Włókniarz).

(Start). Zdu- 
(Tnia) I Bek

był nie ladaLasek Bielański ............- ------
przeszkodą, bowiem nie tylko kar- 
Kołomne ziazdy. śnieg i lód utrud­
niały jazdę, alei trasa nie wystar- j 
czająco obsadzona w miejscach i 
licznvch zakrętów sprawiły, że : 
druga grupa podążająca za czo- 
łówką pomyliła trasę i w rezulta- ■ 
cie kolarze Jadący w niej zajęli . 
dalsze miejsca, albo zrezygnowali [ •y. ql/^rzE 

। “ jechali w ubiegłymx ukończenia wyścigu.
Na Bielanach zaczij 

sowanic” wśród kolar?
giei pe' 
radowsk

objął prowadzenie

Z myślą o paryskich mistrzostwach iwiata wsiatkówca

Czy nowy system przygotowań
naszych reprezentacyjnych zespołów

przyniesie oczekiwane rezultaty
SIATKARKI i siatkarze polscy, ^tanu rzeczy zabrał się już od Ję- 

którzy zakończyli niedawno sieni ub. roku ze zdwojona ener-
I rundę rozgrywek ligowych o mi- glą do pracy, ahj' odrobić zaległo- ...-----x__ ----- ------ j prZygOtowa£ możliwie najle­

piej siatkarki 1 siatkarzy do zbll-
strzostwo Polski na 1956 rok, przy­
stępują obecnie do pierwszego cy­
klu przygotovzań przed mistrzo­
stwami świata (Paryż 30 sierpnia — 
12 września). Zadanie, jakie stoi 
przed naszymi zespołami jest dość 
trudne. Siatkarki, które bronić bę-

żnjących się mistrzostw świata.
Opracowano więc szczegółowy 

plan przygotowań, znacznie go u-
rozmsicono zm o dyf i ko wano

dą wprawdzie w stolicy 
zdobytego w 1952 r. w
tytułu wicemistrzowskiego, już od
paru lat straciły 
czołowej drużyny 
nadal zaliczają s

uwzględniając nie tylko ścisła gni;
reprezentacyjnejFrancji; d? reprezentacyjni ale 

Moskwie I jej najbliższe zaplecze.

y swój blask 
wiata t choć 
do czołówki.

nie wykazują od 1551 roku ż.adne.l 
zdecydowanej poprawy w swoich 
umiejętnościach, siatkarzom nato-

również

Jeszcze w grudniu ub. roku, roz-
poczęto pracę w dwóch ośrodkach 
szkoleniowych (w warszawie i we 
Wrocławiu), w których siatkarki 
i siatkarze trenowali według spe­
cjalnych Indywidualnych wytycz-

Sklad kandydatów do drugich i nego rodzaju turniejach mledim,,. 
reprezentacji został już wyznaczo-. rodowych. Chodzi o to, aby w^r, 
ny. iyć orąanizm zawodników i u.

.rohi.u. . i>nir»pziik I wodniczek <1o warunków, jswu 
'AZS AWF W-wa).. Sulkowska 1 i podczas mistrzostw ę
Waszkiewicz (Wisła Krakówi, Eu- 
czma - Malanowska i Szalowskn 
(CWKS W-wa'. Śliwka. 1 Kordeczul 
(Gwardia Wr.'. Depta (Gedania). 
F.ostklewlcz (Start Gdynia). Sztom- 
oka (AZS Kraków). Serkiz (Kol. 
Wr.), Goch (Bud. Wr.),. chrzanów- 
ska (Unia Łódź':

siatkarze: Karnowski 1 Dudek 
'Snarta W-wa). Kitlgowczuk (Gwar-} 
dia GcU. Mazur (AZS AWF W-wa). •

Paryżu.
■ Na tym zakończy się I cykl p^s. 
gotowań do występu w stów?, 
Francji. Miesiące maj i czerwiec 
będą poświęcone, być może dwóm 
kolejkom TI rundy rozgrywek u. 
gowycb (nie jest to jeszcze zdecy. 
dowane). lub indywidualnej prać, 
kandydatów do reprezentacji, wn 
dług specjalnych wytycznych.

, Drugi cykl przygotowań, w po.
1 dobnej formie jak i pierwszy, ofl.,Vlehoeij I ‘ Kuilzewicz (Bud. Wr.'. | dobnej formie jak i pierwszy, oj. 

Sztachnlski (AZS Wr.), Jan Śliwka będzie się w drugiej połowie lip.nych. opartych l kontrolowanych 
później na podstawie' szc^esjulu-1 ^tw«nun »»».». »*—-■- • — —

_ _____ ..., ........... .......... wych badań lekarskich i prób wel Kr.) Łuczak i Perzyna (CuKS
wałczoną w roku ubiegłym w wie-■ sprawnościowo-technlcznych. ' W-wri. Szaliński Kr.), Mwe« 
lu spotkaniach i turniejach w kra- ! Równocześnie z ukończeniem roz-I (Górnik Stalinogrocb.
J ' ’ i g^ywek ligowych grupa objęta Przedturniejowe treningi (rów-

przygotowaniami przeszła ,na ak- !------- --- • * -

miast nie będzie wcale łatwo u- 
trzymać pozycję w czołówce, wy-

ju i za granicą.
Trzeba jednak przyznać, *e ak­

tyw siatkówki, świadomy takiego

Vesely kandydatem nr. 1
do reprezentacji Czechosłowacji

Praga, w marcu 
czechosłowaccy

roku

stala trójka już zaraz po star- lej będą trenowali pod okiem 
cie zostawała w tyle. j trenerów, aż do wyjazdu do

Na dru-1 w vnl Wyścigu Pokoju z Pra- 
Pa- gi do Warszawy nieprzerwanie

bowsklm. a kilka minut 
ubył 7. czoła popularny

■ . w niebieskich koszulkach li- 
eJ I dera drużynowego. Nie przece-Elek.

Czechosłowaccy kolarze roz-1 Warszawy. Podczas treningów
poczęli przygotowania do IX । będzie w tym roku zwrócona
Wyścigu Pokoju bardzo sta- I specjalna

szczegóło- (Gwardia Wr.). 
i prób । wel Fr.l bucz:

Kubis (Snarta Wa- ca’ oraz w drugiej połowie sierpnia 
już bezpośrednio przed miatno- 
stwami w Paryżu.

tywny odpoczynek, z zakazem star­
tu dla zawodników i zawodniczek 
ligowych w jakichkolwiek zawo­
dach.

i PRZYGOTOWANIA JUZ TRWAJĄ
Większość siatkarzy 1 siatkarek 

przebywała ostatnio w górach . i
wypoczywała, a 
nich rozpoczęła 
przygotowań.

noczesne ale odrębnie prowadzone 
dla pierwszych t drugich repre­
zentacji) będą miały na c^u,*x0’ 
prócz . wymienionych elementów 
przy obecnie trwających przygo­
towaniach. jeszcze utrwalenie u- 
irlelętności zespołowej —
Drzv czvm treningi, a zwłaszcza 
spotkania sparrlngowe, będą pro- 

i wadzone tak, jak podczas normal-

Jechał Paradowski \ 
znacznie Osiaka. za 
motnie przyjechał La i 
kolarzy pierwszej dzh

। niają oni jednak tego sukcesu.lerw&z.' pi 'O * . . , . • . .wyprzedzając gdyż był on osiągnięty raczej 
Którym sa- j dzięki doskonałej formie zwła-

rannie i bez zarozumialstwa. | szczyt formy 
Zwyciężyć w takiej imprezie' zawodników i 
jest trudno, ale jeszcze trud-;-------- —' 1
niej jest powtórzyć zwycięstwo:

Uętki. szcza Veselego i Klicha.

uwaga na to, aby

Wyniki!
• 1.20.16.

Lasak
iSiartl

1 22 2fl 4. Kamiński (Gwardia, 
1.22.34. 5. Zdunek (Start)

] równomiernemu 
całego zespołu. 

]l4> — zapominać, źe
' roku kolarzom

—u...v.. ■ wało szczęście;
Tj-ochnnowsW , (CW KS) t h d<]bra

... .......   , — I wisiala
Grabowski łGwnrdla) —• 1 metr w < ii •rwrę» ' uu meij « v

Szalek (Start)

A. Wierzba

wysiłkowi
Nie trzeba

zwłaszcza 
te jednak 
znaczają. 
słowaccy

CSR
ubiegłym > gotowań

rok po roku. Uwagi 
bynajmniej nie o- 

że kolarze czecho- 
przystąpili do przy- 
w niejakim stanie

samym 
krótko

wyścigu,

' poszczególnych 
nastąpi! albo w

przed jego
albo tez ńa

rozpoczę­
ciem, jak to było z kilkoma
naszymi kolarzami 
kiem.

przed ro-

dopisy- I zwątpienia. Przeciwnie, są oni 
wielu e- zdecydowana przygotować się

lokata zespołu jak najlepiej, aby i w tegorocz-
■isiala już na włosku, bowiem | nym wyścigu wywalczyć dobre 
r, mety w czołowej grupie miejsce. i

। przyjeżdżało tylko trzech za- 
1 wodników, podczas gdy pozo-

Trener kolarzy włoskich
o przygotowaniach

do IX Wyścigu Pokoju
CE8KOSEOVENSKY Sport, po o- ‘ w Barcelonie w r. 1955, szósty na 

. . a- v-n|n. ostatnich mistrzostwach świata,trzymaniu wiadomości, ze kola Furkml( 23-letnl robotnik
’ rolny, zwycięzca ośmiu wyścigów 
wieloetapowych w ub. roku, Sergio 

i Semprini, 24-letni mechanik, trium- 
; fator licznych <»aw ™ in

. rze włoscy mają zamiar startować
w tym roku w Wyścigu Pokoju, 
zwrócił się do znanego trenera wło- 
skiega, który przygotowywał wlos-
kich kolarzy amatorów do
strzostw świata w Rzymie — Gio- 
vanni Proiettlego, z prośbą o po­
danie szczegółów na temat trenin­
gu kandydatów do reprezentacji 
Włoch na Wyścig. Popularny tre­
ner włoski nadesłał w odpowiedzi 
następujące informacje:

miejsce.
Ciężka zima pokrzyżowała

nieco plany 
miesiącach

przygotowań
styczniu lutym.

Kolarze CSR uczestniczyli w 
wieloetapowym wyścigu Doo­
koła Egiptu, ale nie mieli tam

Jacy są kandydaci do repre­
zentacji? Kilku ich już znamy. 
35-letn.i Jan Vesely jest kola­
rzem, który w historii Wyścigu 
Pokoju osiągnął najwięcej suk-
cesów;
ścig, w

w 1949 r. wygrał wy- 
latach 1952 i 1954 był 

Ma on za sobą 16 zwy-
cięstw etapowych, a rekord ten 
trudno będzie komuś pobić. 31-
letni Vlastimil Ruzicka
startował w ubiegłym

nie 
roku,

Wvdaje się nam, że tego roóu)n 
podjęta praca z naszą ciolświ, 
siatkówki powinna wydać ow«e. 
Widzimy w niej jakąś jasną ua, 
postępowania, której na ogół, mu .. 
wvjątkami, dotychczas nie hyh.

Dodać tu jeszcze wypada, że 
lością przygotowań siatkarek kle- 
ruje trener Zygmunt Krzyżan.». 
ski, siatkarzy zaś trener Leonuś 
Michniewski. Prowadzić oni będą 
również treningi pierwszych repu- 
zentacji, mając do pomoey jfcjn 
Śliwkę (siatkarki) i prawdopofe. 
bnie Zbigniewa Stefanowicz* (Bit- 
karze), którzy z kolei obJSIly 
pleezę nad drugimi reprezentacji'.

.. o--- - - j wau/.uus ---------
obecnie częsc z; nego turnieju.

nnirv- cyki, Qrtbywać> słe w|ęC będą przy u- 
Hin.a dziale publiczności, zostaną zapo- 

4 i wiedziano w prasie, godziny spotkań 
! będą odpowiednio różne. Program 

całego dnia. dostosowany będzie do 
takiego, jaki zwykle bywa na róż-

już nowy

W przygotowaniach tych 
। udział:

Czaj-> siatkarki: Hajec-Wleclał 1 Czaj- 
| kowska (AZS AWF W-wa), Kocan, 
1 Konopka, Jośko i Gollmowska 
! (CWKS W-wa), Cżeczótka-Szpyt i

mi.
(MW,)

Tumidajewicz (Wisła Kr.), Toma­
szewska (Gedania), Zarzycka (Spar­
ta W-wa), Jasińska (Zyrard.), Ceno 
(Start Łódź), Wrzyszcz (Bud. Wr.), 
Clźnicka (Sta! Grudz.), Wierus (Bu­
dowlani Opole):

siatkarze: Wleciał i Szuppe (AZS 
AWF W-wa), Radomski (AZS Łódź), i 
Faliszewski i Adamczyk (AZS Kra­
ków), Andruszko i Marszałek (AZS 
Wrocław), Rutkowski. Szperling i 
Schlief (CWKS W-wa), Kurpios i 
Antczak (Gwardia Wrocław). Szo- 
łomicki 1 Bobryk (Sparta Szczecin). 
Być może, że grupę tę uzupełni 
również Pindelskl (ĆWKS W-wa).

Z wzięcia udziału w przygoto­
waniach zrezygnowali ze względów 
osobistych siatkarze Szlagor 1 Te- 
tianiec (AZS AWF W-wa) oraz 
siatkarka Kurtzowa (Gedania), wie­
lokrotna reprezentantka Polski, 
która ostatnio przeżywała jakby 
renesans swej świetnej dawniej 
formy.

Treningi obecne mają za cel pod-

Warto zrewidować
przepisy koszykówkiJan Novak (22). i Antonin 

Svab (24) — po razie. W Wy­
ścigu Pokoju nie uczestniczyli 
dotychczas: Venciovski (27
lat). Svejda (26), Plank (23), 
Revay (23) i Uhliarik (24).

Największą ilość przejecha­
nych kilometrów ma za sobą, 
jak co roku, Jan Kubr, a tuż 
za nim idzie Stanislav Ven- 
clovsky, który aż do ubiegłego 
roku startował więcej na to­
rach, często zaś za prowadze­
niem motoru, osiągając piękne 
sukcesy. W wieloetapowych 
wyścigach Venclovsky starto­
wa! mało, ale i tu wykazał do­
brą formę. Większość zawod­
ników wykazuje jeszcze pewme 
braki w jeżdzie w terenie gó­
rzystym. uz-jpelni je jednak w 
najbliższej przyszłości.

Cale społeczeństwo czecho­
słowackie śledzi z wielkim za­
interesowaniem przygotowania 
swoich reprezentantów. Inte­
resuje je również fakt, że do 
IX Wyścigu Pokoju zgłosiła 
się rekordowa ilość zespołów, 
co jest zapowiedzią, że wyścig 
tegoroczny będzie jeszcze po-

niesienie 
specjalnej.

sprawności ogólnej i 
indywidualnych umie-

jętności technicznych taktycz-
nych oraz zapoznanie się w prak­
tyce z założeniami taktyki zespo­
łowej. W programie uwzględniono 
sporty uzupełniające, oraz co jest 
jedną z nowości — ćwiczenia jed­
noczesne tylko trzech zawodniczek 
(względnie zawodników) z jednym 
trenerem. .

■ . . jednak w tym roku rozpoczął
nic do powiedzenia; niekomp-1 przygotowania bardzo staran- 

, letna drużyna była bez szans. | nje; najeży spodziewać się, że 
Wspólny trening rozpoczęli ■ obeCność w zespole reprezen- 

. kolarze 1 ^larc^ 'V lonoyi- tacyjnym tego niezwykle bojo- 
cach nieopodal Pragi. Pod tae-jvvego i doświadczonego kolarza 
runkiem trenerów Miły Loose będzie ■ ■
i Karola Muellnera przvgoto- I

I wuje się 1- kolarzy: zasłużony Wyżej uczestnicząc w Wyścigu 
mistrz sportu Jan Vesely, mi-1 po]foju siedem razy wygrał IG 
^5ztDV1^. ^SP°.rIU' .’an. ! etapów, natomiast Ruzicka,

'I086^ Kriv- j który startował cztery razy, ka 1 Alois Nachtigal, następnie [ ’2 --
■!“!!. Novak, Antonin Syab, Ru-; r Upjasowal się na trze- j kle warunki ku temu, aby IX 
dolf Revay, Rudolf Uchliarik,: cim mjejscu a w 1953 — na Wyścig Pokoju Warszawa-Ber-: 
Stanislav t enclovsky, Bedrich. dr ।m lin-Praga przewyższył wszyst-i
Plank i Jaroslav Svc)da. 1 ..............................

Pierwszym eiapem przygoto-

DWA TURNIEJE 
międzynarodowe

Drugi etap pierwszego cyklu

dla drużyny bardzo
Vesely jak podałem tężniejszym piękniejszym

przeglądcm amatorskiego ko­
larstwa światowego niż do­
tychczas. Przygotowania orga­
nizacyjne na terenie CSR prze-

zwycięzcą 13 etapów, w | biegają dobrze, są więc wszei-

pozostalych
. . . . , . , ■ ut/.CMinwan jest przejechanie odpo-1 p^oju• 

.i ilości kilometrów il lrzvkrotnie-
UraZie* dl^go^ forn,y poszczę- /■ -
i przeciętną szybkość 43 km/godz. golnych zawodników. Mimo 
, następnie — Benito Romagnoli — niesprzyjających 
’ 23-letnl rolnik, członek reprezentacji 

Włoch na mistrzostwach świata 
; oraz Aurelio Cestari, 21-letni me-

wyścigów, m in-i wiedniej 
i-Pescara. gdzie na | •

atmosferycznych,
warunków 

kolarze wy-
konali dotychczas plan. Po na­
dejściu dobrej pogody rozpocz-। chanik’, jednakowo dobry na szo- 

sie 1 na torze. Dalsi kandydaci zo- - . , - - , -
: staną wyłonieni w najbliższych; n£ł w yjazay na oatsze trasj, 
i dniach. i przy czym będą przede wszyst-

, , tl 41 i Trening nasz wygląda mniej wlę-! kim ćwiczyć szybkość, która w
„Włoski Związek Kolarski przyśle cej tak; kręc|my dziennie ok. 100 tym roku z uwagi na począt- 

na rx Wyścig pokoju swoich naj-. km a co tydzjeń uczestniczymy w kowe równinne etapy na zie- 
lepszych amatorów - wieloetapow- wyśclgu na trasie ok. 200 km. U- l . . „ . , . . , .
_a... ,,,--,0--,11 i.., n.tri- sv- waianlj te przygotowań do wyścl- i miac --------- ------ ----

gu wieloetapowego nie można mie-! wie bardzo duża, 
rzyć tylko ilością przebytych ki-1 12
lometrów, ale przede wszystkim . . j-i^v fo nq
ilością godzin spędzonych na szo- az hwuemia, Kl&ay lo na
sie. Praktykujemy różne sposoby; podstawie obserwacji na tre-

ców. którzy przeszli już ostry, sy­
stematyczny trening. Wiemy do-, 
brze, jaki trudny to jest Wyścig, a ; 
chcemy przecież, ażeby nasz kraj i 
byt godnie na nim reprezentowany. J

miach Polski będzie niewątpli-

12 kolarzy będzie trenowało

już

W ekipie, która przyjedzie na ( 
Wyścig Pokoju będą najprawdopo- • 
dobniej startowali następujący za-1 
wodnicy: Giuseppe Fallarini, zwy­
cięzca Igrzysk Śródziemnomorskich

przyswajania zawodnikom wytrzy- i ningach i na podstawie wyni- 
małoścl i spurtów, ale główny "a-: „ikAw wvhranwh h^dzip nai- cisk kładziemy na udział w coty- niKOU. v. j oranycn oęazie naj 
dniowych zawodach...

Włodzimierz Gołębiewski

wa że nie jest to normalna, w- 
tośćłowa droga rozwoju koszy­
kówki. Jeśli w dalszym ciągu,bę­
dzie ona kontynuowana — ko­
szykówka może stracić na atrak­
cyjności, stać się po prostu wal­
ką gladiatorów, gdzie kilku ia- 
wodników będzie walczyło, a po­
zostali ograniczą się tylko do po- ■ 
dawania piłki.

Czv jest to nowoczesna koszy­
kówka? Koncepcyjnie rzecz blorąt 
— taki Czy jednakże jest to dobra 
droga? Moim zdaniem nie, qdyi 
zatraca swoje piękno, atrakcyjność, 
hamuje rozwój wszechstronnej tak­
tyki (głównie z powodu słabego na 
ogół ' wyszkolenia technicznego 

olbrzymów** nieopłacalnego przy 
prawie 100-procentowej skutecz­
ności ataku pozycyjnego).

Jakież są więc środki na ogra­
niczenie skuteczności gry „olbrzy­
mów i skierowanie koszykówki 
na Jej właściwa drogę rozwojową;

Wydaja mi się, że konieczna jest 
zmiana przepisów, a przede wszy­
stkim przepisu o grze podkoszo- 
wej. Pole trzech sekund, chociaż 
było wprowadzone również dla 
ograniczenia gry „wielkoludów* 
pod koszem, w dzisiejszej formie 
przestaje zdawać egzamin. Moim 
zdaniem należy* zbudować takie 
pole pod koszem, które swymi, wyr 
miarami i ograniczeniem ««U 
poruszania się w nim nie pozwoli 
olbrzymom na swobodne operowa­
nie piłką w bezpośredniej odleg­
łości od tablicy. Kształty pól mo­
gą być różne — trzeba Jednakże 
wyszukać najbardziej odpowiednich.

Niewątpliwe jest również, źe w 
przepisach musi nastąpić pewna 
zmiana Interpretacji o grze ataku­
jącego 1 broniącego w walce pon- 
koszówej. która w ostatnim okre- 

j sle faworyzuje zdecydowanie na-
drużyny, które na arenie miedzy- ( pastników. Być może nawet, ze 
narodowej konkurują z. USA za-: przy zmodyfikowanej Interpreta- 
czełv poważnie rozważać ten pro- : cji tego przepisu będzie rnozna 
t-t-— « -....... «««... ------ ----------- ,a. i pozostawić dawne pole trzech se-

>n-1 kund.
■taki wpływ na rozwój ery bęnś 

miały proponowane zmiany? Po 
prostu zmniejszą wybitnie wartość 
zawodnika-,.olbrzyma", zrównując 
qo w wartości z zawodnikiem niż­
szego wzrostu. Nie dopuszczą, by 
koszykówka stała się sportem ell-

PYTANIE — czy koazykówka sta­
nie się w przyszłości grą tyl­

ko ludzi wysokiego wzrostu — co­
raz częściej wywołuje gorące dys­
kusje wśród trenerów, zawodni­
ków i wielu miłośników tego pięk­
nego sportu. , :

1 ja, jako trener, chcialbym w 
przededniu międzynarodowej kon­
ferencji sędziów 1 trenerów, która 
w tym tygodniu odbywa się w 
Duisburgu (NRF), zabrać głos na 
łamach Przeglądu Sportowego 
w tej sprawie. Sądzę bowiem, ze 
problem ten będzie poważnie dys­
kutowany na wspomnianej nara­
dzie. w której biorą udział rów­
nież i nasi delegaci — w. Maie-

przygotowań odbędzie się z okazji' 
dwóch międzynarodowych tumie-}
jów dla kobiet w Szczecinie,
dla mężczyzn w Krakowie.

Sekcja Siatkówki GKKF ma już 
zapewniony start w tych turnie­
jach kobiecych* i męskich repre­
zentacji ZSRR i Węgier, spodzie-
wane jest 
zgłoszenia 
Natomiast 
Rumunii
nie, tłumacząc się 
nem przygotowań,
dniającym

jeszcze potwierdzenie 
obu zespołów CSR. 
drużyny Bułgarii i 

odpowiedziały odmow-

udziału

innym pia­
nie uwzglę- 

i w tur-
niejach. Startować będą natomiast 
po dwa zespoły polskie oraz praw*
dopodobnie jeszcze drugie repre- 

i zentacje ZSRR.

szewski i T. Ujma.
Bujnv rozwój koszykówki do­

prowadził tę grę do momentu, w 
którym istotnym problemem stał 
się wzrost zawodników — warun­
ki bowiem 1 przepisy (wysokość 
kosza ’ i walka pod nim) faworyzu­
ją wybitnie wysokich zawodników. 
Łatwiej Jest im przecież strzelać 
do kosza i zbierać piłkę z tablicy. 
Nic dziwnego, że kierownic* dru­
żyn i trenerzy rozpoczęli forma!- 

I nie „polowanie** na młodych lu­
dzi. wyróżniających się wysokim 
wzrostem. Uznano..,przy, tym, .że 
,,minimalna'1 ’ wysokość . koszyka­
rza nie. powinna spadać poniżej 
2 metrów. .

Tak więc wzrost zawodników 
zaczął odgrywać decydującą ro­
le zarówno w grze, jak i w szko­
leniu. Jasne jest bowiem, że dwu­
metrowy zawodnik, już po krót­
kim przeszkoleniu, stawał się nie 
do pokrycia pod koszem i zaczy­
nał przyczyniać się do zwycięstw 
swego zespołu.

Jako pierwsi wprowadzili wyso­
kich zawodników do swych dru­
żyn trenerzy w USA. Oczywiście

___  ___ „„ .. .. .... . . Turnieje odbędą się w tych sa- 
kandydatów' ko, co znamy najlepszego z je- mych terminach: 29 kwietnia —

22-letn.i Jan Kubr
Wyścigu go bogatej historii, kolarze

czechosłowaccy dołożą wszel-
najlepszą formę ■ kich starań, ażeby w tegorocz- 

1954 r. zdoby-’nej trudnej walce przysporzyć
wając dla barw swego zespołu l nowej chwały sprawie pokoju z
16 minut przewagi, dalej 24- i i współpracy między sportow- 
letni Josef Krivka — iwukrot- cami całego świata.
nie, a Alois Nachtigal (26 lat),, Joeef Pondelik

5 maja. j blem i w wyniku tego, wysocy z?
Po starcie drugich zespołów Pol-j wodnicy zjawili sle w reprezen-I 

ski niewiele należy się spodzie- | racjach ZSRR, Wcgler. Francji. -----
wać. Pomyślany on jest jako pod- j Czechosłowacji i Bułgarii. Trochę miały 
budowa turniejów, jako doping ■ później w ich śladv poszła dalsza 
dla pierwszych naszych • zespołów,. grupa państw, a m. in. Polska, na- 
z których słabsze jednostki będą I śtępnic Rumunia i Włochy.
mogły być następnie wymienione

'Tak

mnuv. . wj uiatijvii utpaz.tc naj i 
; lepszych 8 kolarzy, którzy da- |

(11)

Wyprawa pod piramidy
ISMATLLA, w której po raz ' Eglpcjain, wezwać ich do podda- 1 si kolarze startować będą w wy- 

pierwszy ujrzeliśmy Kanał Su- 1 nda Mę. W pewnej chwili czołgi I ścigu Budapeszt — Wiedeń — Bu- 
- • ’ ’—-*— !------ ’ - — •------------------------ •«— •--« ! dapeszt.

— Zobaczycie mój kraj — powie-
eski, to mile, ładne i bardzo i runęły na barakl i ludzi. Bez jed- ; 
schludne miasto. Jest to jak gdyby j nego strzału, ogłuszając rykdem | 
kwatera główna Kampanii kanału, I motorów i łoskotem gąsiennic, ! działa ze smutnym uśmiechem
enajduje się w niej szpital dla j wielotonowe maszyny bodowe kfe- daleko prędzej niż ja.
pracowników tej Kampanii, liczne I rowane rękami angielskich żełnie- 
bŁura, domy mieszkalne, kluby itp. I rzy, zmiażdżyły ludzi i obóz.
Miasto ciche, J 
każdego turystę.

rzucające mrok na j Na szczęście
i nasza opiekunka

mówiła nam 
te dni już

POLSKA WÓDKA 1
JEST WSZĘDZIE .

Smutek trzeba było zapić. W bu- |
Miasto ciche... A jednak ma ono j nie wrócą. | fecie klubu Kompanii wiele było ,

w swej h-lstorlil strasŁljwe dni rze- ; Opiekunka? Tale. W IsmaMli miej- j wiin i wódek. Chcieidśmy zrobić ।
zi Ormian i Greków, "którzy setka- ! scowy komitet etapowy, by spra- | przyjemność naszej węgierskiej o- j
mi padali pod ciosami nożów mu- 1 wić przyjemność kolarzom, posta- ; piekunce i utopić jej nostalgię w
z.ułmańPkjch. ma za sobą potwor-

dzień, nie taki znów odległy, opiekunkę, mówiąca
’ nowił, że każdy zespól otrzyma winie znad Dunaju.

w którym czołgi angielskie wyka­
zały całą brutalność imperializmu.

jego ro-
dxlnnym języku. Już na mecie o-

na lepsze z drugich drużyn, a rów- 
' nież jako mobilizacja dla naszego 
' drugiego rzutu siatkówki.

Wejścia do kanału strzegą w Suezle kamienne lwy

: różnorodniejsze okręty 
sią do wjazdu.

sprzyja najrozmait-

i jednak, że różne były wina w bu-

wlfc bardzo szybko problem „ol- 
brzymów" przeniknął do Europy, 
a obecnie, w okresie przedolim­
pijskim pogoń za wysokimi zawod­
nikami dosłownie spgdza sen z po­
wiek trenerów.

Niestety w pogoni za ..olbrzy­
mami" zaczęto gubić charakter irakter i ; , .

Taktyka tak. Jak

karnym I cyrkowym.
Nie odbiera to oczywiście możli­

wości gry wysokim. Zmusi jednak­
ie tr.nwów do podnoszenia war­
tości technicznych i taktycznych 
zawodników wysokiego wzroitu 

to Jest w przypadku 
zawodników niźszyci’. Zawodnicy 
wysocy zdobędą przewagę nad 
niższymi tylko wtedy. Jeżeli do­
równają Im wszechstronnością

cel gry w koszykówkę. ™
poszczególnych zespołów zaczęła 

■ polegać raczej tylko na ataku po­
zycyjnym z ogrywaniem środko­
wego. Niektóre drużyny zapom- ----- ;.........................  -
nialv nawet o rzutach z p^łdy- ?rv- Wzrost przestanie wtedy za- 
staiisu. W rezultacie koszykówka , «ł«niać warto .ci wychowawcze 
zaczęła tracić na pięknie, a stała sportowe koszykówki, a o wyniku 
się skuteczną walką olbrzymów o I meczów decydować bedzie dotrę 
mało efektowne, lecz ważne zwy- i wyszkoleni wszystkich bez wy 
cięstwa — uzyskiwane zresztą j J«lt»<u zawodników.
zgodnie z przepisami. I rigr Tadeusz Ulatowski

Powetaje jednak poważna oba- I trener CWKS

słaniać warto lei wychowawcze '

..The Pollah Ocean L4nes“ czyli 
„PoL^k-ie IZnic Oceaniczne** infor­
mowały na specjalnym wykazie, żr. 
„General Bem’* przejedzie kanał 

’ w „mld January" czyli w połowie 
I stycznia zatrzymując się potem w 
! Port Sudan i Surabaja. że „Bato- 
i ry“ znów przemierzy kanał 8 sty­
cznie w’ kierunku na Aden, Kara-

। W Suezie jeszcze jedna przygo 
i da z gatunku mniej przyjemnych. 
| Noc mamy spędzić w Jakimś P°* 
I dej rżanym hoteliku, połażonym hfl 
skraju m;asta. tuż nad samym mo- 

| izem. u wejścia do tego lokalu 
। wisi nopis: ,.for warrant office^ 
* and sergeants only". Rozumiem.- 
i W czasach, gdy przebywały tu

czi 1 Bombaj. Chciałoby edę poje- I kupacyjne wojska angielskie te"
chać.. lokal mogli odwiedzać tylko cho*

Na razie jednak nie mogło być | e i podoficerowie. <° 
mowy o żadnych moraltlch podró- iJui w wojsku brytyjrfdtn,
żach, pozostawały bowiem dwa I'Urywkowe w miejsco- 
etapy, na których, trzeba było wy- wościach. w których ky/aterująod­
dać przetiwnikom zdecydowaną dsialy wojskowe dz.eE oię na 
waj^ę - I kategorie; najpodlejsze — dla W

। prali i szeregowców, podławe " 
dla chorążych ’ sierżantów, naj­
lepsze — dla oficerów.

Może na .przedostatnim etapie 
Port Said — Suez?

Gdzie tam! Jak nasi juhasi, któ- 
; rzy z paąją i umiejętnością pilnu- 
i ją wielkich stad, tak najgroźniejsi 
i przeciwnicy polskich kolarzy — re-

Nasza orzyslań Suezle
żała więc do podlejszych lokali» 
ale wrodzony optymizm nie poiwa- 
la>ł ml na przeżywanie przedwcza-

. ... . „ _ . . . __ , , prezentanci Bułgarii, NRD 1 Ru- I Dcp.ero w nocy k-3-
Zb)lzające Port macie™ - n;ch | tem na czym świst Moi. Bo

!?__ ° “* T orta*n’a ics- dla i likwidowali każdą próbę ataku, zry-! ,u nlc ^«wo czlcw.ek sa ...
oiaz Ta ,dla !wu. ucieczki. Na mecie w suezle. : Skancenso.«n«o.

Okazało się ' marzeniom o dalekich podró- 
... ^ach emocjonujących przygodach, I 

romantycznych odkryc.ach. Tu, ,
; wu, ucieczki. Na mecie w Suezie,; innych statków 1 dla obsługi ka- 

i nału sygnałem: „Niebezp.eczeń- 
i stwo! Statek transportuje ropę**.

OLIMPIJSKIE MARZENIE 
W PORT SA1D

szaleńczego ataku weklch, 
muchy komarów i, co gorsza. P-u' 
skiew. najwidoczniej potwor® 
wygłodniałych, nie smrkujący0-*1 
krwi od czasu ewakuacji angiel­
skich chorążych i podoficerów!

Kiedy rano sunęliśmy n*

;. włoskie, grec- 1
niemieckie. ale 1 nad Morzem Czerwonym, nie było 

rewelacji, Klasyfikacja znowu ani 
drgnęła.

panie i kie, hiszpańskie,kolarzy piękneezekówały 
i z Ismailk, 
i opiecznych* 
i ale...

w tym przeszło stutysięcznym mie-
szufcając swych „pod- i węgierskiego nie można była zna- ! śclo, znajduje się wjazd do Kana- , 

tak przeszukiiwalćśmy i ju Suesl<iego .... ____ .,
| skrzętn-.e oczyma półkę za półką, । śródziemnego. U wjazdu do kanału

bhsko nas przepływały. ._ A ropa, substancja łatwo zapalnaod stronj Morza . gromne transatlantyk., pełne pa- ; ...- . , 1 i wybuchowa, jest rzeczywiście------  t - .................. . ~ ...»------ — ----------- sażerow. lub gdy sunęły wielkie । .
; Chociaż przj-słowie mówi „Polak, ; ujrzeliśmy nagle, o dziwo! naszą j _ wielk9 statua Lessepsa. Nieda- | tankowce, wszyscy byli myślami ‘ ładunkiem,

oku- i dwa bratanki i do szabli i czystą eksportową. | leko „ ej mały p„rt rybacki, oży- ' dalelco gct2)eś na —-
tana- 1 40 blanki", to Jednak z arcy- [ — Cztery razy — padla komen- I wiony gwa,rem włoskich, greckich i kach Pacyfiku, Oceanu Indyjskle-

, , , obozach sympatyczną Węgierką, która mla- da — i do czterech kieliszków za- , ( ogjpskich „wilków morskich". Gdy
od^rodwnyćh od świata zwojami’' 13 nami opiekowań. za żadne cząl się sączyć polski „chleb w wraz z kolarzami wybraliśmy się 

“ «teeo ' skarby n-e mozna się było rozmó- płynie". ■ na zwiedzanie wjazdu do kanału,
ru u *o cza- . j po poisku. Znała tylko jedno , W chwilę potem przeżyliśmy dwa ; w ma4ym porcie rybackim odbywał
Mnożyły s.ę zamachy ^na | słowo w naszym języku, nie wie- ; rozczarowania — nasza czysta । właśnie targ. Ryby, rybki, kra-

. ......... , domo 21-esztą czemu — „papieros". ' wcale Węgierce nie smakowała, by- i ośmiornice, krewetki, liczne

szczęście te dni 
nie WRÓCĄ

Znalazła się i Gdy
Suez. Pod skromnymi ścianami

Było 
egipscy 
pantem

1951. Patrioci

o wyzwolenie strefy kana-

stale koszary, w ismailU spłonął
angielski, samochód pancerny. Ko­
mendant miasta, Anglik, zarzucił 
wówczas egipskiej policji, 14 pota­
jemnie pomaga partyzantom.

Dokoła baraków policyjnych zja­
wiły się czołg; angielskie. Otoczy­
ły szczelnie mały obozik, w któ­
rym bksko 50 policjantów, uzbro­
jonych w liche, jednostrzałowe 
karabiny, patrzyło z niepokojem 
ne manewry żelaznych potworów. 
Ntfrt nie «próbował nawet ostrzec

A że znów żaden z nas nie 
węgierskiego, więc tirzeba się 
porozumiewać po francusku.

Węgierka, żona jednego z 
cownlków . Kompanii kanału.

znał ’ ka za mocna, a cena jej .znów nie ' piOdy wiecznie

afrykańrtdch skal lśnią 
blachy wielkie zbiornik

srebrem 
ropy.

oyu mysiami .
morskich szła- I w prayJ.wo;teJ też odległości po- Koio nich raHKen;e. w powietrzu 

suwa się następny okręt - „Lon- ! Mpach benzyny. 74 la sto położone
i don Insurance" z Londynu. Z3 ru mokradłach, odgiodzone od 
inlm^pod flagą. Turcji - „KocaeH'J mGrza niskim murkiem nadbrzeż- 

bulwanK Kanał Sueski koń­
czy się w Port Tewflk. Oczywiś- 
cće jedziemy i tam, U ujścda o- 
gromny pomnik. Poświecono go 
żołnierzom i oficerom armjł hin­
duskiej, którzy w czasie i wojny 
światowej zgj%ęH na Bliskim 

kandydatów na Krzysztofa, Kolum- j" I Wschodź.® .w obronie’ interesów
ba czy Amerigo Veapuccl, patrząc , Nle P™Jeżdżat tego dnia żaden angielskich. Na zachodnim b-.xegu 
na najrozmaitsze okręty, bandery. p01£k; statek' a!e Kedy póŹ' | ~ TewSk,
X3łogl j niej trafiliśmy do tablicy, na kto- t dalej Suez — Afryka. Na w*chod-IreJ wis^ły ogłoszenia o terminde | nim n e widzimy żadnych zabudo- 

przejazdu najrozmaitszych jedno-; wań. Wszędzie, jata okiem sięgnąć 
stek morskich, zrobiliśmy przyjem- płowa, płaska pustynia arabska ' I 
ne odkrycie. z I Azja.

। go. gdzieś u wybrzeży Madagaska*
cle do c^tatnego

Sumatry Australii.
Kaćr, byliśmy wszyscy,

etspu Suez
r/i-rcręW

lazurowego Morza
było 1 „smakowała" dla odmiany na-m. j c^ró^iTilemnego leżały już poukłada-

। Nie było jednak rady, ,, 
pra- rzekłov kobyłka u płota“ 
opo- i nek został uregulowany.

.słowo się j ne bardzo starannie w skrzyniach
— rachu-

wćadala nam o tych bolesnych : jutrz w dalszą drogę.
dniach XsmaiUL o pracy jej męża, 
o tym, że nudzą się okropnie, po- 
7-ostając w kręgu niezmCenlających 
się znajomych. Zazdrościła nam. 
że oglądamy dzięki sportowi róż­
ne kraje i miasta, że niektórzy na-

Z IstnaCHI i'o Part Saldu nie 
jest daleko. Doskonała, asfaltowa 
szom. idealnie płaski teren i sprzy-

wiatr epowed owały, 
dwunasU to etapu

znów zwarta grupa kolarzy.

że na 
wp &dła

I — A widz.cle — odezwał się w : z Istambułu, dalej „Champoeg" z 
i pewnej chwili Więckowski — że- ‘ Panamy, „Bussum" z Amstcrda- 
! byśmy lepiej kręcili to kto wie, | mu, „Persian Guli" z Liberii, 
j możebyśmy na takim smoku jecha- j ..Havljar)" z Oslo, „Darmstadt" z 
li przez ten kanał w listopadzie, i Hamburga...

I i skrzyneczkach, obłożone lodem. I 
I tak „przyprawione*1 dekoracyjnie.
| że każdy chciałby kupić He się tyl-

Do Melbourne, oczywiście... ;
A nasze, polskie? — nasuwa się 

polskich | pytanie.

wowaEśmy z zalntereaowa- 
ryba-ków i ich barki, i po- [

Siedzieliśmy, grupka

lókatc-rzy „Auberge Attr&a"- bc' 
dzi i wymęczeni. Nic d-^.vneS'’- 
Przegraliśmy nocną batal ę 2 *n' 
sektami, aż dziwiliśmy po'e^’ 
że starczyło nam rił 1 ochoty, by 
przed wyruszeniem wyśe»?u» 
rzystając z odpływu morza, 
rać najrormajtcze oryginim® 
szle, które teraz zdobią 
nla naszych kolarzy i

Ostatni etap Suez — Krur, r^0' 
wadzący przez pustynię, był 
ostatnią rzansą dla naszych 12' 
wodników. Wystartowali do z. gradowym: minami, pc-wlec^^- 
nam, że ..wyprują rtę do końca . 
a muszą być na przedzie.
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WROCŁAW ZDAŁ EGZAMIN POD KAŻDYM WZGLĘDEM

Adamski-Kasperczak i Grzelak-Wojciechowski
i coraz

o przed pierw •

a Polski.

najlepsz
MILEWSKI I WALCZAK

Nieoczekiwanie to

KUKIER I KUNC

tej chwili pję- 

walk nastąpiła

potrafił Już przechylić na swoją

Zbity z tropu’ oddaje ful 
Boczarsklemu, Który coraz 
niej zaczyna przeważać 
częściej i czyściej trafia.

wielo zależało od trzeciej

n!fściAr<lwa.
’ zfforlni<* z programem o godz. 11

Wielkie świeio naszego boksu 
miało uoHną oprawę w postaci bar- 
So iHporio" ioncj widowni, która 

t. wnikało z jej zachowania się 
J. LnórH im walki składała ale w

W wadze półciężkiej spotkali stefrych remis powtarza się dwa razj 
znów dwaj wieczni rywale ■ . W wadze ciężkiej, zmierzyli- -si

Pierwsze oceny

wnOCŁAW, 25.3 (dalekopisem). 
. " nd wcrrsnvch uodzin poran- 
^l/Hakł i.iulówa we Wrocławiu 

się iwpełnlHć tłumami zwo- 
□iw pię.-ciarstwa. którzy 

Skzld przyjęci dy. do stolicy.

na nieco

Zwycięzcy
HENRYK KUKIER:

KS W-wa. lal 25. żona-

eranych.* 1 remis, 
.«iwach Polski stai 
razy, zdobyć ając

JERZY ADAMSKI

Polski

KAZIMIERZ BOCZARSKI

j-rnd-

‘ i'1 ” — '*r* t tnwal1:. 30 przegranych, 10 
l>. i ezestniczy! cztery ra- 
,v ir.Mrzostwach Polski.
ZYGMUNT MILEWSKI

Zdobył

HENRYK NIEDŹWIEDZKI
CWKS V.’-wa: lal 22. żonaty. 

Ifil walk. 15 przegranych 3 
remis. Po raz pierwszy zdobył 
tytuł mistrza Polski, mimo iz 
startował już 6 razy.

JAN PIŃSKI
Pocon SzczjŁfiilj ląt; 26.) żo­

naty. 223 walk, 18' przegrał. 
7 zremisował. Cztery razy u- 
neslniczvl w mistrzostwach 
Pnlski zdobywając drugi ty-

ZBIGNIEW PIETRZYKOWSKI
CWKS W-wa: lat 22, żonaty, 

130 walk. 10 przegranych. 
Zdobył tytuł mistrza Polski po 
raz iizrci na cztery starty.

ZBIGNIEW PIÓRKOWSKI
Gw. Eórlż: lat 26. żonaty.

tytuł mistrza 
mistrzostwach

TADEUSZ GRZELAK
Whlmhirz Kalisz: lat 26, 

żonaty. 289 walk, 39 przegrał 
h zrriiHM.n, ał. Sześciokrotny 
mistrz' Polski na osiem star-

FERDYNAND KUMOREK
Spania Bielsko: lat 26, żona-

>. IH2 walki. 13 przegranych 
remis. •

Gdyby Brychlik zdobył się na de­
speracki atak, gdyay narzucił 
ostre tempo, to kto wie czy nie 
rGzstrzygnąmy walki na swoją |<o- 
rzyic. Ale zabrakło mu sił. Wpraw­
dzie atakował, wyrabiał pozycje

GRZELAK I WOJCIECHOWSKI. KUMOREK I ALBRECHT.’

sty W^JdechowsHego ! '•
okolicach ucha i Grzelak pada ha » rtv..mAt'oG deski. Jest liczony. Wojciechowsld I’.-Kunl°l eU
jeszcze kilka razy silnie trafił, ale 
nie potrafił wyprowadzić drugiego 
skutecznego ciosu. Począwszy od 
drugiego starcia Grzelak walczy 
coraz lepiej, wyprzedza w zada­
waniu ciosów, bije w korpus. Woj­
ciechowski hle .może' się zclobyć 
na utHk. wyczekuje jedynie... ha

Jedna z najsłabszych walk dnia. ; 'K-'"'1 , zlięęydowaiile do rozsti-zy- 
Bez tempa, bez Inleiesiijacyeh gplrcla. Wydawało mi,, się, ze WoJ- 
akcjl. Anemiczne ciosy ' nie robllv ) Ciechowski zadał więcej ciosów, ale 

■ • " ńa i sędziowie orzekli zwycięstwo Grze-
:dobył I laka. Być ’ zył .on z wlęk-
mink. HTtvrn Wojciechowski,

wrażenia ani na Jednym, an 
drugim pięściarzu. Milewski zi
w ciąqu trzech rund trochę punk- I 
tów lewymi prostymi I nlczrlecydb-

razy ' trafi! dość groźnie.
obrońcę tytułu mistrza Polski nic 
mógł już wpłynąć na zmianę wy-

W wadze lekkopólśrednlej wal­
czyli

NIED2WIEDZKI 1 KACZMAREK
I tutaj sytyuacja wyglądała podob­
nie jak w wadze lekkiej. Nie- 
dżwiedzki znów wiele bił na gar­
dę,: walczył bez koncepcji. Wpraw-1 
dzie atakował i kilka razy udało ! 
mu się trafić Kaczmarka, ale me i 
wytrzymał kondycyjnie i kiedy 
przeciwnik w rozpaczliwej obronie । 
zadał kilka mocnych ciosów Nie- : 
dżwiedzki; zaczął wyraźnie slab- <
nąć. 
nie.*

się

Walkę wygra! jednak

wadze pólśrednlej zmierzyli I

PIŃSKI I DĘBISZ
• Także i tego pojedynku nle może I 

1 my zaliczyć do wielkich wydarzeń i 
i mistrzostw. Obydwaj walczyli nie-I 

:! czysto; Dębisz zainkasował dwa na- 
/ poronienia 1 choć był stale w ata- 
J ku, ciosy z defensywy zadawane 
\ przez Pińskiego, przy dwóch o- 

strzeżeniach wystarczyły mu na
' zwycięstwo.
■( W wadze lekkośredniej doszło 
: do oczekiwanego z wielkim zainte­

resowaniem pojedynku
PIETRZYKOWSKI — WALASEK

• Początkowo publiczność boczyła* 
sie trochę na Pietrzykowskiego za.

; sobotnią walkę ale nikt nle miał 
• czasu przypominać sobie wydarzeń 
; z poprzedniego dnia, ho oto na 
J rlh-g ••WYsVfedl’'tal^że -Walasek.* Był 
idósć1'-1 ‘widocznie zdenerwowany.. 

! Długo przed walką ważyła się de- 
i! cyzja czy Walasek będzie wal- 
J czył. Poprzedniego dnia doznał on

kontuzji kciuka. Okazała się ona 
(■ jednak na tyle niegroźna, iż mógł 
• założyć rękawice.

Obydwaj pięściarze rozpoczęli 
pojedynek bardzo skupieni, nie- 
zwykle uważni. Pietrzykowski kil­
ka razy dosięgnął Walaska pra- 
wyrń prostvm. Walasek rewanżpje 

* się szybkini i silnym prawym na* 
głowę. -Ciosy padają rzadko. Widać/ 
iż nie w tej rundzie postawili oby­
dwaj pięściarze na szybkie . roz-
strzygnięcie Runda była ;
wyrównana. . ।

\V drugim starciu kilka razy do- : . . ......t..A,..» I PU.'!

męczonego. Walka ta nie porwała 
też widowni, ani tempem, ani bły­
skotliwością akcji. Kukier walczył 
tym razem bardzo ekonomicznie;
/"ainja! tempo, 
dzięki bardzo ( 
zdołał utrzymać

Kunc początkowo'

w "okolicę nosa, który-ostudąll je­
go zapały. W dwóch następnych 
-starciach Kumorek utrzymał' prze­
wagę walcząc bardzo ostrożnie, i 
polując Jedynie na błędy przeciw­
nika. Tak więc mistrzem Polski 
w tej kategorii został w- zasadzie

WROCŁAW 25. 3. (tel.! wł). Có 
nam dały wrocławskie i mistrzos­
twa? Oto pytanie, z Jakim zwróci­
liśmy się do dwóch przedstawicie­
li trenerów, .sędziów, działaczy i 
'zawodników.

Trenerzy ;
Stanisław CENDROV/SKI (W^wa) — 

Obraz słabej sytuacje od wagi 
średniej do-ciężkiej. Cieszy mnie 
fakt. ,/.e w-okręgach zaniedbanych 
jest boks, chociaż go nikt nle ro­
bi. Przykład: Koszalin i; Białystok. 
Cieszę się; obserwując wyrównany 
poziom mistrzostw,. Nie ma hi 
gwiazdorów. Nawet tacy; pięściarze 
jak Pietrzykowski 'I Walasek nie 
blrszczą na tle innych pięściarzy, 
którzy zmuszali ich do djiżego 
wysiłku.

Witold MAJCHRZYCKI (Poznań) 
— Dysponujemy cennym naryb­
kiem. Kogut Zawadzki z Koszali­
na należy niewątpliwie do naj- 
wlększyclr odkryć tegorocznego 
turnieju. Ale nie tylko bn. Nowych, 
utalentowanych zawodników wi- 
dzfellśińy tu znacznie więcej. Na­
sza czołówka nle Jest w 100-pro- 
eehtowej formie. Wyjątek stanowi 
jedynie Kukier. Jego porywający 
finisz w Walce 7. Litkem był god­
ny mistrza Europy. W’ porównaniu

już wkrótce reprezentantem Pol­
ski. Soczewhiskl musi :sie defini­
tywnie pożegnać z reprezentacyjną 
koszulką.

grupa składająca się z zawodni­
ków, trenerów, działaczy, sędziów! 
i sprawozdawców, . rozjechała; się I. ■ .. • ■* -
L1» ' b? sl? r/T?,'.'- Zaciętą walkę w ćwierćfinałach stoczył Sadowski z Niedźwiedz­

io. w jc^nym^ kłnl prawej),- Wyraźne zwycięstwo odniósł jednak reprezen-
............................ j . . tant Warszawy, który został zresztą miśtrzerii Polski

Jerzy Zniarzllk i

Fot. E. Warmiński .

Milewski (z prawej) znalazł lukę w gardzie Klenczara 1 Jego 
lewa doszła do celu

• Fot. E. Warmiński- ’

//Krakowem mistrzostwa tegorocz­
ne są znacznie lepsze.

Sędziowie
Stifan KRASUSKI (W-wa) — Dy­

sponujemy. wielką armią utalento­
wanej młodzieży, o której dotąd 
nikt nie słyszał, - Nie* spotykało sie 
dotychczas na- żadnych mistrzost­
wach, aby młodzież lak ambitnie, 
tak „ząb za ząb", .walczyła z ruz 
tynowanymi 'przeciwnikami. Grunt 
że mamy zaplecze.

Andrzej FEDEROWICZ (Bielsko) 
— Patrząc na tegoroczny turnidj 
o mistrzostwo Polski, ihożemy być 
spokojni o naszą przyszłość. 
Brdgośzćzanin Adamski (o ile nie 
zatrzyma’ się w .rozwoju) będzie

Działacze ,
Józef^ ZIĘBA (Wroilaw) .r- Cie-f 

szę się,- że powierzono nam ! org^r. 
nizację tegorocznych mistrzostw1 
Polski, które należą do bardzo u- 
danych. Niewątpliwie wrocławski®1, 
mistrzostwa dodadzą ; bodźca tutej-., 
szej młodzieży. . Wierzę. . iż teraz, 
młodzież, obserwując : zmagania / 
najlepszych pięściarzy,- sama zę-: 
chce pójść w ich ślady/. •«<

Marian SIKORSKI (Łódź). — Do­
datnim elementem mistrzostw jest 
zacięty ' opór ; młodych: w walkach* 
7. „asami".- Serce, ambicja,' talenty 
— oto zalety dużej grupy-młodych,, 
nieznanych- dotąd Zawodników’.;, 
Technika w porównaniu z-rokiem." 
iibległynh poszła, wszerz, świadczy, 
o . tvm mała, ilość, kontuzji i - dy,-. 
skwallfikaeJL ‘

Zawodnicy \
Źygmunt ZAWADZKI (Koszalin)., 

— Pierwszy raz startuję w mi-; 
strżostwach Polski. Wprawdzie W*- 
uh. roku przyjechałem do Krakom 
wa, ale lekarz nle dopuścił. mnie., 
do turnieju. Cieszę się,. że .niłb.-; 
dzleż, w tej liczbie oczywiście i ja’,' 
dała się porządnie , we znaki*. riiF> 
tynowanym , przeciwnikom. . Stant,,, 
w mistrzostwach dal . ml ;bardzp. 
dużo. Mam przecież możność obś^ri 
wowania- lepszych kolegów. •,

Henryk KUKIER (Wrwa) — „Tir. 
Idzie młodzież młodzież, młodzież,'*, 
— właśnie słowami tej . piosenki' 

, można doskonale -określlęZtego­
roczne mistrzostwa. Szturm mło­
dzieży ■'odczułem’" na własnej sku-’ 
rze, wałcząc’z jej :przedstawició<

1 lom. Romanlszyncm. To wielki tą-J 
lent. Myślę, iż za rnk.. dwa będzie; 
moim godnym następcą. .. , . .: r.

j Wypowiedzi zebrał •
» Jah Wojdyga' *

Półfinałowy 
dialog sprawozdawców

WROCŁAW, 24.3 (tel. wl.). Sprawóżdawcy^sportowi w tym- szczęśliwym położeń^ 
iż. najczęściej komentują fakty już widziane. Niżej podpisanych dwóch .sprawozdawców po­
stanowiło tym razem dla odmiany narazić się na... pudla i błędy, typując zwycięzców w fina­
łach na podstawie przebiegu sobotnich walk półfinałowych.

WAGA
Smukły", spokojny Kunc (Bydg.), to pięściarz 

szybki, o doskonałym refleksie.. Aż . przyjemnie było 
patrzeć, gdy parował ataki Góralskiego (Lublin), gdy 
błyskawicznymi kontrami zdobywał celne punkty. 
Przewaga bydgoszczanina była wyraźna i ani przez 
chwilę nie zagrożona. A jednak.k

Jednak gdy ujrzałem następny półfinał, w którym 
Kukier, ta prawdziwa maszynka do bicia, rozpra­
wił się z Hajdugą, pomyślałem Kunc jest, za fili­
granowy, za slaby fizycznie; za mało doświadczony, 
by złamać ataki boksera CWKS. Faworytem 
w przeddzień finałów był dla mnie Kukier.

WAGA KOGUCIA

MUSZA
*W drugiej walce spotkali się dwaj starzy rywale 

Kukier i Hajduga. Byt to pojedynek, który należało 
sfilmować t następnie pokazywać w wielu bśrodr 
kach’ bokserskich.' Można .się bowiem było bardzo 
dużo nauczyć od.obydwu pięściarzy szczególnie jeśli 
chodzi o .zwarcia. Dawali oni koncert: trwający nie­
raz po kilkanaście' sekund. -Hajduga stoczył chyba 
jedna z najlepszych walk w karierze.. Zwycięstw!) 
Kukiera 3 punktami świadczy, iż pojedynek by! 
zażarty. ' - ,

Była to bodaj najlepsza walka wieczoru, a kto W1» 
czy '1 nie całych mistrzostw. Kukier już w sobotę' 
stal się jedynym faworytem do tytułu mistrzowski^ 
go' w wadze muszej. ,,

Gdy na ring wyszedł Adamski (Bydg.)t by zmie­
rzyć się w pierwszym półfinale wagi koguciej z B. 
Pińskim (W-wa), przypomniałam się dawny bohater 

.naszych ringów —. Polus.Ta sama smukła-sylwetka, 
ten sani ąą^ęg. ramion, t’eh sam .spokój,r który- zna­
mionował naszego pierwszego mistrza Europy (Me­
diolan 1937 r.). .

A gdy zaczęła się walka, Adamski zdobył- jeszcze 
większa sympatię. Nie tylko z sylwetki . przypomina 
p.olusa, lecz już teraz walczy roztropnie,. z ; myślą. 
Z Pińskim- mimo nieustannych ataków .warszawia­
nina wygrał Adamski pewnie. I do ..książeczki za­
wodniczej powinien wpisać jeszcze jedno zwycięstwo 
— w finale nad Kasperczakiem.. Musi jednak popra­
cować nad sztuką ofensywy; nie w każdej bowiem 
walce wygrać można kontrami i obroną. . .

»Z1U .. ...............--- . WROCŁAW/ 25.3 (tel. wl.) W SO-
trzykowskl miał .lekk!l bote podezas półfinałów mistrzostwWnlpeab nip bardzo móoł Drzedo- : ■ , _ - u-i..n!- I
szło do wymiany

Walasek nie bardzo mógł przedo­
stać się przez gardę przeciwnika, 
aź wreszcie pod koniec rundy po­
szedł szybko naprzód po zwodzie, 
wypuścił dwa ciosy lewy i prawy. 
Doszły; one celu. Pietrzykowski 
przetrzymuje, sędzia zwraca. mu 
uwagę; W tym momencie widzimy, 
iż ciosy te zrobiły wrażenie na mi­
strzu' Europy. Za chwilę gong.

Polski • w ‘ boksie Pietrzykowski i 
Czajęeki spaczyli sens walki spor­
towej. Przed spotkaniem umówili 
się, iż będą fingować walkę.' Pu­
bliczność i sędziowie natychmiast

Runda mimo wszystko leki* 
szła dla Pietrzykowskiego.

Trzecią rundę Walasek zaczyna 
atakiem. Dwa potężne ciosy, lądu-.

poznali się na tym.
Nie pomogły jednak dwa napom­

nienia, udzielone przez sędziego 
Kubiaka, nie pomógł spontaniczny 
protest widowni ani interwencje 
Stamma i kierownika sekcji - bok­
su CWKS. Obydwaj pięściarze 
przez trzy rundy fingowali poje-

Sędziowanie w ringu
również męczy

WAGA PIÓRKOWA

„Wiele hałasu o nic" — tak wyglądały pierwsze 
minuty walki Boczarski (W-wa) — ; Soczcwtński 
(Gdańsk).‘Na ringu było dużo szumu, akcji, a mało 
ciosów, mało walki. W ostatniej rundzie Boczarski

Kunc początkowo, ! aianiem. uuh p- 
obrel pracy nóg lją na wątrobie i zo.ądhu. p'=^y 
swojego sławnego,| kowski skrzywi! się. Ale dobrze, 

....... . „„ dystans. Nie po-:i przetrzymał nromen^słahjseł. Te 
f"nli! się trmSHi?. W chwilach gdy raz z kolei on zaatakował. Zadał 
Kukier H-zyspleszal tempo. uzy-' kilka podbródkowych ciosow ki 
u ; ........ .-“.mm-I ka razy trafił w korpus, waiaseu

odgryza się, tempo walki wzrasta. 
Następują liczniejsze wymiany cio­
sów.' Gonc. Koniec pięknej walki 
godnej najwyższej stawki w boksie 
amatorskim.

Wm/vscv mają zadowolone min>
• i,? ■ Stamm

wystarczyła mu na*

ring’ wchodzą przewodniczą-1 
7 Sekcji Boksu GKKF Julian Neu-. dni... : — i.. t . — 11 D_

Dekorują szar-

• Inaczej to ongiś bywało, gdy walczyli ze sobą’ 
Kasperczak (Wrocław) i Woźniak (Poznań). Błyskaj 
wiczne tempo- akcji, fajerwerki^techniki, ciosy szyb* 
kie' jak myśl, Wprowadzały . w zachwyt widownię, 
■pamiętam' porywającą ^Vaikę- (tych • pięściarzy j pqd-i 
czas mistrzostw. Polski w Gdańsku w 1950 roku.

We Wrocławiu walka obydwu pięściarzy nie‘przy­
sporzyła widowni wielkich emoćji sportowych. To­
czyła się w zwolnionym tempie. Jakże niezdarnie 
wyglądaiy zwarcia w wykonaniu obydwu -pięściarzy,' 
na tle tkwiącej jeszcze świeżo w pamięci walki Ku- 
kiera z Hajdugą. Wygrał Kasperczak, ale trudno 
wskazać na niego jako na przyszłego mistrza Pol­
ski. Jest na pewno silniejszy fizycznie od Adam­
skiego, ale o ileż powolniejszy.

Nie często się zdarza, aby w ringu stanęli naprze-, 
clw siebie dwaj pięściarze, walczący z odwrotnej’, 
pozycji. A tak było właśnie w drugiej parze tej* 
wagi. I Brychlik (St-gród) i Kowalski (Kr) są -lewo* 
ręczni. Nie pasowali do siebie, nie umieli zc .sobą- 
walczyć. Brychlik w ostatniej rundzie przypomniał, 
sobie jednak o prawej ręce, wyrabiał nią pozycje: 
do zadawania lewych prostych ł na finiszu" uzyskał 
zdecydowaną przewagę, torując sobie drogę do fina­
łu, w którym na podstawie sobotnich walk daję 
mu większe szanse na -zwycięstwo.

kilka razy trafił i wszedł do finału. Było to jednak, 
chyba jego ostatnie zwycięstwo w mistrzostwach 
Polski, szybki Brychlik nie' będzie pizecież nadsta- 

rzetelniejszej pracy I wiał szczęki na mocne, lecz1 często sygnalizowane 
Hprirania hal tmnin- ciosy BOCZarSkiegÓ. 'CHYBA w żadnej innej dyscypli-( staranniejszej, i----------------- -------

nie sportu sędzia nie stoi tak j trenerów i odwiedzania hal trenin-
blisko zawodników i nie odgrywa ! gowych przez arbitrów.
tak istotnej roli av przebiegu wal- | — Przed- wyjściem na ring sta- 
ki co w boksie. W kwadracie rin-: ram się odtworzyć sobie obraz za- 
gu jego biała sylwetka odcina się ! wodników, którym mam sędziować 
wyraźnie od barwnych koszulek i i przypomnieć na co u tych bołese- 
pięścdarzy i trzeba być naprawdę ! rów nvramr nsiwirieswi u-
dobrym arbitrem ringowym, by po- 
ruszać się po "nim i wydawać ko­
mendy nie* wysuwając się na'plan 
pjerwszy. Zwróćcie kiedyś uwagę 
ńa początkujących sędziów ringo­
wych: tó oni najczęściej, mimo- 
woli „kreują się*.‘ na bohaterów nr

rów muszę zwracać największą u- 
wagę. Nie ma to naturalnie nic

WAGA LEKKA
Druga walka zakończyła się walkowerem, który, 

przypadł w udziale Walczakowi (Bydg.), bowiem 
Mocek (W-wa) doznał kontuzji ręki. Trudno, jest 
więc coś powiedzieć o szansach Walczaka. W tym 
wypadku należało brać pod uwagę jedynie jeden 
moment — czy Milewski ' wytrzyma kondycyjnie 
tempo finałowej walki.

Milewski (W-wa) wszedł do finału po zwycięstwie 
nad Klenczarem (St-gród), jednak zapomina on.— 
po pierwsze: że trzeba- bić nie tylko lewym pro­
stym. ale i prawym sierpem, po drugie: że.kondy­
cja to ważna rzecz. W ostatnim starciu „spuchł** 
i wiele inkasował. Mimo to Milewski jest moim fa­
worytem.

wspólnego. z uprzedzeniem w sto­
sunku do tego czy-innego pięścia­
rza. jak to nieraz starają się wma­
wiać niektórzy trenerzy. sędzia 
ringowy wpływa swoją postawą i 

won „»reujd na wnaiis.«»» decyzjami na. przebieg walki.
1: niekiedv w taka przesadę popa-j Zawodnik szkolony przez trenera 
dają i arbitrzy rutynowani. !w duchu ładnej czystej walki nie-

Pan w białych spodniach i takiej I raz zapomina w ringu to. czego się 
samei koszuli stoi najbliżej zawód-| nauczył i wówczas sędzia musi mu 
ników towarzyszy im w zmiennych przypominać.
kolejach walki, w sekundach zwy- : — Ringowy musi od pierwszej 
cięskiego ataku i w trudnych mo- sekundy walki reagować na każde 
mentach słabości. Czuwa nad czyś- ; najmniejsze nawet przewinienie, 
tościa walki, jak matka chroni bok- 'gdyż inaczej „ośmieli*\ zawodni- 
serów przed ewentualną kontuzja, ! ków. Z własnego doświadczenia 
stara się jak może, by zawodnicy l wiem, ze publiczność na ogol nie 
zeszli z ringu uśmiechnięci, zadowo- ! krzyczy na arbitra, który na krok 

_____ ; ieni ze stoczonej walki a nie zmar-;nie odstępuje od litery przepisów, 
każemy dobry boks, teraz uaei , twjenj rozbici, zmuszeni do szuka-* — Opowiem wam zdarzenie z 
silniej itp." świadczy o małym wy- - , lekarza własnej praktyki: W 1946 r. sędzio-
" ' ------------- -- Jednym z "^popularniejszych i

r.ajoardziej ..eksponowanych" JDa*° -
trów ringowych mistrzostw "ro-du osnze"! oławskich jest Karol Snowacki. |P‘e"'“«o '^«u «..ize u 
którego codziennie oglądaliśmy w ■ . Kibice . ..No. niecn pan 
ringu. Jego właśnie poprosiliśmy o I 
podzielenie się z Czytelnikami uwa­
gami „człowieka stojącego najbli-

dynek. < . «• 'Czajęeki wyraźnie bal się Pie­
trzykowskiego. Może pamięta no- 
kaut, poniesiony z jego rąk pod­
czas Spartakiady w Warszawie, i 
może nie cziije 5ię na silach skrzy­
żować rękawice z mistrzem Euro­
py w równej otwartej walce.

W niczym t’o jednak nie tłuma­
czy faktu, iż w półfinale mi­
strzostw kraju, przodującego w 
boksie doszło’ do parodii. Uma-

• • ' — ringu: „Teraz po-,
boks, teraz uderz,wianie się wUeKOrilją a-Łrti- ‘UrJ'» ,------ ift Cłammwicemistrzowską : i Walasek i Pietrzykowski I St,amin 

ni«>w*iar'ZV. i| kiĆrOWniCtWO IiaSZegO DOK. . ałiłiiGj ..............v
była wielka gra. Wygrana jeszcze . robicniii sportowym 
fvm razem przez mistrza Europy. । Wodników. Fuza tym 
którv Boksował się lepiej mz u | gdy jednemu pięściarzowi ułatwia, 
wielu poprzednich pojedynkach 1 । przejście do finału P°°cz^ 
nie straci! ani razn głowy, wyka-। gdy jego. przyszły przeciwnik .w 
zu ac iż nie obce mu jest zaawan-I {ym samym czasie musi „wypiuc 
śowane wyszkolenie techniczne. । z siebie wszystkie .siły. . .

, i Ani Pietrzykowski, ani CzajccKi
W; wadze średniej na ringu sta-1 7VSkan sobie sympatii świad- 

nęli l
PIÓRKOWSKI I DAMPC.

Urenionia ta powtarzała się póź- 
po każdej walce. 1 
chwilę w narożniku staje dru­

ga para
ADAMSKI I KASPERCZAK

•japkeip wzrasta. Czy wygra mło-. 
™ <. szybkość i precyzja, czy ru- 
Wa? Kasperczak atakuje. Jest

sportowym uuyuwu 1OHnUm 7
'• P°za. ‘?™ "'L.naioardzJei

siebie wszystkie siły.

mnie

WAGA LEKKOPÓŁŚREDNIA
I znów, mimo zwycięstwa, mam krytyczną uwagę 

pod adresem zawodnika. Tym razem chodzi o Nie- 
dźwiedzkiego (W-waj. Jakie licho kazało mu usta­
wicznie walić lewym sierpem w zakrytą rękawicą 
szczękę Michniewskiego (Rzeszów)? Chyba nie tyle 
licho, ile mała spostrzegawczość i szablon w stoso­
waniu ataków. Michniowśki, -mimo- porażki mógł 
się podobać, walczy bowiem spokojnie i' z głową. 
Jeśli Nledźwledzki zastosuje w walce finałowej bar­
dziej urozmaiconą taktykę 1 będzie wystarczająco 
szybki — wygrą z Kaczmarkiem.

WAGA PÓŁŚREDNIA

. Schematyka jest w sporcie zjawiskiem tak samo 
przykrym,' jak i w Innych dziedzinach życia. W 
walce Kaczmarka (Poznań) z Owczarczykicm. (Opole), 
oglądaliśmy przez trzy rundy schematyczne po.su-,. 
nięcia. Kaczmarek bił z doskoków pojedyńcze- ció-. 
sy na korpus, a Owczarczyk za wszelką cenę chciat. 
zmusić go do wymiany. Efekt był taki, żc walka, 
którą wygrał Kaczmarek ;była bardzo nudna i bez 
historii. I Kaczmarek i Niedźwiedzki pod względem 
umiejętności technicznych są równi,, a cios Niedź? 
wledzklego ma znacznie większy ciężar gatunkowy.

plony, przyczajony, stara się 
8p parni Goaiłj-nąć Adamskiego, 

len pmraff robić wspaniały u- 
zc swoich długich rąk. raz, 

raz lewv prosty odrzuca Kh- 
Wczaka. ki. ry. nie rezygnuje i* 

siaie naprzód. Pierwsza rmb
kończy sie Jcdnopmiktową prze-i 

Adamskiego.
M ughn starciu tempo ;, walki- 

Urasta. Kasperczak za wszelką 
J-enę dąży do półdystansu. Teraz 
pjąmy okazję podziwiania refleksu; 
n.cdeqo pięściarza z Bydgoszczy.

i prav/y prosty stale wyska- 
na spotkanie z Kasperczak 

«.?m: Onsknki. uniki powodują, iż- 
"loelawianin często pruje powie-- 
/e- Publiczność pema uznania, 
w młodziutkiego boksera' nagra- 

co hucznymi oklaskami. Znów; 
yrazna przewaga Adamskiego,। 

^•<ry uo ostatniej chwili jest czuj-' 
i'* 1 nważny. Bydgoszcżańin’ v-’y- 

spotkanie kondycyjnie a- 
„-.•rl na finiszu kitka ra?.v trafił

Piórkowskl zaczął bardzo ładnie 
iewvrhl prostymi, klika razy tra­
fił, s wprawdzie nie na punkt, aie 
skutecznie i już w pierwszych .mi­
nutach uzyska! przewagę. Ale nie­
oczekiwanie w drugim starciu 
Dampc zaczął wyprzedzać z ata­
kami, częściej trafiał i wyrównał 
walkę- w ostatnim starciu tempo 
sic wzmogło, ale obydwaj ' pięścia- 
rze walczą nieczysto 1 dosrają po 
napomnieniu. Piórkowski walczy 
coraz dynamiczniej, trafia raz za 
razem i Dampc zaczyna się chwiac 
na nogach. Jeden:, z ciosow pod­
czas rvvmiany wstrząsnął nim tak 
wyraźnie,-iż. sędzia odesłał go do 
mMożnikA. ogłaszając . zwycięstwo

I nie zyskali sobie sympatii swiad- 
! ków wrocławskiego pojedynku* 

Wydaje się, lź obydwaj powinni 
być ukarani za postępek, który 
nie- licuje z godnością mistrza Eu­
ropy i czołowego pięściarza Pol-

Jakże' np. na cle Czajęckiego zy­
skuje Krajewski, który nie zląkł 
się sławy -mlstiya i nie tylko ze 
nie unikał z nim walki, ale po 
bohatersku. .przez trzy rundy atą- 
kowaŁ : -Aby-, uniknąć podobnych, 
wypadków, należałoby w 'przyszło­
ści nie punktować' takich walk, bo. 
przecież punktowanie lik<pi-; jest 
także fikcją. / Słuszniejsze Hjlobł 
uznanie, obydwu pięściarzy- za- p - 
konanych, bowiem z czystej 1 pięk­
nej idei sportowęj nie możną ro­
bić paskudnej lipy.

żej walki". .
— Tu we Wrocławiu z zadowole­

niem wszyscy stwierdzamy wyraź­
na poprawę, czystości walk. Pamię­
tam na poprzednich turniejach ml- 
strzowskich zawodnicy z okręgów, 
położonych w bok od głównej szo­
sy bokserskiej, wnosili wprawdzie 
na ring wiele ambicji i zapału, ale 
nie byli dostatecznie wyszkoleni 
technicznie i z tego powodu my., 
sędziowie ringowi mieliśmy wiele 
pracy. Bo: im lepszy technik, tym 
czyściej walczy. Chyba że jest tak 
zxvanym ..spryciarzem ringowym", 
który nieraz chciałby wykiwać i 
przeciwnika i sędziego. Ale i tacy 
„spryciarze" należą już teraz do 
rzadkości. O dawnych tego rodza­
ju „fachowcach" krążą Jut teraz 
tvlko dvkteryjkl. Sadzę.- że ten za­
nik sprytu ringowego w złym sło­
wa teeo znaczeniu jest wynikiem

(skrzywdzi naszych. t------
idamy" — i na konkretny dowód 
wyciągnęli jakieś przyrządy, któ­
rych nie radziłbym nigdy dawać 
dzieciom do zabawy. Skończyło się

panu

jednak na tym, że ci sami widzo­
wie po meczu przyszli mi podzię­
kować. choć nie unikałem udzie­
lania napomnień „ich" zawodni"

Chmieleckl (Łódź. woj.), zaczął walkę z Debiszeni 
(Łódź) wprost zahypńotyzowany sławą przeciwnika. 
Był zgięty' 'jak scyzoryk' i skryty za szczelną gar­
da. Kiedy jednak Dębisz, nie pokazywał niczego nad­
zwyczajnego, kiedy nieśmiałe próby ataków zaczęły 
dawać rezultaty, Chmieleckl.;poszedł do przodu, by 
w ostatnim starciu poważnie już zagrozić przeciw­
nikowi. Wygrał Dębisz, ale jak dawniej uderzał nie 
czysto, tak dziś, nie mógł ' się popisać dobrą pracą 
nóg. Myślę, że z walki finałowej wyjdzie jako zwy­
cięzca Piński.

Dlaczego Jaii Piński (Szcz) stał się naszym fawo* 
rytem? Ano dlatego, że dał pokaz lepszej myśli tak-, 
tycznej. Przez trzy rundy oszczędzał się w walce 
z Olingerem (St-gród). Pozwalał przeciwnikowi 
atakować, a sam ograniczał się do blokowania, do 
wykonania jak najmniejszej Ilości wyczerpujących; 
ruchów. W 3 starciu przycisnął trochę gaz, puścił,, 
parę serii i przypieczętował swoje zwycięstwo. Po­
równanie myśli taktycznej wypada więc zdecydo^ 
wanie na korzyść Pińskiego.

WAGA LEKKOŚREDNIA

kom.
— Czy 

po kilku 
ne? Tak 
Nie. nie

sędzia ringowy odczuwa 
walkach braki kondycyj- 
jest. Sędziowanie męczy, 
chodzenie po ringu, lecz 
Chociaż czasem zużywanapięcie. ______ ______ __ .

się i wiele siły fizycznej. Niedaw- __ — -----,— ... poznaniuno np. sędziowałem -------- ----
'mecz Polska B — NRF. Po walce

płynął zew wadze ciężkiej pot —
mnie ciurkiem, gdyż musiałem w 3 
rundzie zabawić sie w ciężarowca 
i wręcz siła rozdzielać zmęczonych 
pięściarzy, z których każdy wa­
żył po ok. 100 kg. Niech pan
spróbuje podnieść "00 kg.!

Z. Dutkowski

Przykre nieporozumienie. -Dwaj . dobrzy pięściarze 
Pietrzykowski (W-wa) i Czajęeki (Lublin) zaprezen­
towali na wrocałwsklm ■ ringu . parodię walki. Jak’ 
było widać z ich postawy .umówili się jeszcze przed 
wejściem na ring co do. sposobu przeprowadzenia 
spotkania. ’ ,Ł . , .Nie Jest to etyczne I wydaję nam się, ii obaj mło­
dzi Judzie powinni, po przeanalizowaniu swej, posta­
wy, przeprosić kolegów, zawodników i. wrocławską 
publiczność' za niesmaczne . widowisko, Jakiego byli
aktorami. i

Wvgral Pietrzykowski, bo Czajęeki dawał mu się 
trafiać, nie wiem jednak, czy Walasek będzie rów­
nie dobrym kolegą. Za zrobienie z walki sportowej 
komedii pragnąłbym, by Pietrzykowski poniosl 
w finale .porażkę.

WAGA ŚREDNIA

Nie gorszymi kolegami są zapewne Walasek (Wro- 
cławi i Łukasiewicz (W-wa), którzy spotkali się w. 
drugiej parze. Ale koleżeństwo nie. przeszkodziło im 
w stoczeniu świetnej, chwilami porywającej walki. 
Łukasiewicz nie oszczędzał partnera, nie . stwarzaj 
mu dogodnej sytuacji na finał. Chciał wygrać i dą; 
żył-do tego zdecydowanie.

Przez trzy rundy atakował, walczył bardzo uważ-' 
nie, blokował wiele ciosów Walaska, który wpraw­
dzie W każdej rundzie zdołał zadać potrzebną . do" 
zwycięstwa . ilość ciosów, ale jego droga nie była' 
w tej walce usłana różami. .

Jak wyglądały Jego szanse przed walką finałową? 
Mimo wszystko Pietrzykowski jest moim faworytem»

• Pf^tyrni przeciwnika. 
'.t-M-esiiio to szanse Kaspercza- 

ir<-'!H ^'‘yciestwo. który ■ liczył 
na uskakujący cios.

„itrzcha dodawać, iż po ogło- 
■jjUw. v *’’niku Adamski był ogróm- 

zvi,szony i chyba tylko dla-
i hvS!ę nle rozpłakał, że uważał.’, 
skt k i \ to nle godne mistrza Poh " boksie.

J-ln? "eszll przedstawiciele 
;a^‘ Piórkowej . ■ .
0b • ,boczarski 1 BRYCHLIK 

wielokrotnie pre- 
obwi.^ 1 ,cl!’ tytułu mistrza Polski. 
"0.170,l?k dotychczas bez po- 
pewun ,,, jeraz' jeden z nich na. 
Pierw.. Va "ostać mlstrzćnt. Pó 
» sńr»«' ''"Udzie wydajało się’, ’ 

a Jest jasna. Lewa kontra 
Podbród®!, traflta PjPkule w sam 
P’dl na H Boczarski zatoczył się, 
Ale h?.d”ki i był liczony, do „8“’ 
p!’s'iarza .‘cwtPi’1 t«ardo4ci

lu k'inn ,5"^?' " drugim . starr 
na 1 z kolei wychodzi świetny

Brychllka. ślązaił 
V’leJscii w?5?- zactął dreptać jw

•• ’''ahen|. ac’ iż bardzo poczuł 
■ "“le kdn.a chwilę Brychlik .;doi kontuzji luku brwiowego. |

Obustronne napomnienie za ul
„ - Dokumentalne: zdjęcie- z niesławnego półfinału Czajęeki (z łcwe.) — Pieirzy-

■nikanie ‘ kowski'(ź.prawej) . \ Fot.. E. Warmiński

Gdzie czasy Chmielewskiego, Pisarskiego, Maj- 
chrzycklego i. dawnych -innych- potentatów wagi 
średniej? Byli to wspaniali pięściarze, którzy na 
obecnych - mistrzostwach nie. znaleźli następ -ów. Po.- 
fińał Dampc (W-wa) — Borejsza (Gdańsk) mógł, za­
nudzić najbardziej nawet zgłodniałego boksu widza. 
Zwyciężył 'Dampc I. chyba wygra z Piórkowskim, ale 
prawie na pewno... nie zachwyci.

WAGA PÓŁCIĘŻKA
Potężnych cepów Biela II' (Rzeszów) mazna m 

przestraszyć. Nic też dziwnego, że w .pierwszej fazie 
walki Grzelak (Poznań) był bardzo ostrożny. Później 
jednak, gdy przekonał, się, że owe cepy są łatwe, do 
uniknięcia, : że sa śygnalizowane, szerokie -i wo.ne. 
przeszedł dó częstych ataków, w których pokazał 
duża—klasę. Znana to rzecz, że na zagranicznych 
ringach Grzelak wypada słabo. I; dlatego mimo ostat­
nich porażek w Szwecji typuję go na zwycięzcę 
w walce z Wojciechowskim.

Omal nie doszło do niespodzianki w drugiej parze. 
Piórkowski (Łódź) uz.yskal w 1 rundzie wyraźną 
przewagę nad Frankiem (Poznań) i zaczai speimło^ 
wać na oszczędność sił. Jeden cios Franka w 2 run­
dzie wystarczył, by oszczędnościowe tendencje Piór­
kowskiego zamieniły, się w rozrzutność. _ . która go 
wiele kosztowała, a ' dala jedynie nikle'zwycięstwo? 
Moim faworytem jest Jednak Piórkowski, na pewno 
najlepszy nasz średni w tej chwili . ■

WAGA CIĘŻKA
Chroniczny „defekt" naszego boksu — waga cięż­

ka ’ Pierwszy półfinał między Albrechtem (W-wa) 
i Drewiczem (Szcż) tó walka dwóch wysokich, 
szczupłych pięściarzy,’ poruszających si^ w ringu 
z szybkością bokserów wagi półśredniej, lecz mają­
cych'siłę ciosu piórkowca. A bez silnego, ciosu nie 
ma się co robić w wadze ciężkiej. Uderzali się też 
przez trzy, 'rundy, - mocowali, w rezultacie niezbyt 
zasłużone zwycięstwo odniósł Albrecht, a nawet stał 
się moim faworytem na tytuł-mistrza Polski.

WŁODZIMIERZ GOŁĘBIEWSKI

Wojciechowski (St-gród) natrafiał w Leissic (Bydgj 
na pięściarza bardzo dobrego technicznie, ale po-' 
zbawionego ciosu. Przewyższał go wzrostem i za­
sięgiem ramion. Obydwaj pięściarze dali piękny 
pokaz boksu, bardzo czystego i nie pozbawionego* 
finezji. Wygrał Wojciechowski, "mając w ' każdej 
rundzie niewielką przewagę. Wydaje ml się, źp 
ma jednak szansę pokonania Grzelaka^ chyoa bodaj 
ostatnią, bo w przyszłym roku nie wiadomo czy' 
Grzelak zechce jeszcze boksować.

Kumorek (St-gród) walczy z Królem (Wrocław) 
pięściarzem niższym od niego o dwie głowy. Król* 
stal isię rewelacją mistrzostw, choć nie .wszyscy 
pamiętają, iż kilka lat temu walczac w .wadze lek­
kiej i ze Stoltzem odniósł sensacyjne zwycięstwo/ 
W 2'rundzie zadał on podczas: ataku Kumorka silny 
prawy sierp, ale nie wykorzystał sytuacji, ;

Marzenia Króla o tytule mistrza Polski rozwiały' 
się jednak, bowiem w 3 . starciu Kumorek zaczął 
b jksować tak, jak przystało na- reprezentanta • Polski* 
ł Jemu daję szanse na tytuł mistrza.

| JERZY ZMARZŁIK



■ ty w?SLi PRZEGLĄD SPORTOWY

Elita szablistów Europy na warszawskiej planszy
W emocjonującym spotkaniu
Polska (10) rewanżuje się ZSRR (6)
za porażkę w Rzymie

Końcowy 
Polska I

rezultat spotkania t akotllwy, ale pracowity i skutecz- Gładka przegrana Pawlasa z do-

sugerować.
ZSRR 10:6 mógł- ny, obniżył sobie markę gładką po- ! skonale usposobionym Kuznieeo-

wysokie rażką do zera z Kuźniecowem. Ml- i wem oraz zwycięstwo Pawłowskiego
Zwycięstwo było efektem znacznej mo trzech zwycięstw, formę dale- f nad Rylskim, kończy ton zacięty’, 
przewagi naszej czwórki nad sza- J ką od szczytowej zademonstrował | emocjonujący mecz z zespołem, któ- 
blistami radzieckimi — tak jednak również ..Kajtek” Zabłocki. ry w Rzymie odebrał nam meda-
wcale nie było. Rewanż za porażkę j Zaczęło się od zwycięstwa Ku- ' Iową pozycję... 
poniesioną w finale mistrzostw • szewsldego nad Tyszlerem, a na - Kuszewski — Tyszler 
świata w Rzymie udał się wpraw- ! stąpnie dwóch wysokich porażek ' Zabłocki — Kuzniecow
dzie, ale nie przyszedł łatwo. Kosz- i naszych szablistów 
tował on nasz zespół maksimum : z Kuźniecowem i

Zabłockiego

wysiłku, a widzów, którzy szczel- ' skim. 
nie wypełnili Halę Gwardii, sporo dzJe,

Pawłowski pokonał wpraw-

nerwów i chwil zwątpienia.
Tvszlor nie miał w sobotę wyraź- . 

nie „swojego dnia", a przecież i 
on potrafili zdobyć na naszej

również wysoko.
skiego I wyrównał stan 
2:2, ale nieoczekiwanie

Czerepow- 
meczu na 
Kuszewski

gładko ulega Kuzniecowowi i ZSRR

Pawlas — Rylski 
Pawłowski — Czerepowski 
Kuszewski — Kuzniecow 
Zabłocki — Rylski 
Pawlas — Czerepowski 
Pawłowski — Tyszler

znów dodatku
czwórce reprezentantów 12 trafień. < błocki ma bardzo ciężką przepra-

Zabłocki — Czeiepowski

Natomiast najlepszy technik ze- 
społu, Rylski oraz agresywny I sku­
teczny Kuzniecow'. byli dla na-
szych szablistów bardzo groźnymi ; 
przeciwnikami, o czym ereaztą naj-

wę z doskonałym Rylskim. Rylski Pawłowski — Kuzniecow 
prowadzi nawet 4:3, Kajtek trafia Kuszewski — Czerepowski 
Jednak dwa razy i wygrywa... Zabłocki — Tyszler

To Jest punkt zwrotny tego me- j Pawia* — Kuzniecow
czu. Pawlas Jak zwykle ze stoickim

lepiel przekonali się na własnej ! spokojem wychwytuje błędy prze-
■Jcór*e Kuszewski, 
eki...

Pawlas 1 Zabło- ciwnlka 1 zwycięża

Polacy mimo zwycięstwa nie x- 
demonntrowaU najwyższej formy,

skiego, Pawłowski 
meczu na 5:3...

Kuszewski znów,

5:1 Crerepow-

Pawłowski — Rylski 
Punkty zdobyli dla Polski:

wtowski „ Zabłocki 
Kuszewski

po raz drugi [
Związku Radzieckiego:

walcząc nawet słabiej niż w meczu Już w tym meczu przegrywa wyso-

Szczęśliwe
zwycięstwo Wiśniewski
Włochu 9 znów pierwszy w Cluj 
Polska II 7Jal® z®sPół zawiódł 
a VlwlaCl II * ! cLUJ.25.3itel.wM. Niedzielny, Uclekl tu Rumun Sandru,, do ni.

OSTATNI mecz w turnieju naszej 
drugiej reprezentacji o mato 

co nie przyniósł jej trzee.ego-rewe­
lacyjnego zwycięstwa.’ Nasza ..re­
zerwowa czwórka rzablistów wal­
czyła bardzo ambitnie 1 r. wielką 
wolą zwycięstwa, cóż z tego, kiedy 
•ha przeszkodzie do cennego sukce­
su stanęli nie tylko przeciwnicy, 
ale i... sędziowie.

Kierownictwo zawodów nie do-Kierownictwo zawodów nie do- j mi tantyc 
pilnowało na to spotkanie właici- Chwiendącz r___ .____ i.^. 4 rirncrił» priwego kompletu arbitrów i fakt ten 
odbJ się na przebiegu i końcowym 
rezultacie. Gdy wreszcie komplet 
sędziowski został zmieniony, Włosi 
niowaozi-U już 5:2 i było ponad 

siły naszych reprezentantów wyjść 
z tej watki zwycięsko.
zdaniem i co warto dodać zdaniem

; CLUJ ■ 25.3 (t»l. wł.). Niedzielny, 
' trzeci1 a kolei wyśpig , kontrolny 
’ odbvte nasza jedenastka szosow­

ców w towarzystwie 10 kolarzy 
rumuńskich l. 12 — NRD. Wyniki 
nie aą dla nas zadowalające. Pier­
wszy na mecie był wprawdzie Wi­
śniewski, ale tylko Jemu uda.o się 
odeprzeć ataki dobrze usposobio­
nych przeciwników, którzy wyka­
zali nie tylko lepszą formę od Po­
laków. ale nadto górowali nad ni­
mi taktycznie. Więckowski l 
Chwicndacz kończyli wyścig w 
drugiej grupce. Krotek. Komu- 
niewski, Kowalski, Jarząbek. Czar­
necki 1 Podoba* — w trzeciej, a

Naszym 
zdaniem hi

Rylski 2, CzerepowskI

— 1, dla I 
Kuzniecow !

przeciw Węgrom. Najlepszy był 1 i ko, zdobywając tym razem na Ryl- Francjlt 
tym razem Pawłowski, który nie «kim tylko 1 trafJenie, ale pozo- 
przegrał ani jednej walki, demon- stała trójka roostrzyga walki na -------------

Jerzy Mrzyglód

1, 'Kuzniecow (z prawej) trafił Pawłowskiego! Sytuację na plan-
>r, ! szy w chwilę po trafieniu uchwycił nasz fotoreporter

Fot. E. Franckowiak

etrnjąo wiele próbek swej precy- , naszą korzyść l jeet już B:B. 
ryjnej techniki. Sporo natomiast , Kuszewski, po raz trzeci 
na bojowośd t skuteczności stracił grywa, więc „zwycięski” punkt
w porównaniu z poprzednimi wyatę- i zdobywa Zabłocki. Wprawdzie znów 
parni Kutoewrici, który w walkach ! nie łatwo, dopiero po zażartym 1 
g Kuźniecowem 1 Rylskim mdzl- | dramatycznym przebiegu (Tyszler

brakiem koncepcji w atako- 1 prowadził 3:9 i 4:3) — Jednak zwy-
Panini J «łabym refleksem w obro- i cięstwo Jego oraz naszej drużyny 
nie. Pawlas, jak nwyfcle nie bły- j w tym meczu Jest już murowane.

Sobotnie niespodzianki

Wysokie ale nie zachwycające 
zwycięstwo Polski nad Włochami 

ostatnim akordem turnieju

wielu zagranicznych fachowców w 
trzech spotkaniach (Ochyra — B*- 
vagnan 3sJ, Ochyra — Comlni «II 
oraz Zub — Narduzzi 4:1) sędzio­
wie sjcizywdzill Polaków. Wśród 
nich byl sędzia polski Suaki.

W tost wystąpili bez Ferrariego, 
który oszczędzał alty na decydują­
ce epotkan.e z piemvszą naszą re­
prezentacją. w zespole włoskim 
bardzo dobrze bil się Comini. w 
drużynie polskiej najlepszym był 
Piątkowski. Zub i Twairdokens byli 
nierówni, Ooliyra po dwóch krzyw­
dzących porażkach — załamał się 
i walczył następnie dużo słabiej.

Nasz rezerwowy zespół był jed­
nak dla Włochów groźny do końca 

j spotkania. Pized ostatnią walką 
। Włosi prowadzili tylko 1:7 i dopiero 
zwycięstwo Comlniego nad Twar- i 
dokensem S:1 przyniosło im decy- ' 
dujący o zwycięstwie punkt.

I Punkty sdobyll: dla Polski — 
Piątkowski — 1. Zub l Twardo 
kras — po. ł, Ochyra — I, dla

Bugalski i Cieślak — daleko, na 
szarym końcu. •

Wyścig odbył się na trasie dłu­
gości 100 km z półmetkiem. Na 
25 km od startu zawodnicy mieli 
długi,- 4 kilometrowy podjazd ńa 
którym odpadł Cieślak. Na zjeź­
dzić z kolei pozostał z tyłu Bugal- 
skl; obaj od tej pory jechali da­
leko za czołówką, nadto w drodze 
powrotnej Bugaleki miał defekt.

„Przygoda" nie ominęła i Wl- 
snlewekiego. ,Na 2 km przed pół­
metkiem przewrócił się on o ka­
mień i stracił prawie 1 km w sto­
sunku do grupy czołowej. "I- 
śniewak! ambitnie gonił czołówkę 
i po 12 km samotnej jazdy złapał
ją.

W- drodze powrotnej kolarzy 
oczekiwała znowu pokaźnych roz­
miarów ta sama góra, na której 
rozstrzygnęły się 1 losy wyścigu.

Włoch Comlni NarduiKl
1 orae Ravagnan i Benvenuti i

Nasze rezerwy 
wygrywają z Austrią 10:6..

PODOBNIE jak i przed ro- ’ było odniesione w wielkim sty- ’ 
kiem stawką pojedynku 1 lu. Przede wszystkim zespól tym razem Comini. natomiast

W drużynie włoskiej zawiódł

i reprezentantów Polski i Wioch wioski walczył w nienajsilniej-
■ było drugie 
ju. Różnica 
tylko taka, 

: tanci pałaJi 
rewanżu za

miejsce w turnie- szym zestawieniu, brak było w 
tym razem była nim najlepszego zawodnika — 

że nasi reprezen- Ferrariego, który zachorował 
niewątpliwie żądzą i tylko sekundował drużynie.

bardzo dobrze wypadli dwaj 
‘ młodzi szabliści „Azzuri" Ra­
vagnan Benvenuti, którym

' mie. pragnąc
przegraną w Rzy- 

: po raz wtóry
Mimo to. zwycięstwo na­

szej reprezentacji okupione zo­
stało wielkim wysiłkiem. Na 
całej drużynie, nie wyłączając

Uclekl tu Rumun Sandru,, do ktA 
rego przyłączyli się wkrótce nn. 
tern kolejno: Schur (NRD), Pora 
ceanu (Rum.) I Wiśniewski, ó 
dalej z głównej grupy zainicjował 
ucieczkę Więckowski 1 Chwien. 
dacz,, za którymi pojechała tylko 
para niemiecko-rumuńska Meister 1 
— Dumitrescu. Pozostali Polacv 
z głównej grupy wykazali bier- 
,nosć. co przesądziło o przegrane! 
Na 2 km przed metą ż czołowej 
czwórki odpadł nie wytrzymulac 
tempa Poreceanu. Na finiszu Wi­
śniewski zdobył się na plc|<nv 
wysiłek 1 wygrał wyścig, w któ- 
rym zespół nasz zawiódł oczek], 
wanla.

W poniedziałek kolarze nasi bę­
dą mieli czwarty kontrolny v.7ścIb 
w terenie płaskim na 150 km n 
w środę — piąty i ostatni na ziemi 
rumuńskiej. Wieczorem tegoż dnia 
wyjadą z Cluj w drogę powrotna 
do kraju.

WYNIKI: — 1. Wlśniewskp « 
2.47,10; 2. Sandru fRum.): \i 
Schur (NRD) — ten sam czas; */ 
Dumitrescu (Rum.) — 2.47,28: 5 
Więckowski; 6. Meister 1 (NilD); 7' 
Poreceanu (Rum.): 8. Chwisnaag 
— ten,sam czas: o 1 minutę za ta 
grupką w kolejności: Królak, k0. 
muntowskl. Kowalski, Loede 
(NRD). a następnie w tej samej 
grupie: Jarząbak, Czarnecki i Pq1 
dobas. Daleko z tyłu — Buqiliii 
i Cieślak.

Wokół wrocławskiego ringu

O trudnościach

KREDYT Jakiego Udzielono dru- i 
giej naszej reprezentacji sza- ' 

blowej, pozwalając Jej startować w 
konkurencji najlepszych drużyn [ 
świata, znalazł pokrycie w wyni- , 
kach na planszy. Po zaciętej wał- । 
ce z zespołem radzieckim, ambit­
nej walce z Węgrami i rewelacyj- 1 
nym zwycięstwie nad Francją; re­
zerwowa czwórka sięgnęła . po no­
we zwycięstwo. Tym razem prze- 
clwnikićm Jej była drużyna Au­
strii, która przecież sprawiła nie­
mało kłopotu naszej pierwszej dru­
żynie.

Zaledwie sędzia dal znak do rat- 
poczęda pierwszego starcia, a Już 
ToagonEAła zacięta seria pojedyn­
ków, zainaugurowana przez zwy­
cięstwo Plątkowkiego nad Ulrichem 
S:3. Wanctochek nie wytrzymał na- 
poru Ochyry i w len sposób dru­
żyna nasza zdobyła drugi punkt.

Od tego momentu zwycięstwa 
przypadały regularnie to Jednej,.! 
to drugiej stronie, ale prowadze­
nie w ogólnym stanie meczu u- ! 
trzymywaJi bez przerwy Polacy. ;
Warto zaznaczyć, że w pierwszej 
połowie meczu " • — •
UMch G)

udowodnić że należy im się za­
służenie druga pozycja w świa- . ....
towej szabli. ( Pawłowskiego, znać było ślady

i koncie zwycięskie punkty. N*j»l- • Reprezentacja nasza odniosła praemęczenia turnie jem. Ku- 
I niższy obecnie szablasta Austris wysokie zwycięstwo 10:6. Za- szewski byl mniej ruchliwy i

Zubem 1 ckWyt na widowni byl oczywi- mniej skuteczny niż w po- I my wali na
l .............. ście potężny — trzeba jednak ! przednich spotkaniach. Pawlas tom kroku.

Mimo wczesnego przedpołudnia , powiedzieć, że mimo końcowe- przegrywając z dwoma słabszy- — 131 na widowni znalazło się sporo pu- ; , , , . . , —
l bMczności. Doping zaostrzył Widocz- 8” rezultatu zwycięstwo to nie mi Włochami — Ravagnan 
nie apetyt polskich szablistów na 
zwycięstwo ii chociaż goście nie ! 
rezygnowali na moment z walki, to 
jednak w trzech następnych poje- ’ 
dynkach zeszli z planszy pokonani, 
przegrywając zresztą tylko jednym 
trafieniem. Twardokens, Zub i 
Piątkowski wygrywając wysoko z 
Ulrichem, Wanetschklem i Kerbem 
podnieśli różnicę punktów na 8:3. 

Dopiera najlepszy szablista dru­
żyny, Piątkowski, który zapomniał 
na szczęście o początkowych niepo­
wodzeniach, gromiąc Wanetachka 
5:1. zapewnił drużynie nowy suk- i

1 ces. Ostateczne zwycięstwo przy- । 
pieczętował Twardokens ustalając |

। po zwycięstwie nad Reschem (5:3) 1 
końcowy wynik tego meczu. I

I Dla Polski punkty zdobyli: Pfąt- 
• kowski — 4, Twardokens — 3, Zub

dzielnie sekundował znany już 
i w Polsce Narduzzi. Jako ca­
łość byli jednak zespołem spo­
ro od naszej drużyny słab­
szym, przez cały czas spotka-

: nia ton nadawała czwórka pol- 
* ska.

Do sianu 4:3, gdy Ravagnan 
; pokonał Pawlasa, Włosi dotrzy-
j mywali naszym reprezentan-

Ochyra
czu tylko Kerb (2) i i — 3, Ulrich 
zanotować no swymi ! Wanetschek — 0.

Dla Austrii:
2, Resch — 1. 

(aw)

a drużyna Francji

zwycięża ZSRR 10:6
MXIE trzeba chyba nikogo prze- 

konywać o tym. jaką sensacją 
było zwycięstwo szablistów fran­
cuskich nad drużyną radziecką i 
to w tak niespodziewanie wysokim 
stosunku. Sympatyczni Francuzi
przeżywali jeszcze gorycz dwukrot­
nej porażki z Polakami, kiedy 
w dwanaście godzin później (w 
sobotę przed południem) przyszło 
im walczyć z zespołem radzieckim.

Drużyna szablistów r~ ’ * ’ * *-

nie mógł sobie tego darować... Nie 
było jednak jeszcze powodów do 
rozpaczy, bo chociaż i Gamot prze­
grał z Tyszlerem. to już Brousse 
pokonał Rylskiego, a ten sam Le­
fevre zrehabilitował się zwycię­
stwem nad Kuźniecowem. To sa­
mo zresztą uczynił Gamot w wal- • 
ce z Lejtmanem. W ten sposób 
Francja prowadziła już 7:3. I

Zwycięstwo Francji stało się

cięstwa
Trzy kolejne zwy-

Pawlowsklego, Ku-

była teoretycznie 
nie do pokonania, 
kilkoma miesiącami
la Francuzów w półfinałach mi­
strzostw świata w Rzymie, a na­
stępnie zdobyła tam brązowy me­
dal. Ten mecz miał być rewanżem 
za Rzym.

Wydaje się, że szabliści ZSRR 
widząc „czarny dzień” swych 
francuskich kolegów po klinflze, 
liczyli na pewne zwycięstwo. Tym 
tylko można tłumaczyć zluzowa­
nie bardzo dobrego Czerepowskie- 
go, wymienionego na Lejtmana, 
który po raz pierwszy pokazał się 
w walce na warszawskiej plan­
szy.

Francuzi wystąpili tym razem 
bez Roulot (najsłabszy w meczu z 
Polską): zastąpił go Morel.

Kiedy Brousse z zadziwiającą ła­
twością rozprawił się z Kużnieco- 
wem (5:1). Morel wygrał z Lej-

radzlecklch I sprawą otwartą, gdy Brousse wy- j 
przeciwnikiem grał z Lejtmanem. Dziesiąty punkt 

ponieważ przed ; dołożył jeszcze Morel, a niewiele 
wyeliminowa- * *-----*- • ” - '—* —*brakowało, aby wynik podwyższył 

j Lefevre, który w ostatnim poje­
dynku spotkania uległ Rylskiemu

Dla Francji punkty zdobyli:
' Morel — 4, Brousse — 3, Lefevre — 
' 2, Gamot — 1. Dla

1 Tyszler - 
Lejtman —

ZSRR: Rylski 
Kużniecow

tmanem (5:3). Lefevre Tyszle-
rem (3:3), i zespół Francji zdobył 
prowadzenie 3:n — na trybunach 
zawrzało. Spokojnie walczący Rvl- i 
skl wygrał wtedy z Gamot. ale i 
już w następnej walce Morel 
„wypunktował” Kuźniecowa 5:4.

Można sobie wyobrazić reakcję 
Lefevre będącego faworytem w j 
walce z Lejtmanem, gdy prze- i 
grał ten pojedynek 4:5. Francuz 1

Węgry 11
Włochy 5
Mistrzowie świata nie mieli 

w tym spotkaniu zbyt 'cięż­
kiego zadania i wygrali wysoko, 

będąc od początku drużyną zdecy­
dowanie lepszą. Inna sprawa, że 
szabliści włoscy potraktowali to 
spotkanie tylko jako konieczną for­
malność, z góry nie Ucząc na zwy-
cięstwo. Włosi wystąpili nawet bezmęsiwo. wiosi wystąpili nawet bez 
swego najlepszego zawodnika Fer- i
rariego i za cel postawili sobie tyl­
ko przegrać w jak najmniejszym 
stosunku.-Biorąc pod uwagę rezer­
wowy skład, uznać trzeba, że ce­
lu tego dopięli.

Punkty zdobyli dla Węgier: Ha- 
tnori, Gerevich i Karpati — po 3, 
Kovrcs — 2, dla Włoch: Benvenuti 
— 2 oraz Ravagnan, Comlni i Nar 
duzzi — po 1.

J. M.

Błyskawiczna 
ankieta
w hali

Gwardii
n O zakończeniu między- 
* narodowego turnieju sza­

bli w hali Gwardii, przepro-
wadziliśmy wśród sędziów- 

przewodn lezących poszcze-
-----.. krajów, blorących 

turnieju, błyska- 
anklctę na temat

ąólnych 
udział 
wiczną 
trzech najlepszych szermie-
rzy całego turnieju.

W wyniku tej ankiety 
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĄŁ
ALADAR GEREVICH 
PKT, DRUGIE I TRZECIE
EXAEQUO JERZY PAWŁOW­
SKI I RUDOLF KARPATI —
PO 10 PKT.

Poszczególni 
ankiety głosowali

uczestnicy 
jak na-

stepuje:
WALTER MISOF (AUSTRIA):

1. Karpati, 
3. Gerevich:

Pawłowski,

IWAN MONAJENKO (ZSRR);

WJEAn'‘tOURNON (FRANCJA): 
1. Gerevich, 2. Pawłowski, 3. 
Kuźnfecow;

LUIGI CUOMO (WŁOCHY): 
1. Gerevich, 2. Karpati, 3. 
Pawłowski:

GEORGYI ROZGONYI (Wę-
GRY): 1. Gerevich, 
3. Pawłowski: 

OTTO FIŃSKI 
1. Pawłowski, 2. 
3. Karpati.

2. Karpati,

(POLSKA): 
Gerevich,

: Benvenuti. wykazał brak kon- 
' ceptu taktycznego i refleksu, 
i Zabłocki zdobył 2 pkt. z naj- 
; większym wysiłkiem, bez dy- 
inamiki. bez żywiołowości, któ-
rą już 

j swych 
i teczniej? 
j ale i c-r 
; jedynki

tyle razy zachwycał 
sympatyków. Najsku-

b?l 1 
rozstrzygał

i wolniejszym
walcząc

tempie 
niż

ze

Pawłowski, 
i swe po- 

znacznie 
poprzednio.

znacznie mniejszą
' precyzją...

W sumie — był to jeden ze 
słabszych meczów naszej I re-
prezentacji w turnieju.
Przy nieco silniejszej czwórce 
włoskiej, losy tego «leczu nie 
byłyby wcale przesądzone.

szewskiego 1 Zabłockiego rozr 
wiały jednak wszelkie złudze­
nia i wątpliwości. Polska 
. uciekla" na 7:3..., prowadząc

! następnie 8:4... Mimo że zawio- 
j dły potem dwa „pewniaki" — 
| Kuszewski i Zabłocki, mecz 
; był już przesądzony* na naszą 
' korzyść, choćby tylko trafie­
niami. Ostatnie dwie walki by-

Roulot (Trane»
Kyi. Z. Alanswakl

najsłabszych województw

mówią ich przedstawiciele
PODCZAS przerwy w mUtrzost-ł 

wach Polski w boksie, zwróci­
liśmy się do przedstawicieli 4 do- 

' tychczas’ słabszych okręgów bok- 
jsersklch, których reprezentanci 
j właśnie tu we Wrocławiu dal! o 
■ sobie znać, z prośba o naświetle- 
i nie sytuacji pieściarstwa w Ich 
województwach.

Białystok — 
przewodniczący 
WKKF:

ERWIN ŁUCKI
rady

należy Jagiełłę i Zawadzkiego, Za 
sadniczą bolączką jest brak kadr}' 
trenerskiej. Jak dotąd, pracuje 
tam sam jeden jako trener, mając 
do dyspozycji tylko jednego In­
struktora.

Olsztyn — ZYGMUNT SWIEBODA 
— przew. kolegium sędziówWKKF.

— Pocieszającym objawem jesl 
fakt, iż boks „rośnie" u nas i że

ly jednak 
Pawłowski 
zwycięstwo 
tacji.

znów ..polskie** i 
przypięczętował 

naszej reprezen- Francuzi (10)
Punkty dla Polski zdobyli: nr7nni0n7QłnUI oll 

Pawłowski — 4 oraz Kuszew- I|1 óV Uluu4uluW Uli 
ski, Pawlas 1 Zabłocki po 2, 1 J * *4 oraz Kuszew-

dla Wioch: Benvenuti, Ravag- 
nan i Narduzzi — po 2 (Coml-
ni — 0). J. Mrzyglód los Austrii (6)

Węgrzy łatwo przebrnęli

przez ostatnią przeszkodę

zwyciężając ZSRR 11:5
Z OSTATNIĄ przeszkodą na dro-1 Lejtmana, 

dze do pierwszego miejsca w csa oraz (
i turnieju — z zespołem szablistów 

radzieckich. Węgrzy uporali się bez
I większego trudu. Już po pierwszej 
! kolejce spotkań mistrzowie świata 
I obejmują prowadzenie 3:1 (tylko 
; Lejtman pokonał Koracsa 5:2) i nie 
I oddają go już aż do końca spot­

kania.
Drużynie radzieckiej nie pomogły . 

• walce z tak doskonałym prze-
ciwnikiem ani zmiany w zespole

ani
i nadspodziewanie dobra postawa

i (Tyszlera zastąpił Bogdanów. 
I Czerepowskiego — Lejtman)(EC)

sznbHstow węgierskich. Stoją od lewej: Kerestes, Kovacs, Karpat! 1 Gerevich
. Fot. E. Franckowiak

, który zwyciężył Kova- 
Gerevicha — 5:4.

DRU2YNA szablistów austriac­
kich. która sprawiła tyle kło­

potu naszei reprezentacyjnej 
czwórce. liczyła sle jeszcze do nie­
dzielnego przedpołudnia z możli­
wością zdobvciR chociaż Jednego 

। zwycięstwa. Ostatnim przeciwni­
kiem. który dla odmiany sprawił 

; niespodziankę sukcesem nad dru­
żyną radziecką — byli Francuzi.

’ Obydwie drużyny przykładały 
wiele uwagi do tego spotkania, 
stając na planszy w możliwie naj­
silniejszych zestawieniach. Jednak 
o dziwo’, w czwórce francuskiej 
znowu wystąpił Roulot zastępując 
Morela.

□a - «... Jeszcze w pierwszej połowie me-
Obaj cl szabliści węgierscy byli czu Austriacy Uczyli na ewentual- 

zresztą w niedzielę w nienajlepszej ! ny sukces, kiedy po dziesięciu 
formie i podeszli do spotkań dość । walkach wynik meczu brzmial o:o. 
beztrosko, wvstarczvlo natomiast' Jednak, w końcowej fazie do glo­
by , poważnie” bili’ się Karpati t su doszli Francuzi i chociaż Resch 
oraz bardzo opanowany Hamori —i zanotował wysokie zwycięstwo nad 
aby zespół węgierski ’ zdobył ko- wyjątkowo słabym w niedzielę 
nieczne do zwycięstwa punkty. Brousseem (5:0). to dla odmiany

W drużynie radzieckiej — najlep- । podobną różnicą trafień Lefevre 
szvm i tym razem bvł, mimo tylko | wygrał z Kerbem.
1 zwycięstwa czołowy technik zes- ; Trzeba Kaznaczyć. ta w odróż- 
poły — Rylski. Kuzniecow bojo-. nienju Brousse’a znakomicie 

a woscią nie mógł tym razem zbyt * spijał się Roulot zamieniając swo- 
n> wiele wskórać w walkach z JeP®z5“ je walki w zwycięskie punkty dla 

mi technicznie przeciwnikami. Bog- : barw francuskich 
danow był 7. czwórki radzieckiej idanow

; zdecydowanie najsłabszy. i Dla Francji punkty zdobyli: Rou-
i punkty zdobyli dla Węgier: — j lot i Lefevre — po 4, Brousse I 

Karpati i Hamori — po 4, Kovacs Gamot — po 1. Dla Austrii: Resch 
— 2 oraz Gerevich — 1: dla ZSRR: I Wanetschek - po 2, Kerb i 
Lrjtman — z, Kuzniecow, Rylski, ii Putzl —* po 1.

I Bogdanów — po 1. ;
1 i iw /a w. i

— Na terenie naszego 
mamy 5 drużyn A-klasowych. Są 
to Budowlani, Kolejarz, Start, 
Włókniarz i LZS. Zespół Budowla­
nych Jest mistrzem A klasy 1 brał 
bez powodzenia udział w rozgryw­
kach o wejście do II ligi. Dużą na­
dzieję wiążemy z drużynami LZS 
i Zrywu, które skupiają młodzież. 
Np. dla Zrywy? ^tworzona została 
u nas specjalna klasa Br w 4dópdJ- 
biorą udział wyłącznie zawodnicy 
tego zrzeszenia. Brak nam wykwa­
lifikowanych trenerów. Na okręg 
białostocki przypada tylko 4 tre­
nerów i .3 instruktorów. Za naj-

trenerów dysponujemy wieloma utalento- 
wanymi zawodnikami. Z drugiej 
strony martwi mnie fakt. Iż boks 

___ okręgu . 0]sztyńskl nie rozwija się wcale

bardzlej obiecujących pięściarzy 
uważać można: w papierowej Bo- 
rysiewlcza, w muszej Dzlenlsa, w 
koguciej Sldoruka, z piórkowej 
Pawlaka (przegrał .po dobrej walce 
z Boczarsklm) i w półśrednlej 
Lewosza.

Koszalin — TADEUSZ RYNKÓW 
SKI, trener II klasy.

— Na terenie naszego wojewódz­
twa widać obecnie duże zaintereso­
wanie boksem. Najlepszym tego 
dowodem były mistrzostwa okrę­
gowe, w których startowało ok. 
80 zawodników. Jak dotychczas 
boks rozwija się w 3 ośrodkach: 
Koszalin, Słupsk I Zlotów. Z uta­
lentowanych zawodników wyróżnić

wszerz. W zasadzie bowiem pota 
Olsztynem pięściarstwo rozwija się 
tylko w Lidzbarku Warm. Nie­
dawno Budowlani założyli szkółkę 
bokserską, do której początkowo 
uczęszczało 42 chłopców. Teraz 
szkółka ta znajduje się niemal w 
rozsypce. Z 42 zostało tylko JO 
.reszta^ pcąeszłar-de Zrywu,. który 
‘nawiasem^mówiąc^nie- ma trenera.

Naszym największym ta1ente.ii 
jest półśredni Romejko (19 lal), 
który dopiero po zaciętej walce 
przegrał nieznacznie z Szulcem. 
(Warszawa). Obecnie mamy 4 tre­
nerów II kl. l 3 instruktorów. 
Grunt, że są sale i sprzęt a mto’ 
dzież garnie się do boksu.

Zielona Góra — JÓZEF KOWAL- 
SKI — wiceprzewodniczący Sek­
cji Boksu WKKF.

— Cieszę sle. widząc ostatnie 
postępy naszych zawodników. Ty­
tuł mistrza Polski juniorów zdo­
byty przez Wasilewskiego i wice- 
mistrza Tomczaka podniósł nas na 
duchu. Wierzymy, że w przyszło­
ści bedzie Jeszcze lepiej. Manw J 
trenerów II klasy i 4 instrukto­
rów. Boks rozwija sfe najlepiej » 
Zielone} Górze i Świebodzinie.

(j. w.)

Kandydaci na Melbourne 
w boksie

Dokończenie ze itr. 1 I aupełnle źle w ciężkiej. Pa-
, . . . ___ , I trząc na mistrzostwa z perspw-

skiego rownot^dnego rywala,, olimpijskiej moglibyśmy 
a przecież znajduje się on sta-( w hwil. obes!a- jedynie 
e w okresie rozwoju Piętrzy- sied kategorii. Kukier. A' 
kowskł miał więc bardzo trud- damsk| Boczarski. Milowi 
nych przeciwników i chyba na- Nledżwiedzkli Pietrzykowski 
leżałoby mu dać pierwsze miej- Walasck, Piórkowski i GrzeUk 
sce razem z Kufaerem Po- [ ew Wojciechowski to bokserzy, 
zycje jego osłabia jednak po-! kt6„y z perspektywy Wrocła­

wia mają szanse ubiegania »>? 
o awans do reprezentacji olint-

’ ważnie fingowana walka z Cza- ' 
! jęćkim. Sądzimy jednak, iż 

Pietrzykowski zrozumie swój
, błąd i nie dopuści więcej do 

tego, by go wygwizdano, by 
tracił -wielką sympatię jaką się 
u wszystkich cieszy.

Nie możemy być niestety 
zadowoleni z poziomu wszyst­
kich wag. Mamy dość duże luki 
w wadze pólśredniej, nie naj- 

I lepiej jest w średniej, a już

Bohater plansz świata
Aladar Gerevich

KIEDY staje na planszy, i.....  
jąc z kurtuazją sędziów i

wita-1 szerokiego.

i publiczność, spotyka go grom o- 
I klasków. Kiedy rozpoczyna walkę 
salę zaleua cisza. Widzowie i za- 

■ wodnicy chłoną, każdy ruch mistrza 
I olimpijskiego 1 świata, wspaniale- 
' go Interpretatora najwyższej 
; techniki. najpiękniejszego styki. 
; Postawny, rosły, w nieskazitel­
nym stroju szermierczym, nie­
zmiennie rycerski zarówno wobec 
zwyciężonych. Jak wobec zwycię­
zców. jednakowo traktujący swych

-serokiego. cudownie barwnego 
świata. Pierwsze upojenie zwycię­
stwem. które zadecydowało o’ zło­
tym medalu ekipy węgierskiej. By­
łem jej najmłodszym członkiem.
Naszym najgroźniejszym przeciw­
nikiem byli włosi. Moja walka ze 
słynnym Gaudlnlm była dziewiąta. 
Wygrałem 5:2 1 naszemu triunifo-
wi nic już nie mogło zagrozić. 
Poznałem smak zespołowego zwy­
cięstwa olimpijskiego. Indywidual­
nie złoty medal zdobył wówczas 
moj rodak Jeckel-Faluczl (PlHer). 
Obecne Igrzyska Olimpijskie są 

i»w«.«vjus*..- — jwi piątymi z kolei, w których prawdo-
chwili u szczytu swej stewy. Jest । podobnie wezmę udział. Czeka mnie
niekoronowanym królem szabli-; ciężka walka, Tyl u wyrosło w
stów świata. _ ......................। międzyczasie dobrych szablistów

na świecle. Ale jestem pełen na­
dziel. Będę usiłował tę moją ju­
bileuszową Olimpiadę uczcić po­
nownym zwycięstwem dte mego 
kraju.

największych
cych nówicjus;

rywali i deblutują-
Jest w tej

Wegier Aladar Gerevich siedzi
przede mną tego pięknego niedzle'- 
ucKo poranka 1 mrużąc oczy orzed 
zalewającym hall hotelu MDM sloń-
rem, opowiada sobie. Wzrok
mój przenosi się mimo woli ze sre­
brzących się na stole wielkanoc­
nych bazi na pierwsze nitki si­
wizny. wijące sic w pięknej kru­
czej czuprynie. Ile też może mleć

obliczam szybko pa-
mięci.

— Jakie Jest pana najpiękniej­
sze przeżycie olimpijskie?

— Los Angeles. 1932 rok. Pierw 
sza podróż 22-letnicgo chłopca. 
Pierwsze, niezwykłe • rażenia z

— Który x turniejów między­
narodowych w okresie ostatnich 
12 miesięcy uważa pan za najcie­
kawszy?

— Uczestniczyłem we wszyst­
kich międzynarodowych Impre­
zach ub. roku. ■ Na pierwszym 
miejscu stawiam oczywiście mi­
strzostwa świata w Rzymie, na 
drugim obecny turniej w Warsza­
wie. Jest on poza tym, że wyka­
zuje bardzo wysoki poziom walk —

największym spotkaniem 
szych szablistów śulata

pijskiej.
Są to tylko spostrzeżenia 

oparte na przebiegu turnicy 
i trudno w tej chwili 
zować skład ekipy olimpijskiej, 
ale wydaje się , że w ty™ 
stawie nazwisk mogą zajść tyl­
ko niewielkie zmiany. .

Osobno należy potraktować 
kandydatury Stefaniuka > 
Drogosza, którzy wykazali» *z 
nie bardzo im na tym należy» 
by należeć do kadry olifflPy' 
sklej i by złożyć we Wrocławiu 
wstępny przed Igrzyskan*1
egzamin,

O mistrzostwach wrocław­
skich możńaby napisać wjeie 
superlatywów. Świetna 
organizacja, doskonałe sędzio­
wania na niinlrfv — mOŻna ^3'najlep- wanie na punkty — można na- 

prze i wet powiedzieć, iż w ogoinymuci yMWICUĆICT., li- »* '
bilansie bezbłędne. Słabo nato-.Melbourne. >

— Koqe pan wyróżnia z poi- ‘''.•"r™ “ rin.
skleh szermierzy, uczestniczących miast pracowali arDitrzy 
w obecnym turnieju? gowi k'' ’

— Ze starszych I Już dobrze nrwnśfoi: 
znanych — Pawłowskiego. Z młod- P°ZUSIau

------ Polacy ' wymi, a nawetszych — Zuba. Wszyscv Umv^- 
powinni poprawić pracę nóg. któ­
rej technika jest niewspółmiernie 
gorsza od techniki ramion i kiś-
cl. Jest to moim zdaniem «tary 
mankament waszych szablistów.

— Co śądzł pan o aklimatyzacji 
dla azarmiorzy w Melbourne?

— Ma ona w każdym bądź ra­
zie jnnlejsze znaczenie niż dla in­
nych zawodników walczącveh na 
powietrzu. - Na formę sportowców 
startujących w krytych pomiesz­
czeniach zmiana klimatu nie po­
winna mleć zbyt wielkiego wpływu.

~ Kiedy zobaczymy pana znów 
w Warszawie?

— Na pewno w przyszłym rok i 
o tej »porze, jeśli zorganizujecie 
ponownie ten turniej,: przechodzą­
cy Już do tradycji 1 cieszący sfę 
doskonałą opinią w śwlecfe szer- 
mlerczym — kończy i czarującym 
uśmiechem -mistrz świata Aladar 
Gerevich, 1

pracuwaii ..
gowi. którzy daleko W, O* 

'i za sędziami pmuto" 
o ..«„J za ogólnym 

wzrostem poziomu naszego Pjr 
ściarstwa, choć i tu spoty*1" 
się chlubne wyją&i ia':. " 
przykład ‘Snowacki z GdansK » 
najlepszy arbiter ringowy

Rozmawiała JB. Cunge

strzostw.
W sumie imprezę wroc^3^a7 

można uważać za dalsze 
gnięcie naszego 
Przekonała ona nas. iź 1 - 
w niedalekiej przyszyci 
mistrzów i reprezen/3111. 
Polski ulegnie radykalnej 
nie, że stara gwardia 0$^ 
musiała ustąpić pod 
utalentowanej młodzieży, 
mającej ani respektu, ani 
pleksu niższości w 
z mistrzami. . • ,.v 1

Jerzy Zmarzł * |
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PRZEGLĄD SPORTOWY

YIX Cross Humanite Po nieciekawej grze
Kuc prowadził od startu do mety piłkarze Francji
Dobra postawa reprezentantów Polski

^.VmogT^en^ieg wygrać 
C u "erdzin zgodnie lachowcy 
uXuetywn) zgromadzeni na 
Łen la-«u Vmcennes -

przybiegają^ nayC mete* Łałwavnah ,W|am°mo KwC nle dyBPonuJ8 zbyt, Łapszyna, ZSRR — 7:01,0; 3. Ko- 
i bieg wygrać '5------ , Łapszyna,, w(eiką szybkością w Końcówce, a i zlowa, ZSRR — 7:02.0; 4. Łysenko,

Chromik biegnie bardzo lekko ZSRR — 7:04.0; 5. Komarowa,
widać po nim zmęczenia. Ale I ZSRR — 7:07.0; 6. Pestkówna. Pol.

trłv?,v' “ zam.»»» uparcie pilno-j
S P0-"**1* juz 
merwsz>»‘ okrążeni» za Ku-
P m oył przecież od niego i 

szyoszy na finiszu, nad- 
dMajł« "a ns'aln,n‘ okrąie- 

niu 0“- 70 "*• .lepie) jednak me rozważać, 
rn bv oyio gdyby, ale lr,.eoa

przybiegają na metę capszyna, 
Kozłowa, Lysenko, Komarowa. O i nas? 
ayn«* PmK^Gabor* "pestkó^ńa? 1 nle TdaĆ P° ,nl^ Ale - l____  .. __________ . ...
Dobry finisz Pestkówny orzechy- 1 "y ^nadrobić 100 mj - 7:10,0; 7. Gabor, Polska -
ul s.ale na jej Korzy.ć i Labor P, ^e'vaglZ Wszystkie oczy Jak ścią- : 7:14,0; 8. Knżmlcewa. ZSRR — 
mu.iała zadowolić Si. dopi.ro 7 ! «'“ćte magnesem obracają się na 7:18,0: 9. Kazi, Węgrv; 10. Wa- 

prawo. Dłużą się chwile oczekiwa- t wrzynek, Pol., 11. Zarzycka, Pol- 
• 18.30 na linii nia- ^010 wśród drzew miga czer I ska, 12. Mrlńska, Polska.
5 1 zawoanikow. wena koszulka biegacza raazieckie- * 
ostatni naj*az-’£°- Finiszuje on bardzo ostro

miejscem.
Punktualnie 

startu stanęło 
hozpoczj na< się ----- woc.o — Mężczyźni (dystans ok. 10.000 m):

, mijają sekundy 1 tym razem wyła- 1. Kuc. ZSRR — 29:54.0: 2. Chro- i 
'nla się spośród drzew smukła syl-’ml!<, Polska — 29:59,0; 3. Zatopek, 1 wetka hippaevp w hiuToi bno^ii^u I ren_ qh-ha n a 1

zwyciężajq Austrię 3:1
dla

Węgry - Francja 1:1 i 2:2 

w spotkaniach reprezentacji 
młodzieżowych i juniorów

Sierdź». « ‘‘olacy «anrosli
Pan/-1 d,iZ-v ^dkces. Zajęcie 

L.,eśo i czwartego miejsca 
“ konkurencji mężczyzn, iwy- 
iHlwo Chromika nad Zatop- 

“L dobra postawa Krzyszko-
8 miejsce Graja oraz 12 

liwskiego i 13 Olesińskie- 
. to osiągnięcia wysokiej 
L,| Gdy do :ego dodamy do- 

< formę naszych zawodni- 
uk » których Pestkówna i 

MW ustąpiiy jedynie repre- 
„ntantkom ZSRR, pokonując 
“ |n rekordzistkę Węgier, 
«detną Kazi, to musimy uznać, 
ie nan tegoroczny występ w 
Crawle Humanite byi w pełni 
udany.
-.rvi W niedzielę miał dwie Im- 

...i,,-'wielkiego kalibru. Mecz pil- 
C«l! pomiędzy reprezentacjami

I I Austrii. rozgrywany 
LniL wIecej w tvm czasie, kiedy 
? Vlncennes odbywał się 
ł/wnv bies stanowił dużą konku- 

l-ńcjp dla lekkoatletów, ale i mimo 
,n wzdłuż trasy biegu stał zwar- 
i miir widzów, którzy na pew- 
m i le żałowali swego wyboru. Na 
ir bimach zasiedli smakosze lek- 
MtlWkl I organizatorzy, wsrod 
OTr wi.lzleliśmy przywódców 
tpr _ Marcel Cachln I Jacquea 
Dudo,, redaktora naczelnego Hu- 
“.nlie Andru Stlla, znanego bo- 
ijnlka o pokój Andrł l^artina. 
tiecnl bvll również ambasador 
MR w Paryżu Winogradów, am- 
inatlor Polski Gajewski oraz mi- 
Ptiwle pełnomocni Węgier, Ru- 
Miill 1 Bułgarii.

Przy ładnej, mimo lekkiego za- 
dimiirzenia pogodzie Już od go- 
^ln południowych co pewien czas 
wyruszali na trasy zawodnlcv, 
,i.rtiiiacv w 14 kategoriach. Byli 
in finaliści XIX Crossu Humanite, 
;tórv rozgrywany we wszystkich 
icparlamentacii Francji zgroma- 
all « swych eliminacjach prze- 
«zlo 25.000 zawodników. Dziś naj­
lepsza "000 z nich zmierzyło swe 
,i(v na trasacli lasku Vincennes.

Chociaż byli oni serdecznie 
oklaskiwani przez licznych w;l- 
W. to oczywiście x najwlęk- 
(zym zainteresowaniem oczekiwali 
iszv^ry Tin ptftrl asów. Przed ich 
„aiteni odbyły sle jeszcze w kon- 
, .reneji międzynarodowej biegi 
nirodnlków federacji nie należą- 
r.-ch do IAAF. Zakończyły się one ,

Siatka 1 Tyllńskl oraz w ataku Mej 
kloufL Z Węgrów łtudlJO kogoS 
wyróżnić^ wszyscy zagrali bardzo 
Slaprzed tym spotkaniem 
no towarzyski mecz 
Francji i Węgier, który zakończył 
sięL remisem 2:2. Węgrzy „Prowa­
dzili w drugiej Połcie 2.0. alo 
na 10 minut przed końcem lewo- 
skrzydlowv stlevenard w ciągu 
dwóch' minut strzelił dvio bramki.

— Muszę przyznać, że Węgrzy 
sprawili wielkie rozczarowanie -~ 
powiedział pó meczu reprezentacji 
młodzieżowych trener francuski 
Plbaro. W tej „drużynie przysz­
łości" zupełnie brak Indywidual­
ności w rodzaju Puskasa, Bozsllca 
ozy Kocslśa..

Wiele prawdy zawiera ta wypo­
wiedź Plbaro. Publiczność opusz­
czała stadion z bardzo kwaśnymi 
mirtami. Oba spotkania potwierdzi­
ły Jeszcze raz pesymistyczne opi­
nie wielu fachowców, że Węąrzy 
nlo dysponują w obecnej chwili 
odpowiednim narybkiem.

Juniorzy Francji — to drużyna 
szybka, bojowa, nie uznająca stra­
conej jilłkl I pełna temperamentu.

— Trzej Polacy w drużynie mło­
dzieżowej Francji — Już dziś za­
pewne przydaliby się waszej Je­
denastce narodowej — powiedział 
korespondentowi Przeglądu Spor­
towego znany sędżia międzynaro­
dowy Harangozo. Najlepszy z nich 

. to niewątpliwie 19-letnl Zlemczak, 
który Już dwukrotnie grat w H 
drużynie Francji przeciw Włochom 

; l Turcji.
— Trochę et Węgrzy są przere- 

L klamowanl — powiedział Ziem- 
: czak. Gdyby nam dziś nie zacho­

rował „Teoś“ (Skudławski), . który 
fest motorem naszego ataku, to 
mecz na pewno byśmy wygralL 

i (W. W.)

BUDAPESZT, 25.X (tel. wł.). Spot- 
kanie reprezentacji młodzieżowych 
Węgier i Francji zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 
(0:0). Bramki strzelili: dla Fraiicji 
Courtln w 65 min., wyrównał w 
75 min. liku II. Sędziował Austriak 
Seipelt. Widzów 20.000.

Węgry: liku I, Rajna, Hennl II. 
Kovacs III. Szabo. Prohaszka, Ben- 
esics. Vasas liku II, Lelenka. Szl- 
getl.

Francja: Roussel. Yendllng. Ty- 
liński. Fulgenzy, Zlemczak. Siatka. 
Couronne. Mekloufi. Courtln. Fer

PARYŻ 25. 3. (tel. wł.). Na sta- Pierwszą bramkę uzyskał 
dłonie Colombes w Paryżu odbył Francji w 15 min. Leblond z .— 
się w obecności 50.000 widzów dania Louis, strzelając w lewj-
mlędzepaństwowy mecz piłkarski górny róg bramki Schmieda. 
Francja — Austria zakończony drugą strzelił Vincent w 30 min. 
zwycięstwem gospodarzy 3:1 ,20i. Na minutę przed tym z boiska 
Bramki strzelili: Leblond. Vincent zszedł chory na anginę Folx. Kto- 
t Plantom dla Francli. Hanappl ' rego zastąpił ni środku ata«u 
dla Austrii. Sędziował Ellis Deladerlere. W chwilę później 
(Anglia). i niedysponowanego Austriaka Wag-

Francja: Remetter, Kaelbel. ’ nera zmienił Kozllcek I.
Jonouet, Marcho, Louis. Marcel, , W 49 min. gry wskutek błędu 
Hedlart Plantonl. Folx, (Deladerle- . Manche. Hanappl strzelił jedyną 
rei Leblond. Vincent. | bramkę dla Austrii. W’ minutę

Vkrzvszkoilak'! Austria: Schmled. Halla. Stów. | później Plantonl nie wykorzystał 
"30*09 0-’ 5 Cźerniaw^ 1 Svoboda, Ocwlrk. Koller, Grohs. j karnego za faul Ocw rka na 

no-no n- a r1 Wagner (Kozllcek I). Buzek. Ha-| Vincent. Trzecia bramkę dla Frań-
'30-34 0 7 • Zukou ZSRR 8 IL , „ c« zdobył w 68 min Ptamonl.
' Polska 9 Tomlś CSR ' 10 ! Jedenastka austriacka sprawi a . R. Meyerm ll sŁek'^ Grata oct«zale 1 2te*?y a 

Żbikowski PolskaT 13 I zdolna przeciwstawne się drużynie!
..p?lskau„J3- francuskiej. ■ która pozbawiona 1

HR’ 1 Konarzewskiego, i Cisowskiego (
। również nie miała swego najlep- । 
i szgo dnia. Najlepszym zawodn - , 

kłem meczu był prawy pomocnik । 
Francli Louis. Do przerwy mecz i 1 _ _______ _t_i^~ Larvis r»łnU*aąrrv

i niejeizy axt azisiejszej imprezy. 
Kio będzie triumfatorem XIX Cros- — --T -------  
su Humanite? Hrzed biegiem ia-! wetka biegacza w białej koszulce. I CSR — 
worytow było czterech — Kuc —i To Chromik. Je«t o Jakieś 40 m Polska 
Chromik — Zatopek — Kovacs. za zawodnikiem radzieckim i widać ZSRR • 
Poiacy po cichu liczyli Jeszcze na , Jak się do niego zbliża. Niestety, • _ 00 L, « 
Krzyszkowlaka. Kto z tej piątki ; Jest Już za późno by Polak mógł ! Graj, Polsk 
zwycięży? | minąć Kuca i musimy pogodzić się I Krlwoszein,

PROWADZI KUC >5 tyni. że po raz trzeci zajął on | CSR, 12. r-uona, u. ।
Tuż no starcie ze zbite! koloro ' d!'U,C” w ‘Y™ biegu. Waż-> Olesiński, Polska, 14. Pudów, ZSRR. I

wel B1WV luzie" z prawej tej I aleJaze Jest tr>. ze pokonał swego < 15. Hermann, Austria, 16. Jeszen- ;
strony iyiunęła się ui przom. f~ 'Xy. Węgry 17. Rudolf. CSR. 18. ;
masywna sylwetka biecacza w ! ,o* z-e 30 111 za Emilem ukończył : Frlschknecht, Szwajcar a. 19. Ta-Sonej koszulce Bereś, Węgry. 24. I ......
exrekordztsta świata, doskonały ; Płonka, Polska, 25. Juhas, Węgry. mta> nrzebleg bardzo ciekawy
zawoanlk radziecki już na pierw- • Wyniki: [ 37. Kovacs. Węgry. | j obfitował w wiele błyskotliwych
szych melrach zastosował znaną । Kobiety (dystans ok. 2.500 m): S ■ zagrań Francuzów. Druga połowa
swą metodę — wyjść do przodu i. otkalenko. ZSRR — 7:00.0; 2.1 J. Rybiński ' była zupełnie bezbarwna. .
1 samotnie prowadzić własnym j 
tempem. Za chwilę, zwarty tłum : 
biegaczy, w którym odróżnić mo- . 
żna tylko pierwszego, znika z le* . 
wej strony trybun wśród szarych ; 
Jeszcze, bezlistnych drzew, Z za- I 

, ciekawieniem oczekujemy na pler-

zwycięży?

Wyniki:
Kobiety (dystans ok. 2.500 m): i
Otkalenko. ZSRR 7:00,0;

30:04,0,
rler, Gulllas.

Spotkanie było żywe i prowa­
dzone w ostrym tempie. Francuzi 
’ ” ■ —,'ycięstwa.' W druży-

epUJ. wypadła trójka 
Polacy Zlemczak,

“ azone W UBU^in v 
i- byli bliżsi zwyclęi 

nie gości najlepiej
I defensywy — Pol

Piłka nożna za granicą

Egipt-Polska 5:3 w zapasach

LUKSEMBURG, 25.3. (obsh wt) 
Luksemburg — Francja B 0:2 (0:0).

LIZBONA, 253 (obsł. wł.). W 
międzypaństwowym meczu piłkar­
skim Portugalia wygrała z Jede­
nastką Turcji 3:1 (1:0). Bramki zdo 
byli Matateń (2) i Vasgues dla Por­
tugalii oraz Isferbdar dla Turcji.

wszy meldunek z trasy. Już jest... 
Prowadzi Kuc, dalej zwarta staw­
ka. Jeszcze kilka minut i miedzy 
drzewami z prawej strony miga 
czerwona koszulka. To Kuc, a w
chwile po nim ukazuje się barwny 
wąż biegaczy 10 krajów. Przebie­
gają przed trybuną. Kuc ma ok. 
40 m przewagi, ale na czele ro:- 
ciągniętego węża widzimy białe waniem spotkanie w zapasach Pol- 
koszulkl Polaków, To Krzyszko- { ska Egipt zakończyło się wynikiem 
wlak I -Chromik, którzy wraz z 13:5. 
Czechoslowakaml — Zatopklem I •
Koubkiam prowadzą całą stawkę. 1 Po uroczystym powitaniu gości

1 I odegraniu hymnów państwowych
I znów apośród drzew wyaka- obu krajów rozpoczęły alę walki, 

kuje samotna sylwetka biegacza 
w czerwonej koszulce. A więc na 
pierwszym miejscu nic nie uległo! 
zmianie. Nie ulegnie też Już uo 1 
końca tego wielkiego biegu. Na 
dalszych jednak miejscach wyraź­
ne przegrupowania. Druga grupa 
oderwała się zdecydowanie od po 
zostalycli. Na jej czele Zatopek. tuż 
za nim Chromik, a Jak cień za ni­
mi biegnie Krzyszkowlak. Czwar- 
tym zawodnikiem Jest tu Koubek, 
który wykazuje nadspodziewanie 
dobrą formę. Daleko już za nimi _ ___  ________ _______ _ ____
znajduje się następna grupa, u , wagę niezwykle szybkiego 1 bojo- 
której widzimy trzech biegaczy . wego Egipcjanina. Sayed wybiera 
radzieckich. Biegną tam również , 
Graj. Olesiński l Zbikowski. Wśród' 
licznej grupy nie możemy znalezc 
małego Pionki, nie widać też Ko- 
vaesa, Jednego z faworytów biegu.

Meldunek z półmetka — po 5 km 
Kuc ma nadal przewagę 6 aek. 
Dalsza kolejność nie ulega zmianie.

Dzielna postawa Schneidera i Mocnego
SOFIA, 25.3, (tel. wł.) Wyniki 4 

rundy ligi bułgarskiej: Spartak 
Sofia — Udarnlk 1:0, CDNA — 

i Spartak Plowdiw 4:1, Dynamo So­
fia — Lokomotlw 2:1, Mlnlor —

BERLIN, 254. (obsł. wł.) Nie­
dzielne wyniki ,1 Oberligi: Babei- 
sberg — Wlsmut 2:2, Dynamo — 
Lokomotlv Stendal 1:4, Einheit — 
Vorwaerts 3:0, Motor Zwlckau — 
Fortschrltt 4:1, . Lokomotlv Lei- 
pzig — Empor 2:1, Motor Karl- 
marxstadt — Aktlvlst 1:1, Turbine 
— Rotatlon Leipzig 0:0.

STALINOGRÓD, 25.3 (tel. wL). 
Oczekiwane z wielkim zalntereso-

WYNIKI:

Musza: Ahla el Sayed I Klein. 
Dysponujący lepszymi warunkami 
fizycznymi Egipcjanin już w pierw­
szych minutach robi błyskawiczną 
wywrotkę. Polak broni się mostem, 
z którego szybko wychodzi, ale 
Sayed trzyma go nadal w parterze. 
W*5 min, Egipcjanin znowu ciągnie 
Kleina na wywrotkę. Arbiter nie 
dostrzega łopatek u Kleina. Po 
6 min. sędziowie wykazują prze-

stójkę. Klein nadal nie ma w tej 
walce nic do powiedzenia 1 w 10 
min. przegrywa na łopatki.

Kogucia: Abdel Lattlf — Schnei­
der. Polak rozwiązał walkę bardzo 
dobrze taktycznie. W I fazie nie 
dał się pociągnąć na biodro wyż­
szemu od siebie przeciwnikowi. 
Pierwsza faza walki upływa bez 
punktów technicznych. Do parteru 
pierwszy idzie Schneider i znowu 
umiejętnie broni się. W swoim par­
terze wyciąga dwa razy Egipcjani­
na na odwrotny pas i uzyskuje 
znaczną przewagę punktową. W 11 
min. Schneider po rzucie pada po­
za matę I doznaje pęknięcia żebra. 
Mimo to wytrwał po bohatersku 
na macie do końca i uzyskał bez­
apelacyjne zwycięstwo.

Piórkowa: Mustafa Hamed prze 
konywająco pokonał na punkty 
jednogłośnie Drąga.

sokim poziomie walce, jednogłoś­
nie pokonał Mahmoud.l Akarl.

W półśrednlej źywczyk mimo 
bardzo dobrej postawy uległ lep­
szemu od siebie Kammel Balbacb.

W średniej Majewlcz po bardzo 
brzydkiej 1 słabej walce przegrał w 
15 min. na plecy z El Sayed Has- 
sen.

W półciężkiej Mocny przekony­
wająco, po bardzo dobrze rozwią­
zanej taktycznie walce, pokonał 
Mohammed el Sibay. Mocny podob­
nie Jak Schneider na kilka minut

W lekkie] Gondzlk

O DRUGA POZYCJE 
POLACY WAŁCZA Z ZATOPKIEM

I znów wszystkie głowy zwracają 
sio w prawo. Kuc na czele z prze­
wagą ok. 70 m. Widzowie przy­
zwyczaili się zresztą już do faktu, 
że nikt mu nie zagraża i choć wi­
tają go serdecznymi brawami z 
większą uwagą śledzą walkę, jaka

Torpedo 5:0, NA Plowd'iw — Śpar* 
tak Stalin 2:0, Spartak Plewen -- 
Zawód 1:1. W tabeli prowadzi NA 
8 pkt, przed CDNA 7 pkt 1 Minio­
rem 5 pkt.

SOF1A, 24.3. (tel. wł.) Przygo­
towująca się do meczu z Anglią 
reprezentacja Bułgarii rozegrała 
sparringowy mecz z reprezenta­
cją juniorów na turniej FIFA w 
Budapeszcie. Wygrała reprezenta­
cja seniorów 2:0 (1:0).

PRAGA, 25.3. (tel. wł.) W 3 run­
dzie ligi piłkarskiej CSR, wielokrot­
ny mistrz Spartak Praga-Sokolowo 
przegrał na własnym boisku z 
Tatranem Presów 0:2. Inne wyniki:r na kuks nuuui .........  -

spotkania doznał 1 Ruda Hvezda —< Dynamo 1.0» Ko*
I on również wy- szyce - Ostrava 1:1. Hradecprzed końcem s,------- .— ---

złamania żebra. I on również wy­
trwał do końca walki, utrzymując 
zdobytą przedtem przewagę punk-

Kralove — ~UDa '0:0.'”Zllina — 
Kladno 2:0, Trnava — Slovan Bra-

tową.

ładnej, szybkiej i stojącej na wy- ;

W ciężkiej Kasperczyk uległ na 
i punkty stosunkiem głosów 2:1 

po bardzo i Kam Abdel Nabl.

Mistrzostwa okręgów 
w biegach na przełaj

WARSZAWA, 35.3. Rozegrane na 
trasach przyległych do AWF prze­
łajowe mistrzostwa stolicy zgro­
madziły na starcie sporą grupę za­
wodników. Na czoło wszystkich 8

większa uwaga konkurencji, wysunął się bieg se-
toezv sle za lego piecami. A tam. nlorów na 3000 m. w którym wzię- 
n. drualm mlejącu jest Już Chro- U udział czołowi warszawscy śred-

— Motyka, (Kol. kr.) 
4.000 m seniorzy — 
(AZS Kr.) — 12:25/
Szwargot. (CWKS Kr.)

tyslava 0:3.

Wypowiedź kierownika ekipy 
egipskie], Ahmed Jakau o meczu: 
Moim zdaniem wszystkie walki

srały na dobrym poziomie 1 były 
: bardzo zaclete. Wynik spotkania
; jest słuszny. Wydaje mi się. że 
’ poziomem swvm nie odbiegacie uuoi-in, - -----

daleko o i najsilniejszych drużyn | nlanka — Djurgaarden Sztokholm 
w Europie. Fledy v aszych zawód-5 id (0:1). Bramkę dla Djurgaarden 

; ników. to nieumiejętne oddycha- ; zdobył w 23 min. Cruebb (karny) 
... _ nie j walka na sztywnych mięs- dla Lubllnlankl w 56 min. żołnie-

— 6.04.8: i nlach, co powoduje szybsze zmę- t Mir.halewski
Sztwiertnia. ; czenle u zawodnika. 

!; 8.000 m I

LOGO m seniorów

PRAGA, 24.3. (tel. wł.) Repre­
zentacja Czechosłowacji na tur­
niej juniorów FIFA rozegrała spot­
kanie sparrlngowe z młodzieżową 
reprezentacją Pragi, wygrywając

BUKARESZT, 25J. (tel. wł.) Wy­
niki ligi rumuńskiej z ostatniej 
niedzieli: CCA — Flacara 2:0, Lo- 
komotlw Tlmlsoara — Lokomotlw 
Buk 0:0. Stilna CluJ — Stllnta Hmt- 
soara 2:0, Progresul Oradea — 
Progresu! Buk 3:2, Flatnura Ro­
sie — Dynamo Bacau 1:0, Dynamo 
Buk — Dynamo Orasul 2:1.

MOSKWA, 253. (Ul. wł.) W to­
warzyskich meczach piłkarskich 
padły następujące wynikt Spar­
tak Moskwa — Rezerwy Pracy 
1:0 (0:0), Dynamo Moskwa — Lo- 
komotiw Moskwa 2:4 (0:2), Lokomo­
tlw Moskwa — Spartak Mińsk 1:0 
(1:0), Dynamo Tbilisi — Torpedo 
Stalingrad 5:0 (3:0).

Łublinianka remisuje

z Djurgaarden 1:1
LUBLIH, 25.3. (tel. wł.) Lubił-

Prawie
milion
rozwiązań

„TOTO”
Na II konkurs totalizatora spor* 

towego wpłynęło 999.130 rozwią­
zań. 1851 rozwiązań niezgodnych 
z regulaminem — unieważniono.

Na wygrane I stopnia przypada 
599.478 zł, na wygrane II stop­
nia (z jednym błędem) r- 399.652

podwójnym zwycięstwem repre- 
lentantów NRD. którzy w konku­
rencji kobiet zajęli pierwsze trzy 
niejsca, a w konkurencji męz- 
czvzn pierwsze cztery. Wśród ko­
biet. które miały trasę długości 
Oa 2500 m zwyciężyła Udeh — 
737.0. a wśród mężczyzn (trasa 
5.500 ni) Havensletn — 24:28.0. 
przed Mltschke l Pobradniklem. ------- i

' Na drugim miejscu znów zatopek. । podkreśienie zasługuje fakt 
PIERWSZE WYRUSZYŁY KOBIETY ; Chromik l Krzyszkowlak biegną za- braku na Btarcie mistrzostw mło-

na drugim mlejącu Je»t Już Chro­
mik. Kilka metrów za Polakiem 
biegnie Zatopek. którego przed 
trybunami u»|■■■,- ' x

W punktacji drużynowej zwycię 
żył Kolejarz Kraków — 95 pkt. j 
przed AZS Kraków I Kolejarzem ; 
Sucha. }niodystansowcy. Najlepszą formę 

biranla Zatopek. którego prxea wykazał Grajewski (AZS), który 
trybunami usiłuje minąć Krzyezko- pięknym, długim finiszem zwew- 

żatonek lednak odpiera atak nil sobie zwycięstwo, wyprzedzając „ uu, o.ę m»-
cauu. i zwiększa nieco tempo. Głuchowskiego, Kasprzyckiego 1 strzostwa województwa w biegach

7 — Kuc zwlekszvt tenipo 1 ! Witulskiego o ok. 30 m, a pozo- | na przetaj. Startowało 120 zawod-
nrrewaga lego wzrosła o 11 sek. ; stalą stawkę o przeszło 200 m. ! nlCzek 1 zawodników. Oto z^clez- 

! Ra drugim miejscu znów Zatopek. । ’ ’ ' --------- -------
< ___n- i 1-..^..^-).00-(017 ł-łłnerna TA-

Polaka I zwiększa nieco tempo.

, : raz za nim. , dzieży, reprezentuja.cej Wydział
W „wtelkich" blefach pierwsze Zbliża się przedostatnie okrążę- Q4Wiaty# która mogłaby brać udział 

m trasę wyruszyły kobiety. | n|e Zawodnicy przed trybunami. > w konkurencji młodzików i junlo- 
'lalv nne przebiec 2o00 m. Na Na CJ5eie bez zmian Kuc. a za nim > r<5W> 
Marcie stanęło 16 zawodniczek. ,acletą Walkę o drugie miejsce to- 
rprezentióących ZSRR. Polskę, ' 1 Krwwko-
HuRiy i Rumunię. Już na pier^- 
s;ych melrach po starcie prowa- 
dxenle objęła szóstka zawodni­
czek radzieckich, tuż za ninu 
biegną Polki, obok których wldzi- 
riy węgierkę Kazi. Rumunki zo 
Mają wyraźnie z tyłu. Gdy zawod­
niczki po raz drugi przebiegają 
med trybunami sytuacja w zasa- 
"rie sle ni? zmienia. Prowadzi • uh j--- -- 
Otkalenko. za nią Łapszyna. dalej I i<owiak. 200 m 
iszczę irzy biegaczki kraju Rad, ; Sję Czerniawski.
*0 m za grupą czołową, tuż za 
nią Pestkówna. a potem Kuzml- 
rewa | 30 ni dalej Mrińaka. Waw-

ZIELONA GÓRA, 26.3 (teL wł.). i
W Zielonej Górze odbyły się mi-

Zespół Djurgaarden przewyżazał 
piłkarzy lubelskich . technika 1 
szybkością, ale walczył' z mniej­
szym „zębem", wskutek czego 
goście przegrywali znaczną część 
pojedynków. Rozmokłe boisko zu­
pełnie uniemożliwiło gościom wy­
kazanie Ich niewątpliwie wysokich 
walorów piłkarskich.

W pierwszej- połowie meczu 
więcej z gry mieli Lublinianie, mi­
mo, ze goście od 23 minuty pro­
wadzili 1:0 po rzucie karnym za 
faul bramkarza Kokowicza na 
Mlldzle.

Podobnie było w drugiej poło­
wie, kiedy to Inicjatywa należała 
do drużyny lubelskiej. Jej atak 
przeprowadził kilka , okładanych i 
niebezpiecznych akcji, a Jedną z 
nich Zolnlerowicz I zakończył cel­
nym strzałem, który przyniósł go­
spodarzom sensacyjne wyrówna­
nie.

Kierownictwo drużyny szwedz­
kiej przyznaje, źe piłkarze Djur­
gaarden zagrali znacznie poniżej 
swego przeciętnego poziomu. Fakt 
ten tłumaczy przada wszystkim 
fatalnym stanem boiska I tym, źe 
było to pierwsze w tym sezonie 
oficjalne spotkanie^ bowiem do 
tej pory piłkarze Djurgaarden ro­
zegrali w Szwecji tylko dwa spar- 
ringi i to na boiskach pokrytych 
ubitym śniegiem.

• Po gwizdku kończącym ten cięż­
ki dla obydwu drużyn mecz. lu­
belska publiczność urządziła goś­
ciom 1 swym pupilom gorąca o- 
wacje.

.. . ŚZlłfM *» **•*••• ... 
rowlcz I. Sędziował Michałowski 
(Lublin). Widzów ok. 12.000.

Djurgaarden: Arvldsson, Olsson. 
K. Andersson. Gustavsson, Othberg 
Mlld, B. Andersson, Gruebb. Erlk- 
sson, Eklund, Karlsson.

Łublinianka: Kokowicz, Potocki. 
CleślIńskL RuszowskL Jurak, Gie- 
lak, Wleczerzak, (Rybicki), Zołnle- 
rowlcz I. Szorc, Wójcicki, Mrów­
czyński, (Bartyś).

Pogoda spłatała figla lubelskim 
entuzjastom piłki nożnej. Jeszcze 
w sobotę był. mróz 1 boisko pokry­
wała cienka, rwarstawa lodu, a w 
niedzielę wyjrzało słońce 1 plac 
gry zmienił się w grzęzawisko. 
Nie pomogła nawieziona ziemia 1 
trociny, boisko pozostało grząskie 
tak, że o prowadzeniu normalnej 
gry nie mogło być nawet mowy. 
Dlatego też 12-tyslęczna widownia 
zdawała sobie sprawę, że zupełnie 
nieoczekiwany, wprost sensącyj- 
ny. remis Lubllnlankl z czołową 
drużyną Hgl szwedzkiej 1 tylko 
jedna bramka uzyskana z akcji 
były przede wszystkim wynikiem 

_a i j nienormalnych warunków gry.
Nowi instruktorzy przystąpią o-; jedenastka Lubllnlankl zagarła 

becnle do szkolenia drużyn rugby, bardzo dobry mecz. Największym 
których ilość na terenie całego atutem gospodarzy były doskona- 

] kraju przekroczyła już liczbę 50. |e usposobione formacje defen- 
I pierwsze mecze naszych rugblstów ‘ sywne z Cieślińskim na czele. Ca- 
• zobaczymy dopiero we wrześniu ła drużyna zagrała niesłychanie 

podczas rozgrywek o Puchar redak- I ambitnie i ofiarnie 1 optycznie ni- 
cjl ,,Sportowca", które będą wła- czym nie ustępowała Szwedom, 
ściwle nieoficjalnymi mistrzostwa- którzy z wyraźnym trudem poru- 
mi Polski. I szaU si? P° rozmokłym terenie.

Są już
lUbćCn 1 iawwuiiLAun. upj W1VO
cy: dziewczęta 500 m — LeńTerow- 
ska. (Koi.i — 1:41.2: Juniorki 600 m 
— Binkowska. (Zryw) — 2:10,8: se-

insUuktorzy 
rugby

GRUPA II' — KRAKOWSKA

Sparta Dębniki — Stal Kabel 0:1 
(0:1); Budowlani N. Huta — Unia 
Oświęcim 3:1 (1:0); Stal Tarnów — 
Włókniarz Chełmek 3:4 (1:2); Ble- 
żanowianka — Stal Żywiec 1:1 (0:0); 
Unia Żywiec — Tarnovla 1;0 (1:0); 
Sparta Dębski — Beskid Andry­
chów 3:0 (10); Kolejarz Prokoclm 
— Stal Huta im. Lenina 2:1 (1:1).

nlorkl 800 m — Busko, (Start) — 
2:54,8; młodzicy 800 m —, Nowak. 
(Zryw) — 2:27,7; Juniorzy 1.400 m 
— Planer. (Kol.) — 3:56,8; senio­
rzy 2.000 m — Nieużyta, (Sp.) — 
5:14,0; seniorzy 4.000 m — Przy­
bysz, (Bud.) — 11:17.4. Drużyno­
wo zwyciężył Zryw przed Koleja­
rzem.

W Akademii Wychowania Fizycz­
nego w Warszawie zakończył się 
pierwszy w Polsce kurs Instrukto­
rów! rugby. Kurs ukończyło 5« 
uczestników, z których wielu gra­
ło już w rugby w ligowych dru­
żynach Francji, Anglii 1 Szkocji. 
Połowa uczestników kursu otrzy­
mała stopnie instruktorów klasy I.

Okiełza I zaciętą WaiKę o 01 Ugiw tM
i .iv’i cza Zatopek, Chromik I Krzyszko ---------- - — —i wilk. Koubek Już odpadł I minął wandow^a Pol. 

wychodzący zdecydowanie na , ezak. CWKS _ 
finiszem ! rek: 1. Dziżyńska» CV7I^S 2.27,7. 

ikhw ur zed try-13- Urbanowicz, AZS — 2:31,2, 3. i 
100 m przewagi | Pawłowska, CWKS - MW 8W m SZCZEC)N> 25.3. (toI. wł.)_ w ro- 

t OT 4 ' 2 Nowakowska Bud. _ , zegranych w Szczecinie wojewódz-
1«, 1 wAtrtk 8M m chłop- ' kich biegach przełajowych zwy- 
cy:’l'. Moszuk. Pot. — 2:37,0, 2. Wy- ‘ ^500^¾^

-Ysa 4 “ łan-! 800 m chłopcy: Jarosz (Kol.) -I 
• ■ 2:33.8; 1.500 m funlorzy: Fedro-

wlcz (Zryw) — 4:07,2; 2.000 m se­
niorzy: Kociszewski (Kol.) —
5*15 4* 4.000 m: Lewandowski
(Bud.) — 11:32.8: 8.000 m Komo­
rowski (CWKS) — 25:32.8.

piątą pozycję Czerniawski. 
Po raz ostntnl przed l--  ,

oeladnmy zawodników przed try­
bunami. Kuc ma 100 m przewagi , 
nad Zatopklem 1 Chromikiem, kto- 
rzv biegną ramię w ramię I za 
którymi Jak cień podąża Krzyaz- 
.___ ?_i. .inn wn nimi rnfl nil 9

iv.ynek. Kazi I Zarzycka.
W dalszym ciągu biegu sytuacja ; 

nla zmienia się I o pierwsze miej- ; 
kb walczą ze sobą tylko zawód- । 
Bierki radziecki.. Najlepszą z nich 
oeazuje się Otkalenko, a za n.ą

Wyniki: 10« m dziewcząt: 1. Le- 
----- — . ............. Flor-

3:154, S. Wałkle-

1 [ się Czerniawski, interesuje mu CW-KS — 2;39t2;
o. ok > stało się z Kovacsem. Okazuje się. | pnvbysz, Pol. — 4:53,4, z. .jan- 

”T 1 • ' '---- <rrimip ok. t jcowsl-jt Spt — 4:58,6, 3. Dziewiński,
POt — 4:59,0; seniorzy 3000 m: 

■ 1. Gralewski, AZS — 9:53.8, 2. Ghi-

StaiO ............ - r-
że biegnie on w sporej grupie ok. 
700 m prowadzącym Kucem, 
KOVBCS biegnie bardzo ciężko i 
Jest wyraźnie bez formy. chowskl, Sp. — 9:M,4, 3. Kąęprzyc- 

: ki, Sp. — 9:59,6. 4. Wltulski, Pol.;
4(100 m: 1. Nigielski, CWKS — 13:19,4, 

łich i óouza Bię iimc»*. Janol, Pol. — 13:35,8, 3. Paczyn-
nia 1 z wielkim napięciem, ponieważ. Jak gkł PoL _ 13:41,2; 8000 m: Bu-

________________  , dzyński, AZS -----

ZBLI2A SIĘ FINISZ
Zbliża się finisz. Oczekujemy go

POZNAN. 26.3 (tel. wł.). Woje-

(W. W.)

1. Sparta Dąbsk!
2. włókniarz Chełmek
3. Tarnovla
4. Sparta Dębniki
5. unia Oświęcim
6. Stal Tarnów
7. Beskid Andrychów
8. Budowlani N. Huta
9. Kolejarz Prokoclm

10. Unia żywiec
11. Stal Kabel
12. Stal żywiec
13. Bieżanowtanka
14. Stal Huta Lenina

4:0 
4:0 
2:2 
2:2 
2:2 
2:2 
2:2

2:2

2:2 
1:3

4:0
8:4

4:2 
5:3 
6:5 
3:3 
4:5 
3:5 
1:3 
1:4 
2:4 
2:6 
1:3

Żeglarze lodowi 
zakończyli mistrzostwa

kowski, Bud. 
; Bud. — 27:4;

- 27:23,0, 2, Nowa- I wódzkte biegi przełajowe rozegra- 
27:32,3, 3. Kasztelan, : ne w Lasku Goleńsklm z udziałem 

. ponad 130 zawodników zakończyły 
(J. 8.) 1 się sukcesem lekkoatletów Warty

i Poznań, którzy wykazali dobre

PLON NIEDZIELI GRUPA IV — GDAŃSKA

I iroAgaw eą_s (tal wl) inau-1 przygotowanie ’ I na dość trudnej. HOkCj
’ wol krakowskiego Startowało po- (Warta) — 32:01,0. bieg na 5.000 m : w m6Czu o mistrzostwo n ligi

900 zawodników i zawodni-' wygrał Ptatkowlak. (Warta) - hokejowej, KTH Krynica potona-
2Wvnlkl^ 500 TT^dziewcząt - 115:39.6. na 2.500 m triumfował ! 4 stallnogrodzle miejscowy

, Vel T. 1-418 600 m Orvwal I (Warta) - 7:38,0; Ja- I AZS 10:2 (7:0, 2:0, 1:2). Bramki
4 20V pKt.; X. r>e. . ..........................  ■ f“lorek' lKKawik VkoI'8' Kr ?— : kijowski. (Warta) wygrał 1.500 m ■ dla KTH zdobyli: Lewacki - 1.
3 968; 3. Mańkowski. LPŻ - 2.8o6. Juniorek - KarASik (.KOL juniorów w dobrvm czasie Nowak 1 Csorlch - po 2, Burda

- - ' ’ — — 2.091; 5. welch-,2-ll.B- BUU 1,1 _ 2-54 9-13:53.6. Wśród kobiet 800 m wy-: 1 wójcik — po 1: obie bramki
1.741. . , — Skaza '(Kol’-grała Walkowlak, (Sparta) —'dla AZS strzelił Małysiak. Sędzio-
L L-7:t8? 3 lzS.Kr° - 4-oSS; 800 m chłopcy - 3^6.4. Na 700 tr. dla Juniorek wali Wujek 1 Romanowski (W-wa).

1295k\ BuS.0śwIęclmskL (AZS K^ ”yła Kubiak. (Gw.)
1.500 m juniorów —• Wolf. (Zryw

I Zimny - 3, Kędzia — Jer« —
11. Dla Poiznanla: Wojciechowski

1. Warszawa
3. Stalinogród

24:4

0:4 6:18

GI7YCKO 23 3 (tel wł) Korzy ! Juniorzy: 1. Stanisławski LZS 
‘:»he 7 pomvślnvćh * warunków 4.267 pkt; 2 ^anowsłd AZ S - 
x.mnvehPzeilarie lodowi wy. | 3.966; 3.•MaAkoweM.5 
'Hikowo szybko ukończyli w tym 4. Kunca. LFZ 
;nkn reaatv o mistrzostwo Polski, j brodt, Lrz 
’ytuł mistrza Polski po raz drugi; t Drużyn°v°Jr 
7 kolei zdobvł zawodnik Budowla- j pkt.; . .. 
nych Chojnice. L. Wlerszewskl z ; 
uotmanem Tarką, przed 
' WKS, Malinowski — Barański. ; 
ktiil mistrzyni Polski obroniła 
'.^nież Dudzlcówna z szotmanem , 
Myszkowską (AZS), po raz drud ‘ 
"yprzedznjąc załocę CWKS. ' 
chetti — Szloserowa. Mistrzem I

wL). W walce

14.385;
mhi z । — 14.079; 4. LZS 
załogą : aowlanl — 10.SA’.

* 
.X^XVch MiwK®!

’ i wvch I wietrznych bojerowej ro ,

Dwudniowe walki o hnistraosn o 
woj olsztyńskiego przynioslł In^ woj. o,=^j o Januszewskiemu

Pierwsze mecze
Siatkówka

‘J w konkurencji juniorów zosta) i
”W0 łnlk LZS, Stanisławski Wl olsztvnsKiegu -Punktacji drużynowe zwyciężył x«- woj. olsz ynsK g Januszewskiemu 
Ml LPŹ przed CWKS, żeglarze a zespołowo Kolejarzo-
lpZ r.rlobyll również puchar prze- ; ‘“.“U zawodach tych 7 mlcjsee 

GKKF. | ^V^McZiewsH^ który startując
, . nasiennie w mistrzostwach CWKS I "dn® zwycięstwo przed Blder-

• 1 .. । manrm I Michalskim.
Mężczyźni: 1. ' 

u?; “ 5.935 pkt. Drapella. LPŻ
r 4.441: 4. Grzędzińskl. Srał 
'834; 5. Tryba. LZS — 3.639.

Kobiety: 
;-lA pkt. 
:-^65: 3.

Dudzic, AZS
2. Sachettl. CWKS
Połoniewicz,

4. Artilewicz, LPż 
Wyganowaka. CWKS

LP2

turnieju klasyfikacyjnego
ośrodków koszykarek

ŁÓD2, 25.3. (tel. wł.). W 6-dnlo- 
wym finałowym turnieju siatków­
ki o Puchar CHZZ triumfowała w 
konkurencji kobiet Gedanla, która 
w 5 spotkaniach nie doznała ani 
jednej porażki. Drugie miejsce za­
jął młody zespół Stali Bielsko.: 
który dzięki lepszemu stosunkowi l 
setów wyprzedził Unię Łódź. 4 — 
Sparta Warszawa. 5 — Stal Sta­
llnogród, 6 — Kolejarz Stalino- 
gróa

BYTOM, 25.3 (teL —.. ~ — 
o czwarte miejsce w turnieju 
pływackim miast Stallnogroa m 
pokonał Ostrowiec 9:1 (5:0). Bram­
ki dla Stallnogrodu zdobyli: Wo- 
ryna — 4. J. Procel — 2, S. Pro- 
cei. Łuczak — po 1 oraz jedna 
samobójcza. Dla Ostrowca: Ryb- 

I kowskl — 1. Z powodu nie pi^zy- 
i bycia Warszawy II, pozostałe pun- 
' kty zdobyły drużyny wałkowe-

Koszykówka
O WEJŚCIE DO II LIGI MĘSKIEJ

AZS Białystok — Górnik Wał­
brzych 64:79 (32:35).

AZS Poznań — CWKS Bydgoazcz

Gwardia Olsztyn—Brda Bydgoszcz 
1:1 (1:0); Sparta Włociawek — 
Sparta Grudziądz 4:2 (4:2); Geda­
nla Gdynia — Warmia Olsztyn 0:12 
(0:12); Chojniczanka — Gwardia 
Gdańsk 2:7 (2:0); Pomorzanin To­
ruń — Bałtyk Gdynia 3:1 (2:0); AZS 
Gdańsk — Arka Gdynia — przeło-

1. Stalinogród TH 
2. Ostrowiec

Narciarstwo

W konkurencji mężczyzn plerw- 
' sze miejsce zajęła Sparta Kraków 

przed Budowlanymi Wrocław, 3 — 
------ . . Ł : Sparta Warszawa. 4 — Lubllnlan- 
wszystklrh : ka, 5 — Włókniarz Bielsko, 6 —

SZCZYRK. Na zakończanie Bo­
zonu narciarskiego odbył sle w 
niedzielę 25 bm. w Szczyrku kon­
kurs skoków z udzalem 30 za­
wodników. Niespodziewane. ale 
oewTie zwvclestwo odniósł młody 
zawodnik LZS—Szczyrk Przybyła.^

75:48 (38:19).

1. Górnik Wałbrzych
2. AZS Poznań
3. CWKS Bydgoszcz
4. Garbarnia
5. AZS Białystok

4:3

1:5

389:311
346:205
316:279
284:321
296:425

Konkursy 
na filmy
amatorskie

żony na 9 maja.

1. Warmia Olsztyn
2. Gwardia Gdańsk
3. Brda Bydgoszcz
4. Pomorzanin Toruń
5. Bałtyk Gdynia
6. Sparta Włocławek
7. Gwardia Olsztyn
8. Sparta Grudziądz
9. Gedanla Gdynia

10. AZS Gdańsk
11. Chojniczanka
12. Arka Gdynia

4:0 
4:0

20:1 
8:2

2:2 
2:2

3:2 
3:4 
4:6

4:6 
2:141:3 

0:2Łyżwiarstwo
STALINOGRÓD. Zawody o Pu­

char GKKF w łyżwiarstwie figu­
rowym. które odbyły się na Tor- 
stalu zakończyły się pięknym suk­
cesem reprezentantów Stall, którzy 
zwyciężyli drużynowo przed Bu­
dowlanymi I CWKS.

W konkurencji kobiet zwyciężyła 
Jankowska (Stal), a wśrod męż­
czyzn Karczmarczyk (CWKS). W 
Jeźdzle parami i tańcach na lo­
dzie triumfowała para Llndnero- 
wa-Osadnik (Budowlani).

Szachy
SZCZECIN, 24.3. W półfinałach 

szachowych mistrzostw Polski w 
konkurencji kobiet wzięło udział 
15 szachlstek, z których 8 pierw­
szych zakwalifikowało się do fi­
nału.

1. Makowiecka (Kol. Szcz.) — 
10,5 pkt, 2—3. Litmanowiezowa (Je­
dyna zawodniczka bez porażki) 
(DWP W-wa) l Szenejko (Start 
Szczecin) - po M pkt. 4. Dłuska 
(Start St-gród) — 8,5 pkt, 5. Ma- 
lolepsza (Stal. Pozn.) — 8 pkt., 6—7. 
Hetmanowa (ŁKS) l Wojciechowska 
(Start St-gród) — po 74 pkt., 8. 
Drewiczowa (Start Kraków) — 7 
pkt., 9. Hyllwlg (Unia Piotrków) 
— 64 pkt., 10—11. Rusek (AZS Wro­
cław) 1 Samolewlcz (Bud. Gd.) — 
po 6 pkt., 12. Plszczykówna (Spar­
ta Skarżysko) — 54 pkt, 13- Leo- 
kajtls (Kol. Olsztyn) — 5 pkt, 14. 
Kudanowska — (Start Stargard) — 
4,5 pkt:, 15. Zawatllowa (Kol. Prze­
myśl) — 34 . pkt.

3:15

GRUPA VI — WROCŁAWSKA
Nysa Kłodzko — Budowlani 

Ząbkowice 1:0 (1:0); Włókniarz Ka­
mienna Góra — Włókniarz Otmęt 
0:1 (0:0); Sparta Koźle — Sięza 
Wrocław 0:3 (0:1); CWKS Wrocław 
— Polonia Świdnica 0:0; Pogoń 
Prudnik — Unia Kędzierzyn 0:0; 
Górnik Nowa Ruda — Kolejarz 
Kluczbork 2:1 (1:0); Pafawag Wro-
cław — Unia Racibórz 2:5 (1:2).

manem 1 Michalskim. u .
T o tytuły mistrzowskie walczj n ■ 
1 również żeglarze lodowi Warsza- 
i wy. Mistrzem został Nlepokojcz.c- . 
! ki (S.al) a wicemistrzem Dąbków-, . . akcj| warszawy pyta najlepsza sparta Szczecin. ro>»u
: SM (AZS). Trzecie miejsce ^a* z '.działem na bolsku oieslewlcz. । H , pierwszej kolelce miał upadek,
i Szral a czwarte Szloser (obaj F . 'kadrv reprezenta- ! zdobywczyni 19 pkt. i l Wyniki: l) Przybyła (LZS

016 i CWKS). celu wyłoni ’m|S[rzOetwami Euro-i punkty dla Warszawy zdobyły: Wl-i PłllWSnlR I Szczyrk): — 217 pkt. (65 1 65 m):
--- Po raz pierwszy w Polsce prze- cyjnej przed mistrzostwami cur _ 13 DąbrOwską - 11. , rl/WaHie 1 ^ Wieczorek (LZS Szczyrk) -

. —X,... rekordu . py. j Wldurska — 10, Loth — 6. Kłosiń- | 213 5 pkt (66.5 1 66 m): 3) Węg-
-------  * w olerwszvm dniu Poznań wy-; 8ka i Chłodzlńska — po 4. Mtguła. WARSZAWA, 23.3. Dwudniowy i „y^idewicz (Sparta Bielsko) — 

cr at Z Gdańskiem 66:43 (32:22). i| woluch — po 1 ; finałowy turniej pliki wodnej re- , ^£5 pkL <53 । 65 m); 4) Huczek
, „= Faworytem turnieju I repre- prezentacji miast rozgrywany na | /r-\vKS) — 209.5 pkt. (64 i 6z.5

Poznań: Kapałczyńska — JO. , zentacjj jest Warszawa, która w . pływalni Pałacu Kultury i Nauki j
Bnver — 15. Kaczmarek — 8. KO-(gw składzie ma najlepsze za-; przy szczelnie zapełnionej widów-1 ... .... w
nleczna — 6, Jęslek, Śliska 1 Soin- wodniczki. ni, nie przyniósł większych nie- l ZAKOPANE, 25.3 (tel. WL). w

km godz.. ska — po 4. ! w turnieju rezerw rozgrywanym . spodzlanek ani rewelacji. Pierw-i Zakopanem padr1 śnieg, a
<_ ___ 1— '____ 1 _nnunna! : ery»» minienn hn7 t.mriii zdobyła i rach ssalsjc halny wiatr. KOlCjKa

— --- ' na Kasprowy Wierch jest nie­
czynna w związku z czym zosta­
ła w niedzielę odwołana najwię­
ksza masowa Impreza zjazdowa 
slalom gigant o Puchar Kolejek 
Linowych, do której zgłosiło się 
-42 zawodników i 60 zawodniczek. 
W razie poprawy warunków 
atmosferycznych gigant z Kaspro­
wego Wierchu do Kuźnic odbę­
dzie się w najbliższą środę.

• prowadzono próby bicia i—.----  
?zvbkości, na trasie złożonej t 
trzech Jednokilometrowych odcin­
ków Rekordów Polski nie ustano-

I wiono Próby przyniosły natomiast 
। pierwsze rekordy zrzeszeń. A oto 
; pierwsi rekordziści:

Sparta Szczecin.
— Nie powiodło się natomiast mlstrzo- 

I wł Polski Tajnerowt Wł.. który w

prze- cyjnej przed mistrzostwami c-u. karska — 13. Dąbrowska — 11. .
„„.-m. . Wldur9ka _ 10, Loth — 6. Kłosiń-

Tryba (LZS) — JO 
Drapella (ŁPŻ) — 74,1 
Dabkowski (AZS) — »3 ( 
Kowalewski (CWKS) — 
godz., L. Gierszewski (Bud.)

km/godz.. ■ 
km. godz.. 1

i 5.

. „ , wina-rpwicz Drzed południem Poznań pokonał;sze miejsce bez truduGdańsk: Mula — 11. MUaBzewjc , p h 27.10 {19:10). a Warszawa f Warszawa, reprezentowana .. __ 
- 7, Piórkowska 1 no wysrała z Krakowem 23:20 (12:8). > sadzie przez drużynę CWKS. Woj-
- po 6. Mazurek i W liska P oj wjj trwać będzie do wtorku, i sko-wi nie napotykając zarowno w

Błażvczyk — 3. J ; reprezentacji Stalinogrodu jak i
" ------- ! Poznania na silniejszych przecŁw-

Meldunki z zagranicy
^rskl: Dterwszv konkurs nrzewi- ! ■■

' ników, wygrali bez większego 
! trudu oba spotkania, demonstru- 
! jąc z trzech drużyn, blorących 
i udział w turnieju, największa

1. Slęza Wrocław
2. Nysa Kłodzko
3. Włókniarz Otmęt
4. Unia Racibórz
5. Polonia Świdnica
6. CWKS Wrocław
7. Kolejarz Kluczbork
8. Górnik N. Ruda
9. Unia Kędzierzyn

10. Pogoń Prudnik
11. Pafawag Wrocław
12. Bud. Ząbkowice
13. Włókn. K. Góra
14. Sparta Koźle

GRUPA VIII —

4:0

3:1 
2:2 
2:2

8:0 
4:0 
&1 
9:4 
5:0

1:3

0:4

ŁÓDZKA

2:2 
4:5 
1:3

2:8 
1:6 
0:6 
0:8

Sparta Pabianice — Stal Radom 
0:0; Włókn. Zduńska Wola — Włók­
niarz Pabianice 2:0 (1:0); Stal Sta­
rachowice -. Kolejarz Łódź 1:1 
(1:1); Lechla Tomaszów — Stal 
Skarżysko 3:2 (0:2); Start Łódź — 
Sparta Kazimierza Wielka 1:1 (0:1); 
Radomlak — Gwardia Kielce 1:0

• Muuwcgo ruchu AmatorsKiego o- ; 
Riasza dwa konkursy na film ama- ■ 
^rskl: pierwszy konkurs przewi- j 
^'Ue, że zdjęcia powinny być wy- j 
Kpnane na taśmie szerokości 16 1 
n rn. a warunki drugiego przewi- ! 
2^36 szerokość filmu 8 mm. W : 
P erwszym konkursie długość fil-; 
3 11 rte moż przekraczać 24o m, ;

drugim — 80 m. 1
1 j=oPnkursy przewidują następu- i 

J ce grupy tematyczne: filmy o te- i 
"Jtyce sportowej, filmy o tema- ! 
. ce turystycznej, krajoznawczej | 

etnograficznej oraz filmy o te- 
m«yee różnej.

2* zwycięzców czekają wartościo- 
rnL.na8r°dy w postaci sprzętu fil- 
FiV®?1 Termin nadsyłania prac 
i 16 mm upływa z dniem'Papiernika, a na 8 mm - 1 
'«erwca.
kl?rSp?n'ien‘:le w sprawie kon- 
lełv w oraz Przesyłki filmów na- 

Pować na adres: Komisarz 
mm f5bu, na Amatorski 16 ' Si?BjMrg?5dnic 8 Redakcja
Raw? zLika ..Kinotechnlk", War- t 25.72) ^urowia 24a (tel.

PARYŻ, 25.3. (tal. wł.). W meczu 
, . , . Tra.' koszvkówkl mężczyzn Francja —

LONDYN, 21.3 ' Bułgaria, zwyciężyli Bułgarzy 48:45
dycyjny wyścig ósemek wiosia ; /29-21). 
skich Oxford — Cambridge, 
kończył się zwycięstwem osady ■ 
Cambridge, która wynikiem 16.351 

। na trasie długości 7.500 m ; 
| gnęła trzeci czas w historii tego, 

wyścigu. Na 102 rozegranych do- , 
tychczas wyścigów, Cambridge za­
notował 56 zwycięstw, zaś Oxiora s 
— A. Raz wyścig zakończył się 
tzw. „martwym biegiem”.

i szybkość, najlepszą technikę i 
। najbardziej celowe zagrania tak- 
I tyczne. Nie wpadając jednak w 

ffunicovl. Po obustronnie nleczy-1 przesadę trzeba by powiedzieć, te 
stej walce Netuca wypunktował i wvsokle zwvoiestwa świadczą mo-
Sajclna.

PRAGA, 24.3 (tel. wł.) W między­
państwowym spotkaniu w koszy­
kówce mężczyzn, CSR pokonała 
w sobotę w Pradze mistrza Eu­
ropy — Węgry 93:60 (35:34). Po 
przerwie do której gospodarze pro­
wadzili różnicą tylko 1 pkt, zdo-
byli oni zdecydowaną
stosując grę na dwóch 
wych.

przewagę,
środko-

PRAGA, 24.3 (tel. wl.) W sobotę 
odbyło się w Pradze międzynaro­
dowe spotkanie w boksie, w któ­
rym UDA Praga pokonała Party­
zanta Belgrad 12:8.

Wyniki: (na pierwszym mW- 
scu UDA) Sratos poddał »1« 
w 2 r. Paljlcowi. Petrina zwy­
ciężył przez tko wir. Brada- 
nova. Tomecek uległ na punkty 
Paunovicowi. Najlepszy technik w 
zespole gospodarzy. Gol<\, tował Bulaka. Toere zwyciężył Ste- 
lanovica, Vltoviec został P0,“nBj^ 
przez Sovljansklego. Rock po za 

CD^zJ tk^^Ko^y 

vleem. Pmlca uległ wyraźni* bo-

NOWY JORK, 25.3. (obsł. wł.). Na 
międzynarodowych zawodach pły­
wackich w basenie 25-yardowym 
Japończyk Nagasava pobił swój 
własny rekord świata na 220 y 
motylkiem (2:20.3), osiągając czas 
2’20 1 Na tych samych zawodach 
Włoch Roman! wygrał 440 y mot 
w czasie 4:37.9, uzyskując na 400 
m 4:36,2. czas równy Jego rekor­
dowi Włoch-

wysokie zwycięstwa świadczą mo­
że nie tyle o bardzo wysokim 
poziomie gry waterpolistów War­
szawy, co raczej o niskim pozio­
mie jaki zademonstrowali zawód-
nicy Statlnogrodu i Poznania.

WYNIKI:
Warszawa Stallnogród

MOSKWA. Rozegrany w Mo­
skwie doroczny turniej koszyków­
ki mężczyzn zakończył się' zwy­
cięstwem drużyny Domu Oficer» 
Ryga, która w decydującym spot­
kaniu pokonała Dynamo Tbilisi

(5:2). Bramki dla W-wy zdobyli: 
Jaworski — 7, Mlnartowlcz — 2, 
Zimny, Kędzia 1 Zelman — po 1. 
Dla stajlnogrodu: Szymura, Grab­
ski 1 Bastek — po 1.

Stallnogród — Poznań 5:5 (3:1). 
Bramki dla Stajlnogrodu zdobyli:

- 4. Bastek- — Stodółka 
Dla Poznania: Frącko- 

I, Szubarga 1 Schmidt
Szymura 
— po 1 
wiak — 
— po 1.

Warszawa — Poznań 12:1 (8:0).
Bramki dla Warszawy zdobyli. 
Jaworski — 4* Minartowles 4«

Tenis stołowy
W niedzielnych spotkaniach Hgl 

tenisa stołowego drużyn męskich 
osiągnięto następujące rozstrzy- 
gISparta Warszawa — Start Łódź 
8:2, Slęza Wrocław - Sparta Łódź 
6:4, Włókniarz Łódź — AZS Gli­
wice 0:10, Budowlani Warszawa — 
Start Łódź 4:6, AZS Lublin — Sle- 
mlanowlczanka 4:6, Start Wrocław 
— Sparta Łódź 3:7.

1. AZS
2. Sparta W-wa
3. Slęza Wrocław
4. Sparta Łódź
5. Start Łódź
6. Slemlanowlczanka
7. Budowlani W-wa
8. AZS Lublin
9. Start Wrocław

10. Włókniarz Łódź

4:2 
2:2

17:3 
14:6 
12:8 
18:12 
15:15
9:11 
8:12 
7:13 
7:13 
3:17

Redakcja
Warszawa. Al 1 ArmII WP nr 11. 
Telefony centrala 84241 do 44 oraz 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny 
I Sekretariat 89116. Sekretarze Re­
dakcji 82604. Dział Sportu 89108. 
Dział Listów 1 Korespondentów 
89666. Wydanie wiejskie 89606. 
Redaktor Naczelny przyjmuje w 
dnt powszednie w godz 12—13

Zdeaktuallzowane egzemplarze 
Przeglądu Sportowego można na 
być w sklepach prasy antykwary­
cznej w Warszawie- ul. Wiejska 14 
lub Puławska 103. Zamówienia spo­
za Warszawy będą realizowane za 
pobraniem (cena czasopisma 4 
opłata manipulacyjna).

Zaklady Graflczn. I Wydawnicze 
„Dom Słowa Polskiego"

zam. 1743-B. B-T-23340

(0:0); Boruta Zgierz 
Piotrków 1:2 (1:0).

1. Radomlak

Concordia

4:0
2. Concordia Piotrków 3:1
3. Sparta K. Wielka
4. Kolejarz Łódź
5. Lechla Tomaszów
6. Gwardia Kielce
7. Stal Radom
8. Stal Starachowice
9. Włókn. Zduń. Wola

10. Stal Skarżysko
II. Sparta Pabianice
12. Start Łódź
13. Włókn. Pabianice
14. Boruta Zgierz

3:1

2:2 
2:2 
2:2 
2:2 
1:3 
1:3 
1:3 
1:3 
0:4

2:1 
2:1 
4:2 
3:2

0:0

3:3 
2:3

0:2 
1:3

GRUPA IX — SZCZECIŃSKA

Kolejarz Darzbćr Szczecinek — 
LZS órapice 3:2 (1:1); Sparta My­
ślibórz — Stal Zielona Góra 03 
(0:2); Stal Nowa Sól -. Sparta Bar­
linek 3:0 (1:0); Pogoń Szczecin — 
Sparta Drawska 9:0 (3:0); Kolejarz 
Goi?** — Gwardia Szczecin 0¼ 
(0:2).

dopi.ro


Krężel Tabela strzelców
<■ l'',

autorem

hat trick
z boisk piłkarskich

Nr 57 Warszawa 26.111.1956 r.

I LIGA
4 — Krężel.
2 — Cechelik, Spałek, Jarek,

Jankowski, Kempny, Ciszek, Basz­
kiewicz, Klik, Alszer, Kobylański. '

1 — Brychczy, Gatnaj, Machow­
ski, Soporek, Kowalec, Pietrzak, 
Fojcik, Gronowski, Pohl (CWKS), 
Popluć, Czech, Anioła, Jezierski, 
Poćwa I, Uznańskl. Adamczyk, Bo­
żek, Glajcar.

Oby takich meczów więcej! Aktorzy

CWKS W-wa-Górnik Zabrze 3:1 i trofea

ale ojcem zwycięstwa Stali Sosnowiec

był prawoskrzydłowy Ciszek

II LIGA
3 — Bittner,
2 — Woźniak, Stawowy, Ka­

sprzyk (Crac.),
1 — Glimas, Pochrzęst, Drożyń­

ski, Rembecki, Wrotek, Spodzieja, 
Pabiś, Cichoń, Krasówka, Nalepa, 
Durniok, Tobolik, Kosmala, Kreft, 
Piekorz, Kubocz, Kasprzyk -(Lip.), 
Kuźma, Pilarek, Olszówka.

Samobójcza —> 2.

po obustronnej ładnej grze
WARSZAWA, 25.3. Liczni zwolennicy CWKS mieli do przerwy srodze zawiedzione 

miny, a co zapalczywa! zdołali nawet posłać kilka uszczypliwych uwag pod adre- . . Z- 
sem Kempnego, Ciupy, Brychczego, Strzykalskiego oraz trenera- zespołu Kbncewl- A\ J
cza. Pod adresem pierwszych za to, że nie wykorzystali dziecinnie łatwych (zdaniem v z/
tych gorących kibiców) sytuacji strzałowych, a tego ostatniego za to,'że .to właś­
nie jego wina (również ich zdaniem) w tym, co się działo na - boisku 1 w -tym., 
że górnicy prowadzili 1:0. Po meczu zaś, ci sami kibice już nie narzekali," bowiem 
w drugiej połowie spotkania wszystko poszło po ich myśli, tan. CWKS zszedł 
z boiska jako zwycięzca.

Prawie podobnie, lecz w odwrotnej kolejności reagowali na mecz zwolennicy

"U

STALINOGRÓD. 25.3, (teL wl.Ł Nawet najwięksi optymiści Stall nie spo­
dziewali się, że ich pupilkowie wezmą tak srogi rewanż za porażkę w Opolu 
i odeślą Gwardię do domu z tak pokaźnym bagażem bramkowym. Tylko raz 
w meczu z Gwardią zamarło sosnowieckiej publiczności serce. Było to 
w 5 minucie gry, gdy znajdujący się sam na sam z bramkarzem Stall Dziu- 
rowiezem Rusak zamiast najzwyczajniejszym strzałem skierować piłkę do 
siatki, chciał zdobyć precyzyjną bramkę „przerzutką", która posterowała 
ponad poprzeczkę.

_ ------------------------ spotkania । zmienił. Gwardziści rzucili się każdą utraconą bramką. Wsku- 
należą do Stali, a przede wszy- I do huraganowego ataku, pra- I tek tego tempo meczu niesly- 
stkim do prawoskrzydłowego ! gnąc zmniejszyć rozmiary po-| chanie się wzmagało, doszło na-

Następne 40 minut

Ciszka, który na swojej Han-| rażki. W 60 min. Baszkiewicz 
ce niemiłosiernie ogrywał Och- > poprawił na 4:1, a w 3 minuty 
mańskiego i zasilał atak celnie: później atak Stali dał znów

wet do tego, że ostatnie minuty 
i były szybsze i bardziej zacięte

adresowanymi centrami. Dru- : znać o sobie zdobyciem bram-|
ga, trzecia I czwarta bramka ki przez Uznańskiego, który : miał swój słaby punkt w dy- 1
zdobyta przez Krężla była głów- j wykorzystał rzut karnj' podyk- , rygencie kwintetu. Uznańskim. j
ną zashigą Ciszka, który siejąc towany za wybicie ręką przez ■ W defensywie niezaradnością 
zamieszanie wyłożył idealnie ; Maruszkiewicza piłki, która la- , grzeszył Musiał, zaś filarem ;
piłki koledze z ataku. Zresztą , da moment miała zatrzepotać w tej linii był Masłoń. Piłkarz ten |
Ciszek po przerwie sam dwu* ; siatce. byl obok Ciszka
krotnie zmusił bramkarza goś- Trochę wcześniej zdarzył się ; zawodnikiem meczu, 
ci do kapitulacji, za co w su- nieprzyjemny wypadek. Jeden - 
mie musi otrzymać wysoką no- j z najlepszych graczy w tym !
tę najlepszego piłkarza spotka- - meczu Poćwa I nieszczęśliwie 
nia. i zderzył się z Matuszkiewiczem

W pierwszej jxdowie mecz i zniesiono go z boiska z. wszel- 
rozgrywany był w spacerowym | kimi objawami złamania nogi, 
tempie. Stal grała ładnie dla i Gwardziści. mimo porażki, 
oka i zdobywała zasłużone bra- zasłużyli na pochwałę za ambi- 
wa. Po przerwie obraz gry się | tną postawę, która wzrastała z

Łodzianie 
powiedli nadzieję 

swych szczecińskich sympatyków 
ŁKS Włókniarz—Kolejarz Poznań 1:1

SZCZECIN, 25.3 (tel. wł.). W Szczecinie spo­
dziewano się na ogół zwycięstwa włókniarzy. 
Przemawiało za tym przede wszystkim zwycię­
stwo łodzian nad stołeczną Gwardią w ub. nie- ■ 
dzielę, a także w dużym stopniu gorąca sym­
patia, jaką od lat darzą szczecinianie ŁKS. Już i 
przy wyjściu na boisko Włókniarz był o wiele i 
goręcej przywitany, niż Kolejarz.

Ku ogólnemu jednak niezadowoleniu zarówno „j* 
włokmarze jak i poznaniacy zawiedli, demon- 
strując piłkę nożną „w wiosen- i

od pierwszych minut spotkania, i 
Atak Stali zagrał dobrze, choć ■

Jankowski (z prawej) i Grzy­
bowski (CWKS) walczą o piłkę 
podczas meczu CWKS — Górnik 

Zabrze 3:1

(Ba.)

I Na zd jęciu widać tylko piłkarzy
1 CWKS. Jedynego górnika za- 
I siania Strzykalski, którego po- 
। jedynek o piłkę obserwuje 
: Brychczy. Fragment meczu wy-
i granego przez CWKS 3:1

nym“ jeszcze wydaniu. Chao- Gra zaczyna być ; 
tyczne i bezplanowe zagrania. : ...

, , • e i pizypadkowym starciu z Wesolbw-niepotrzebna bieganina, nerwo-‘-■----- --------------- — -
wość i niestety tendencje
do nieczystej gry doriiinowały 
bez mała przez okręgle 91) mi 
nut.

ŁKS rozpoczął grę szczęśliwie 
z wiatrem, ta był dość silny). Ten 
naturalny sprzymierzeniec nie po­
mógł jednak. Wprawdzie 8 i 10 
min. przynoszą dwa ładne zagra­
nia wlókniarzr. ale. strzały Szym­
borskiego i Pilarskieso likwiduje 
pewnie bramkarz Paczkowski. Gra

skim doznaje kontuzji Wlazły i 
przez 16 minut, brakujących ‘ do 
przerwy. ŁKS gra w dziesiątkę. Do 
zmiany boisk wynik nie ulega jed­
nak zmianie; gra jest otwarta, z 
lekką przewagą łodzian.

W drugiej połowic gra pogarsza 
się jeszcze bardziej. Notujemy ner­
wowe. niepewne i nieprzemyślane 
akcje raz jednej, raz drugiej stro-
ny. coraz < 
faule.

Kolejarze
częściej powtarzają się

forsują
młodego

I-ligowyci 
spotkań

Górnika Zabrze. Ci byli nejpierw 
zadowoleni — a po meeiu narze­
kali.

Bezstronny obserwator, nie­
dzielnego spotkania nie może 
w żadnym wypadku podzielić 
opinii ani jednych ani drugich. 
Po pierwsze dlatego, że poziom 
meczu musiął zadowolić obie
strony i po drugie wynik
odpowiada przebiegowi gry, * 
za utracone bramki nie można 
mieć do. nikogo pretensji.

■ Mecz CWKS — Górnik po- 
I twierdził dobrą formę obu par- 
i tnerów, zasygnalizowaną . ubie- 
i głej niedzieli. Na suchym, i do­
brze . przygotowanym boisku, 

I można było rozwinąć ładną 
; grę, bardziej lub mniej sku­
teczną, ale zawsze przyjemną 

i dla oka. Gdybyśmy . mieli tak 
I najbardziej banalnie określić 
I jej poziom to jesteśmy skłonni 
! nazwać go dobrym, a jak na 
początek sezonu nawet bar­
dzo dobrym. Obyśmy tylko nie 
musieli oglądać gorszych spot­
kań.

Górnicy z Zabrza słusznie 
I zyskali sympatię publiczno- 
। ści. Ich nieskomplikowana, 

zmierzająca najprostszymi 
środkami do celu gra, sporto­
wa postawa w chwilach 
przyjemnych 1 nieprzyjem­
nych dla drużyny, dużo am­
bicji w walce o. każdą piłkę, 
a przede wszystkim więcej 
niż przeciętne umiejętności 
— upoważniają nas zaliczyć 
ich do najlepszych w tym se­
zonie zespołów. Drużyna’jest 
dobrze przygotowana do roz­
grywek i prawie bez słabych 
punktów.

brej formy dochodzi również 
Zientara.

*
Przedsmak dobrego meczu 

mieliśmy już w 1 min. gryi 
kiedv prawoskrzydłowy Górni­
ka Fojcik strzelił 'i. daleka w 
prawy górny róg-bramki Szym­
kowiaka i naez reprezentacyj­
ny bramkarz z największym 
trudem wybił piłkę na kor- 
nęr. . ... ,,

Górnik stoaując długie poda­
nia na . lotne i dobrze centru­
jące skrzydła, stwarzał Często 
gorące momenty pod . bramką 
gospodarzy, a w1 24 min. po 
rzucie wolnym, nie pokryty 
Czech pięknym strzałem pod 
poprzeczkę zdobył z odległo­
ści ok. 15 m prowadzenie dla 
swejjedenastki.

W przeciwieństwie do Gór­
nika, • CWKS, gra za dużo 
wszerz, a więc może i'ładniej 
dla oka,' ale' na pewno mniej 
skutecznie. Kilka okazji pod­
bramkowych zostało nie wyko­
rzystanych ponieważ raz Kem­
pny, to znów Brychczy, a na­
wet Strzykalski za długo zwle­
kali z oddaniem strzału.
. Zaraz po przerwie padło wy­
równanie. Ładna akcja Ciupa 
— Pohl — Brychczy — Kemp­
ny- kończy' się strzałem tego o- 
statniego i stan meczu 1:1. W 
10 min.-, rozgrywający się z 
każdą minutą, Zientara wycho­
dzi. lewym skrzydłem, miękko 
centruje a Kempny ubiega o 
ułamek sekundy interweniują-

CWKS W-WA — GÓRNIK 
BRZE 3:1 (0:1). Bramki idobSl K.mpny (2) i. Pohl dla CWKS ’, 
Czach dla Górnika. Sfdzlowal^J 
raczniak (Poznań). Widzów ni,? 
20.000.

CWKS: Szymkowiak, Mazhini 
Grzybowski, Wożniak, Strzykali!? 
Zientara, Ciupa, Brychczy, K.m. 
ny. Pohl, Cechelik.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Zlmm* 
mann, Franosz, Hajduk, ..Nowi, 
Olejnik, Fojcik, Gawlik .Janko* 
ski, Czech, Wiśniowski. ■ " ■ *

GARBARNIA KRAKÓW _. i. 
CHIA GDAŃSK 2:2 (1:1). ’ .Braijfi 
dla Garbarni: Bożek i Glajcar si. 
Lechii Kobylański — 2. Słdzlowś 
Cyprys z Opola. Widzów ok. 15¼.

GARBARŃ I A: Stroniarz,, Filii 
Kónopelski, ..Bomba’,- Leśniak; «|£ 
niek. Kucharski. Browarski;-’*!,. 
tek, Bożek, Glajcar.

LECHIA: Gronowski-I, Kuiz ks 
rynt, Lenc, Czubata, Kalota;. G,* 
nowski II, Muśiał, Roqocz, U. 
ki. Kobylański. ' u ..

GWARDIA BYDGOSZCZ -'suw 
WLANI OPOLE 0:2 (0:1). 
zdobyli- Popluć’ i Klik. SfdzlówL 
FronczykowSki (Olsztyn). . Widu, 
ok. 6 tys. : ”

GWARDIA: Burchardt, Dżlitkk 
Nowacki, Murzyn, Kudła, .Llzum’ 
Wojciechowski, Marciniak, • H* 
kowski II, Norkowski I, Brziikt

BUDOWLANI: Paszkiewicz, Wrm 
Kania, Skronkiewicz, RoqoH? 
Strociak, Mielniczek, Jarekńn' 
Popluć, Spałek. .?

ŁKS WŁÓKNIARZ - KOIWh 
POZNAŃ 1:1. (1:1). Bramki: 
lejarza Anioła w- 19 min., 
Włókniarza Jezierski w 27 mlnu. 
dziował Kowal (Stalinoqrod),X 
dzów ponad 12 tys. ; ...

‘ WŁÓKNIARZ: Szczurzyńikf, 1 J 
liński. Wlazły, ’ Gąsior, Jariuk 
Gustowski, Jezierski, ■ Filirfl 
Szymborski, Soporek; Kowalte.'- 

KOLEJARZ: Paczkowski; Sąf. 
czyk. Słoma. Sobkowiak, Szulc,Ik. 
sik; Wojciechowski, Pietrzak, Cl- 
golewski, Kaczmarek, Anioła";:

STAL SOSNOWIEC - GWAWk 
WARSZAWA 7:2 (4:0). Bramki dli 
Stali: Krężel — 3, Ciszek.— 1, 
Poćwa I i Uznańskl z karniqo, 
dla Gwardii Baszkiewicz A 2. 
dziował Marcinkowski z Łodzi,W|. 
dzów ok. 15.000.

cęgo Kaczmarczyka i głowa.

STAL: Dziurowicz, Masióń,. Mu. 
siał, Krajewski, Poćwa I. Poloęztk, 
Ciszek, Majewski, Uznańskl, Kri. 
żel, Poćwa II. : i

GWARDIA: KlanowskL Mirców.
Matuszkiewicz, Ochmański,kieruje piłkę do siatki. Trze- ; Jki, —--------- ...

cia bramka , CWKS' k ostatnia 1 wanSowski^Hachorek, BrwuMldi

środkowzwłaszcza
korncr .pilke idącą juz: brze usposobionej obronie i pomo- I1 rozbijał liczne ataki gości.

obrońcy.
■such. 1który pewnie i skutecznie

. sywał alę ładnymi paradami. Na ; 
* wysokości zadania stanęli również

Najlepsze wrażenie’ zrobili 
obaj skrzydłowi Fojcik 1 Wi­
śniowski, Olejnik w pomocy 
oraz Franosz na środkowej 
obronie. Jankowski „trzyma­
no’ krótko" przez obronę 
wojskowych nie mógł wyka­
zać się swymi umiejętnoś­
ciami w dryblingu i strza­
łach.

tego meczu była dziełem Poh-
la, który atakując po przerwie 
na prawym skrzydle, wykoń­
czył błyskawiczną , akcję swej 
trójki środkowęj. ■ L . .

' W sumie mecz ■ pozostawił
przyjemne wrażenie. Obie dru-

Baszkiewicz.

RUCH CHORZÓW — WISŁA KR*.
KÓW 1:1 (1:0). Bramkę dla Ruthu 
zdobył Alśzer, dla Wisły Adwi- 
czyk. Sędziował Matuszewski'» 
Bydgoszczy. Widzów dk. 15.000.

RUCH: Wyrobek, Giebur, Bar 
tyła. Bomba. Suszczyk. Pieda,

żyny grały, fair,-tąk • że dobrze Pohl, Tim, Alśzer, Cieślik, Pala,/ 
prowadzący spotkanie sędzia ;

i Gorączniak.. t, Ppznama, —- me.; chowski. Ganiaj, Kotaba,, Adam- 
■ miał zbyt trudnego: zadania^ (a) czyk; Morek.

bez reszty
Jak zwykle

wyrównuje się a pitka niemal bez ' najbardziej pracowitego Aniołc. ale 
przerwy krąży pośrodku boiska, skazany on jest na samotne po- 

"■ .....—"* *’— -J-------- czynania, bowiem jego partnerzy
nie rozumieją go. , Włókniarzom 
psuje szyki Soporek. który nie-

obrony I mijając po drodze su-
długim raidem obrońców

iekńśklego i Wlazlego strzela ku : potrzebnie i co gorsza, bez’planu.
róg

jęli siatki.
yt m-n. później Anioła znów zmu­

sza Szezurzyńsklego rio interwen­
cji. Przewaga Kolejarza nie trwa 
jednak długo, w 27 min. łodzianie 
przedostała się do strefy obrony 
przeciwników Kowalec dokładnie 
centruje, a Jezierski z. bezpośred­
niej odległości kieruje piike gło­
wą rio siatki przeciwnika.

. wędruje od obrony do ataku, nie 
mogąc znaleźć sobie miejsca.

Gra staje się coraz bardziej chao­
tyczna. Dopiero ostatnie 5 minut 
poderwały do finiszu oba zespo­
ły. ale wynik nie uległ już zmianie.

W przekroju tego słabego meczu 
odrobinę lepsza drużyna był LKS. 

I W Kolejarzu dobrze zagrał* 
! ria i nieustępliwa obrona.

I W drużynie CWKS najlepiej 
j grał i tym razem Strzykalski. 
I Nie chcemy przez to powic- 
i dzieć, że pozostali wypadli sła- 
l bo, przeciwnie, należy pochwa- 
I hć jeszcze Kempnego za umie­
jętne wykorzystanie kilku po- 

! zycji strzałowych i dobre kie- 
1 rowanie linią napadu, szybkie­
go Woźniaka i czujnego Grzy­
bowskiego w obronie i coraz 
skuteczniejszego Siupy w ataku.

Jako całość zespół wojsko­
wych robił wczoraj wrażenie 
co najmniej o dwie klasy lep­
sze, aniżeli dwa tygodnie temu 
w pucharowym spotkaniu z 
Włókniarzem Chełmek. Do do-

Budowlani
umieją strzelać

BYDGOSZCZ, 25.3 (tel. wl.). Słaba dyspozy- 
cja ; strzałowa i ".brak szczęścia w sytuacjach 

"TS A podbramkowych napastników bydgoskich jkbwo- 
ej//, Hly drużynie opolskiej na stosunkowo IaW* 

. zdobycie dwóch punktów. Początek meczu wćalt 
nie wróżył sukcesu gościom. Przez prawie 
min. bydgoszczanie parli nieustannie dp praniu 
i stwarzali szereg ’ groźnych . momentów pod­
bramkowych. Od 8 do 11 minuty napastnicy 
Gwardii mieli trzy stuprocentowe sytuacje do 
zdobycia bramki. Kolejno Norkowski II. Brżessj

Dopiero w 88 min. gry
Bojowy atak Naprzodu 

rozgromił 
Górnika Wałbrzych 5:1 zespole Stali, j cy Stali.

uzyskała Garbarnia wyrównanie STALINOGRÓD 25,3 . (tel.

Lechia grab skuteczniej
KRAKÓW, 25.3 (tel. wł-). Ciężkie chwile prze­

żywali sympatycy drużyny ludwinowskiej. kiedy 
ich pupil, prowadząc już w 6 min. 1:0, znajdował 
się pod koniec meczu w obliczu — wydawałoby 
się nieuchronnej porażki. Lechia prowadziła bo­
wiem do 83 min. 2:1 i z układu sił i z tego, co 
się działo na boisku wynikało, że zdeprymowani 
takim obrotem sprawy garbarze, raczej stracą 
jeszcze, niż zdołają nadrobić bramkę. Stało się 
jednak inaczej i stało się sprawiedliwie. Mimo

Naprzód Lipiny — Górnik Wał- ; 
: brzych 5:1 (2:1). Bramki dla Na- .
przodu zdobyli: Bittner — 3. w } 
tvm jedna z karnego. Kubncz 1 ; 
Kasprzyk: dla Górnika Kuźnia. Se- 1 

: dziował Ryba z Warszawy. Wi­
dzów ok. 3.000.

Naprzód: Słomka Brychczy, Du-; 
da. Salomon, Wiecek I. Mądry. ; 
Bittner. Wiecek II. Kasprzyk. Ku- 
bocz. Nalepa.

Górnik: Wożniak. Faruga, Stein. 
Otrząsek. Stoły. Syk, Krużewski. 
Kuźnia. Kułak. Krawczyk. Puli- 
kowski [L

Mecz rozpoczął się sensacyjnie, 
bowiem goście już w 4 min. obję­
li prowadzenie. Ale było to wszyst­
ko, ,na co górników było, stać w 
tym meczu. W 21 minucie Kas- 
grzvk wyrównał na 1:1. a dalsze 

ramki były wynikiem bojowej 
grv ataku lipińskiego, który nie 
bawiac sie w zawile kombinacje, 
najprostszymi środkami zmierzał 

i do zdobycia bramki.

i W wyrównanym
która zostawiła w Poznaniu jak ; p0 ppzerwie gdańszczanie wyko- ! 

wl.). ! najlepsze wrażenie wyróżnili się ' ,-zvstali o wiele lepiej wiatr I przez. । 
' Książek i Król w obronie, obaj po- cają praw|e rjrueą połowę grali na * 

mocnicy Baran i Waleska oraz SIronie Górnika. Przewaga Stali

Poznaniu jak ;

Czy lok I ToboPk w ataku.

Polonia Bytom wygrała 
ale nie zachwyciła

I uwidoczniła sie cyfrowo już w 5.3
1 min. kiedy Kreft dobił strzał od- j 
I dany z ośtreeo kąta przez Minc- ,
rlorfa. Zbyt zawile kombinacje na ; 
pastnlków gdańskich i inklinacja 

: rio gry wszerz 1 wstecz sprawiły.
że dopiero w 79 min. Stal nzyska-

___ la drugą bramkę przede wszystkim
STALINOGRÓD, 25.3 (tel. wij. dzięki bramkarzowi Górnika He- 

Polonia Bytom — Sparta Lubań 1:0 i [USżce. ktorv wepchnął w zamie- 
(0:0). Bramkę zdobył w 62 min. I 5Zanin piłkę’do własnej bramki.
Kosmala. Sędziował Lrban z Kra- ;
kowa. Widzów ok. 5.000. I

Szołtysek ratuje AKS 
od wysokiej porażki

STALINOGRÓD 25.3 (tel. wł.). 
Górnik Radlin — AKS Chorzów 
2:1 (110). Bramki dla Górnika zdo- 
bvll Stawowv i Piekorz, dla AKS 
Pilarek. Sędziował Gronowski z 
Warszawy. Widzów ok. 4.000.

Górnik: Budny, Warzecha, Nie- 
dźwiedzkt. Budziński. Bożek, Deut- 
schmanek, Moj. Piekorz. Stawowy’, 
Lisowski. Dvbala.

AKS: Szołtysek. Bazan. Wieczo­
rek. Janczewski, Kalus, Widerą. 
Krawiarz. Weczerek. Pilarek, Ol-

i. jeszcze raz. Norkowski II nib 
trafili z najbliższej odległości 
do bramki nawet w momencie, 
gdy nie b}'lo w niej Paszkie­
wicza.

W tym też okresie gry. formacje 
obronne Opola miały wiele prący, 
a obrońcy Wrzos i 'Kania popeł­
niali szereg błędów. • Napastnicy 
gości ograniczali się tylko do prze­
prowadzania wypadów. Pierwszy z 
nich przeprowadzili w 16 min. jed­
nak Spałek z najbliższej odległo­
ści strzelił w ręce Bueharda.

Zupełnie niespodziewanie po Jed­
nym z wypadów w 20 min. No­
wacki wyprowadzając piłkę z po­
la karnego niepotrzebnie sfaulował 
Jarka. MieJniczek dobrze wykorzy­
stał moment, że obrońcy gospoda­
rzy' ńie pokryli napastników, skie­
rował piłkę do Poplucia, który 
silnym strzałem pod poprzeczkę 
uzyskał- prowadzenie.

Od zdobycia bramki gra się wy­
równała, a 'napad gości lepiej za­
silany piłkami, częściej . zagrażał 
bramce gwardzistów.

Po zmianie stron-gospodarze po­
nownie przeszli do: natarcia, a na-.

I wet obrońca Gwardii Dziadek 
j czył pod bramką Opola. SytuhCR 
tę wykorzystał Klik, posłał on;pH' 

{kę do Mielniczka. który momepr. 
1 tąlnie oddał ją środkowemu- njp 
pastnikowi, a ‘ ten z najbliZKW 
odległości zdobył drugą bwmKj

Po. tęj bramce rozstrzygnęły i J 
praktycznie losy meczu. t.ępJP/: 
mając w zapasie dwie bramki. Wh 
nęli " obu łączników, a gospoda^ 
mimo optycznej przewagi w.poiŁ 
nie umieli zdobyć ' się na zasK«j 
kujący strzał.' '

Najlepszą częścią drużyny -B? 
dowlanych był’ napad, złożony ,», 
szybkich, dobrze technicznie za­
wansowanych piłkarzy. Natonua* 
najsłabsza ich częścią była °°r0^ 
Zarówna Kania jak i Wrzos do­
pełnili- szereg błędów i tylko-^r. 
udolność napastników bydgojw^ 
obroniła drużynę opolską od utrą 
ty - bramek. . ■<.;»

U • gospodarzy najlepszym 
Dziadek, który wyłączył caixo". 
cle z. gry Spałka, a celnymi p»J 
mi. umiejętnie zasilał własnych-n 
pastnlków. 4 ■

Spotkanie -stało na dobryI?j,1Bnt 
ziomie, a prowadzone w szyD*u« 
tempie należało do ciekawych-

Jeden Cieślik

zdecydowanie ■ słabszej drugiej; . odważny I:
połowy Garbarnia me zasłuzy-; b0j0Wv Kobylański, któremu dziel-! 
ła na przegraną. ; nie sekundował najbliższy partner ]

Niepotrzebne zwalnianie gry I Nowicki. Ponad tę dwójkę oraz • 
zadawniona' skłonność do prżetrzy- równie śmiałego jak Kobylański 
mywania piłki I drlbllngów. której przebojowca Gronowskiego I. wybi-; 
hołdują wszyscy (z wyjątkiem | Jał się Jednak spokojnie przez ca-‘ Bramkę zdo- , łaGlajcara) napastnicy Garbarni a i ly czas meczu grający, niezwykle Stal Mielec 1.0 (ti.oj. Bramkę zoo k. 
Jednocześnie, dziwna w tym meczu ! skuteczny i czysto walczący Ko- ; byt w 48 m n Woz 1 ę n;
nerwowa gra obronv I bramkarza ■ rynt, stanowiący zaporę nie do , Giel.g (Olsztyn). Widzów ponaa i 
sprawiły; 'że będąca na początku przebycia dla Bożka. Browarskie- | 8 tys. KrvetkoWak Undrvch imeczu panem svtuacii dru-żwim no i Kucharskieao. . ! Warta: Krystków.ak,_ unorycn, i

Poprzeczka chroni Wartę 
od utraty punktu

Polonia: Skromny, Dymarczyk. I 
Narloch. Cichoń. Mazur, Wieczo- ! 
rek. Sąsiadek, Pyka. Prudło. Ko­
smala, Liberda. I

Sparta: Magierskl, Czotrala. Suro- ! 
wiecki. Palemba, Guzy, Zawko. Pa- ' 
biś, Nalewajko. Dzlukiewicz. Wro- ■ 
tek. Dubiel.

Piłkarze Polonii mimo zwycię­
stwa nie zadowolili. Na ciężkim 
terenie grali dość niemrawo i za­
miast zdobywać teren dalekimi po­
daniami, operowali raczej wszerz 
boiska. Najlepszym zawodnikiem 
Polonii byl Pyka, który siał naj­
większe zamieszanie na przedpolu
Lubania. Goście zaprezentowali się 

! jako zespól ambitnie walczący o 
'każdą piłkę, ale o dość przecięt­
nych jeszcze umiejętnościach.

sytuacji dnu ma
krakowska stanęła później na po­
zornie straconej pozycji.

W przeciwieństwie do graczy 
Garbarni rozgrywających piłki na 
kilku metrach kwadratowych i 
pchających się z reguły z piłką 
w największy las nóg. gdańszcza­
nie nie bawili się w żadne „sztuki*' 
! zawiłe kombinacje. Po zdobyciu 
piłki starali sie jak najszybciej i 
możliwie najdokładniej 'przekazać 
ją własnemu partnerowi nie uni­
kając przy tym szybkich, 'dalekich 
przerzutów. Trzeba przy tym. na 
pochwałę .Gdańszczan dodać, że 
te przerzuty — to nie były piłki 
bite na oślep; ale mierzone passiri-

j i rsuGiidr&KicqM. . ; •
Również i stoper Garbarni. Ko- osucn.

qo i Kucharskiego. .
ąopelski wysunął się na plan 
pierwszy spośród zawodników dru­
żyny krakowskiej. Przegrał on 
jednak, jakkolwiek minimalnie, po­
jedynek z Koryntem, a na swoje 
usprawiedliwienie ma fakt, że nie 
znalazł tym razem poparcia u 
swych partnerów, popełniających 
dość poważne błędy w kryciu i 
przegrywających wiele bezpośred­
nich -pojedynków z napastnikami 
Lechii.

Anioła, Staniszewski Stal Gdańsk
r. lepiej od Górnika Byl. 
I: wykorzystała wiatr

Cracovia wygrała 1:0 
z ambitnym CWKS Bdg.
KRAKÓW 25.3 (tet. wł.). Graco-

via — CWKS Bydgoszcz 1:0 (1:0). :
Bramkę zdobvl Kasprzyk. Sędzio- 
wał Nowak z Kielc. Widzów 10 tys. | rysek.

szówkA. LIzurek. , - . , 
Wvnik meczu nie odpowiada te-

; mu co działo sie na boisku,- Gor- 
> nlcv bvli zespołem wyraźnie lep- 
szvm. posiadającym więcej z grv. 
i powinni hvli spotkanie wygrać

' w korzvstnlejszvm stosunku.
AKS od katastrofalnej porażki’ 

uratował doskonale broniący Szoł-

Cracovia: Michno. Gołąb. Gil- I 
mas. Guzik. Kłaput. Opoka. Rajtar. | 
Kasprzyk. Radoń. Rajchel.

CWKS: Rosiński. Wałach. Bo- 
niek. Walczak, Wróbel, Kohut. 
Rembecki. Adamczyk, Pilot. Jar- 
czyk. Dolecki.

W 23 min. gry rozstrzygnęły się 
losy meczu, który obu drużynom 
wystawia korzystne świadectwo.
Ciężki, grząski teren wymagał do­
brego przygotowania kondycyjne­
go. a że zarówno technicznie jak

nie wywalczy zwycięstwa
Ruch Wisła

Gdybyśmy jak najkrócej chctell 
scharakteryzować poziom I prze­
bieg tych zawodów, to stwierdzić 

-............ ......... ...... hy trzeba; i że - Jeśli tego rodzaju
gl oćwieralace • przed zawody oglądać będziemy częściej,
wolne pole dó solowych i cudów czy | wówczas ż zupełńrm spokojem do- 
zespolowych ataków. Prym w rai- wiemy o stałym postępie naszego 
dacn, a “także i w strzałach wo-1 plłkarstwa. (S. H.)

Wieczorek. Błażejewski. Zielewlcz ; 
II. Wożniak, St. Gabrysiak, Mazur, j 

Stal: Mysiak, Grześko, Książek, 
Król Baran. Waleska. Frocak, Czy- 
lok, oplełka. Tobolik. I.-.tacz. 

Z trudem wywalczyła Warta 2 ' »,
pkt w spotkaniu ze Stalą Mielec. Gdańsl: — —.......   — -------
Gospodarze wystąpili w osłabłom _n Bramki zdobyli w 53 min: Kreft 
składzie i natrafili na przeciwni- oraz w 79 min. samobójcza bram­
ka grającego twardo i nieustępli- karza Górnika Heluszki. Sędziował 
Wie_ ' I Buśkiewicz z Warszawy. Widzów

Po zdobyciu bramki przez War- 
tę w 48 min. meczu, sra się raczej 
wyrównała i mecz mógł się zakoń­
czyć wynikiem remisowym, gdyby 
nie- poprzeczka, która w 60 min. 
uchroniła Wartę -od utraty pu-ktu. , —..............    -■■. --

W drużynie poznańskiej na wy- ’ nisz. Gorzelik, Szymankiewicz. Po­
różnienie zasługuje Krystkowiak , zimskl. Mencel, Sobek, Marktew- 
teamce,. który • kilkakrotnie popi-| ski. Krasówka, Golenia.

GDAŃSK,

go. a /.e zdiuwiio ujdiiiicznu; . .*
i kondycyjnie Cracovia była mini-| J/os,ak.

Bezbramkowy wynik 
spotkania 

Marymont—CWKS Kr.
WARSZAWA, 25.3. Marymont —

CWKS Kraków 0:0. Sędziował Spy­
chalski z Lodzi. Widzów ok. .4.000. 

Marymont: Pcnconek, Kozłowski.

STALINOGRÓD, 25.3 (tel. wł.). Z remisowe- 
'go rezultatu zadowoleni są przede wszystkim 
gośćie,_ ponieważ wyrównującą bramkę uzyskali 
na 2 minuty przed końcem spotkania i to w 
okresie,- gdy piłkarze chorzowscy niemal bez 
przerwy oblegali bramkę Kalisza. Ruch mógł 
się pokusić, o wygranie spotkania, gdyby skrzy­
dła zagrały odrobinę lepiej.

malnie lepszą, odniosła ona 
slużone zwycięstwo. Szczególni

* nim udział mieli niezawodny w ry* 
j glowaniu dostępu do swojej bram- 
{ ki Mazur, zasilający swój atak

k 25.3 (tel. wł.). Stal i bardzo dokładnymi piłkami, prawy 
Górnik Bytom 2:0 (0:0). | pomocnik Guzik, oraz żywiołowy

Śtal: * Wlechuła, Kurpanik, Kula. 
Klimowicz, Cirkowski I. Cirkow- 
ski H, Kreft. Słowiński. Manowski,
Kozik. ..Ilncdorf.

Górnik: Hehrszka, Ba-

Łuczyński. Jezierski TL
Żmudzkl, Bogacki. Laskowski. Je­
zierski (.Drożyński.’

f szybki strzelec jedynej’ bramki
środkowy napastnik Kasprzyk.

W drużynie pokonanych najle1 
piej grali spokojny taktyk Boniek. 
lewy pomenik Kohut, obaj skrzy­
dłowi Rembecki i Dolecki.

Warto wspomnieć o
wielkiej ambicji piłkarzy bydgo­
skich; Jej świadectwem jest m. in. 
interwencja Walczaka w 24 min., 
tj. kilkadziesiąt sekund po utracie 
pierwszej bramki. ’ Lewoskrzydlo- 
wy Rajchel, ubiegłszy wybiega-

CWKS Kr.: Pajor, Durniok, Ka­
szuba, Kołodziejczyk. Marek. Grzy- 
wocz. Słysz. Danielewski. Gajda. 
Piechaczek, WaśniowskL

Marymont sprawił swym ■ sym­
patykom miłą niespodziankę, re­
misując po dobrej grze -z fawo­
rytem spótkania - krakowskim 
CWKS. Przy odrobinie szczęścia, 
gospodarze, mogli mecz wygrać: 
mieli bowiem więcej z gry 1 jed-

Pohl I i 'Pala byli w niedzielę wybitnie nie­
dysponowani, /opóźniali akcje, podawali niecel- . łia 

pod bramką Wyrobka k 
sytuacje, a które przy 
umiejętnościach strzelecKi?n_ r 
pastnlków Wisły mogły ° P , . 
wadzić Ruch do katastrofalnej 
porażki.

Spotkanie nie było 
skiem budującym i. sł^”L-te, 
cydowanie na 
Ruch był .niewątpliwie 
łem lepszym, ale PW . 
dyspozycji strzałowej, jawi - 
demonstrowali ■ w 
go napastnicy., nie wfnWjL» 
większych sukcesów w n»1’' 
hych , spotkaniach. & '

nie, źle ustawiali się. słowem 
robili wszystko, aby ułatwić 
przeciwnikowi zadanie. Nic.z 
tego,: że’ Cieślik dwoił się' 1 troił, 
walczył -• z/ nadzwyczajną am­
bicją 1 strzelał. w każdej na­
darzającej się .okazji,/bo zdany 
byt wyłącznie na własne siły, 
bowiem-;J - AIszerowi jnie udał 
się niedzielny, występ. ’

W defensywie najlepiej, za- 
prezentów?.! się Pieda, mądrzeną sytuację, która powinna była 

zakończyć nię bramką. Ostry 
strzał Bogackiego trafił: jednak w 
slTdrużynie CWKS najlepszą by- Najsłabszym zawodnikiem 
ła obrona z bramkarzem-na czele.1 defensywy był • Bąrtyla, którego 
w Marymonci-e .linia-pomoey. - i kiksy raz pom powwJowały

rozdzielający. piłki i < nieustan- 
niespehający do ^przodu .własny 
atak. Najsłabszym zawodnikiem


